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DZIŚ! 


Maskarada Sylwestrowa !m tum rm! | 


3 orkiestry.— Niebywałe atrakcje-—Niespodzianki.—3 orkiestry. 


Bufet obficie zaopatrzony na miejscu, — Początek o godz. 11 wiecz. Wejście tylko przóż Grand-Kino. Bilety do nabycia w kasie Grand-Kina oraz u 1 W-go Go- 
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pea « oA Roly: mire i bi 5—8 wiecz. UWAGA! WON aniczonef liczby adw, RÓJ się 0 wcześniejsze odd e takowa 


Wspaniały dramat w 7 aktach 


Ta 


—m m e 
| na 


ROD 


CLOU ŁODZI! Dziś 31-go grudnia r. b. 


fi k z w 
DAL MASKÓWY 


Niewidziane dotychczas w Łodzi atrakcje 
i niespodzianki l 


Co godzina inna niespodzianką | 
Pp Kinematograf komiczny — bezustanny 
miegi. 
Filmowe zdłęcia wszystkich 
uczestników. 


Oryginalne dekoracje | 2 orkiestry! 
Buletp, na wszystkich piętrach. 


gi "Rvehnla parterowego lokalu restanraoji „Tiyoli* 
4. otwarta przez całą noo. 
i Bufety obficie zaopatrzone w potrawy zimne, 


gorące i slodkie, 
Zamówienia na stoliki na piętrze i na parterze 
przyjmuje eodziennia Zarząd restaur, „Tivoli“, 


Jlość biletów ściśle ozraniczona! 


Bilety wcześniej do nabycia codziennie w kasie 
kmo-teatru „Luna* od godz, 5-ej po poł. do godz. 10 ej 
więczór. 


Ee > izetóleś 


iodów futrzanych 


ucowyse I gotowym stanie 


zB Perusa Dawid Malnar 


Zachodnia 42. 132—14 


Przyjmoje się nbstaiunki s włas 
ogo Oraz powierzonego matetjałn pod 
obistyie nadzorem Beci Pietruszka 


Kaukazie, Znalazga zwróci 


Wólczańska 78 m, 9, 


Okazje | 


Infyniser"architskt damski4 najnowszych $ 


jerzy Muntz 


Pio.rkowska 794, 535—? = 


Moy. Kiorowu: stwa budowli. | egg—1 Lódź, ki SE p; 
+ e 


z 


morom 


inia 23b m. na st, Łódś-Fabryczna, 
wydany na imię Zofji Bakowiackiej 
przeg przedstawiołelątwa Po:skle 
pass port 
4a wynagrodzeniem pod adresem: Łódź 
kpt, mtowięcki. 


NA RATY! 


Wydają palta, kos Paay S papii 
w 


Przyjmaję również obstalunki 
a własnego ( powierzonego materjału 


ana okryć i gukisn śaskis: |Czył ajcie Kuri 9 AN Wieczorny. 
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kłów: 


Zarząt! Centralnego Stow. Kupców m. Łodzi |. 


Ah kę 
podaje do wiadomości p. p. członków Stowarzyszenia, iż w niedzielę, cin. 14 stycznia 1928 11 
y 


A roKu, o godz. 3 po poł, odbędzie się w Jokalu Stow, Wojażerów, Sienkiewicza. 3[5 


Duroczne Wólne śobranie 


Porządek dzienny; 1) Zagajenie. 2) Wybory prezydjum. 3) Odczytanie protokółu ostatniego Wale 
nego Zebrania, 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i Zarządu z działalności zą r, 19322, 6) Zamierzenia ng 
rok 1928. 6) Sprawa lokalu Stowarzyszenia i budową wlasnego gumąchu, 7) Budżet na rok 1923, — 8) 
Zmiana nazwy i statutu Stówarzyszenia. Wybory członków zarządu i zastąpców, komisji rewizyjnej oras 
członków Sądu Polubownego. 10) Wolne wnioski 

I. Uwaga. W razie nierrzybycia o godz. 3 wyma”anej art, 24 statutu ilości ozłonków, zebranie 
odbędzie się w drugim terminie © godz. 5 po poł. tegoż, dnia i będzie prawomocne bez wzglądą 
na ilość obecnych, 

II. Uwaga, W myśl artykuiu 26 statutu, na zebraniu rozważano będą sr, objęte Porzągi lecą 
Ja oiia oraz wnioski, które wpłyną do Zarzą u nnjdalej do dn. 7 stycznia 1923 r 762-1 
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= Dyrekcja: S. Kuperman, = 
66 f Dziś, o godz. 9 wiecz. 
„.  |Ostatni występ! Ostatni dzieńł - 
99 Pożegnalna przedst, zespołu „Varieté“ 


Dziś, © zodz. 3 pp. Wielka Komedjs 
dla dzieci (w języku niem.) 


„Wujaszek ze wsi“ 


Przedstaw. Trupy Niemieckiej 


Jjutror poniedziałek, dn. 1 stye? 
1933 r o godz 3 pp. (ceny zniże 
o godz, 8.50 w, (ceny zwykłe) 


„jłars Jlukcbein* 


(Pechowiec) 
komedja w R akt 5 godz. bezustann 
temicsbu, Ost. występ Wiedeński 
komika, Jana Tarps 


Przyjmoje do AE, e 
a I. W dziale ogniowym: 
3) wszelkiego rodzaju mienie r chome i nieruchome, urządzenie fabryk 
H li zakładów przemysłowych, skła ty towarowe, puo omości domowe. 
Il, W dziale kradziażowym: 
wszelkiego rodzaju kca zeże z wiamaniem i napadów rabunkowych, 
IL W dziale transportów: 
wszelkiego rodzaju statki, barki, przesozu dro: lądową lab wddną, 
Towarzystwo posiada pierwszotzędne stosunki reasekaracyjue z naj- 
poważmejszem' Towarzy stwani. 
Władze Towarzystwa stanowią; 


Bada Nadzorcza: Prezes: Ryszard Bathelt, przemystowiea w Bielsku 
Vice Prezes; Andrzej Wierzbicki, 
Dyrekcja; 


Dyrektor Naczelny: inż technołow Leonard N euman 
Zastępca Dyrektora Naczelnego: Wacław Mirecki. 
Dyrekcja w Warszawie, ul, Hredytowa Nr. 1, 
Ajentury w całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Jeneraint Reprózentanoł na wojswba two Łódzkie: - 
Teodor-Ryszard Celbel i Herman Singer 


w Łodzi, uL Pomorska Nr, ©. 306—2 
ZEE PEJA ZE 


Restauracja „Hubertus“ £64 Piotrkowska 116. 


składa życzenia Nowego Roku wszystkim 
— swolm gościom polecając się nadal — 


Piotr Feder. 


Gościnne występy teatru Ma 
w Warmawie 


Kamien JSU- - Ole 


wraz z całym ztspółena 


BANCO 


Komedja w 5 aktach, tłurewse 
Perayhskiego, 


Kiedy? W tych dniachi Bu ró «w yasti 


Dr. H. Rożan éi my 


Chor. skórne, wensrycz. i maszo^le 
Dzielna nr. % 
Przyjm, od 9—11:,,14—8; pani: ot 
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Z poważaniem: 
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GŁOS POLSKI 


SN 


` Wielki noworoczny prosram! 


lo kobiety 


Dramat życiowy w 6 aktach. 


po Scenarjusz: 4 PSU kagora OSOBY: Janka, jego noppen anag Cieszkow= Baron Loab papki" ląwiński 
N w Reżyserja: Danny Kaden Marja Wirska Helena Marcello- Antoś, jej wielbiciel Bo'esław Folanski 
0) motografia: f Zbigniew Gniażdowski Palińska Franciszek, siużący Arto + olesław Horski Manowska, Sokołowska, Kozłowska, Las 
MA otogratja: 4 Leonard Zawistawski Halina, jej córka Helena Gromnicka Walery, dozorca domu Stan, Purzycki wińska, Sarnecka, 
ETI Wytwórnia: K. D. N.=Film, Warszawa lózef Porecki Józef Stiwicki Rufin, „ober“ Rufin Morozowicz d PANOWIE: 
Aa Dekoracje: f T.Vlassak Mary, jego córka. Ceily Popiel Józefef Rolentowicz, sę- Zejdowski, Kierski, Leopold Morowicz, 
bia = 4.5. Syrkus lan Voreau, art. film. Józef Wegrzyn 3 dzia sledczy z Pawel Owerlo Trzywdar, Turczyński, Kiernicki. Skarzyński 
CE Meble: „Arte” Henryk Arto, tenorop. Bol. Mierzejewski Ksawery Okorski, adw. Józeł Kotarbiński Szebeko, Bogdanowicz, Norski, Purzycki iin 
T Pomoc reż: | Stanistaw ano W, Alfred Talski, malarz Ryszard Sobiszew= 
_ « | Bogdanowicz i Purzyc s s p 
L s s Stanisław, lokaj Moreau—józet Sendecki Początek przedstawień oO godz. 3d-ej 
CZT A ać AZ l ae + PRE TCA ż 0), SERA > y 
nE: ź z © a š 
t 
ag | | ODEON| i 
o i j © p > e . ©» e 
#1 Dziś po raz ostatni! Dziś po raz ostatni! | 
„sky s a | da 
~ Tajemnica przystanku tramwajowego 
p 4 t i j | > 
p - Dramat erotyczny w 6 aktach. | 
r w; i w . >- 
pN W rolach tytułowych: Smosarska, Junosza-Stępowski, Węgrzyn i imi, 
IRS” Poniedzialek, 1 stycznia Wielki Noworoczny Program! SE 
Dla młodzieży dozwolone. Dla młodzieży dozwolone. 
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Lecz cóż się dzieje w obozie 
onych zwycięzców? Pod po- 


zwi 


Świat polityczny 


| zorami zgody i solidarności ko- 


Dhucoletni renomowany zakad trawler dann 


JAROB GARELIR 


Piotrkowska 66, II piętro, front. 


na progu 1928 roku. 


Pozpoczynający się rok yo- | tami do Flagi, lecz ta nowa po- 

ry przyjmuje od swego po-|chodna konferencja tylko uzu- 
przednika spuściznę bardzo cięż- | pełniła tiasko Genui. 

ką. Ani jedna z licznych kwestji,| * Jeżeli jednak polityka Lloyd 

Vryrh próbowano dotykać, nie| George'a poniosła klęskę, je- 

a rozwiązana, ba, nie zo-|żeli doznały wielkiej kompromi- 

stala nawet o drobny krok po-|tacji jego metody, to sama dja- 

sumięta ku rozwiązaniu. A wszak-|gnoza groźnego niedomagania 

ze isinieje nietylko w umy-|europejskiego utrzymała się i 

ch przodujących, lecz nawet 


śnie współzawodnictwo z ca- 
tym aparatem intryg i inwek- 
tyw. wzajemnych, 

W atmosterze tego współ- 
zawodnietwa wylęgają się przy- 
szłe zatargi, a może konflikty 
zbrojne. Pomimo ogromnego, 
zubożenia Europa powiaća do 
stanu zbrojnego pokoju, da 
stałego pogotowia wojennego 


alicyjnej rozwija się tam i | 


Poleca w dużym wyborze po sezonowe futra nast: palta karakulowe, 
fokowe i krecie, oraż duży wybór surowych futer, iak równi ż przyj- 
muje wszelk e obstalunki wchodzące w zakres krawiectwa, Wykonu- 
wuje prędko i sumiennie. Uwaga: Ceny przystępne. 15750—1 


wskazuje, że żaden fakt des- 
rukcji nie pozostaje bez dal- 
zych powikłań, że zatacza 


nictwu i wszystkiemu temu, co 
tworzy dobro i pomyślność 
publiczną oraz prywatną, 


m zyskała potwierdzenie w calymļņ; > Ę px” zŚ xt : iej iecei i ; 

j przeciętnej opinji ‘mniej En Mite znaczących By nietylko materjalnego, lecz tak-| | Przeciwnicy zdają się być| mniej lub więcej szerokie koła 
a. © Ks RE l st li A Llovdaó<Ge Jawow.lże i to przedewszystkiem — bardziej  nieprzejednani. j,jskutków, zagrażających poko- 
wi s 4 zywe POCZUCIE, ze 5 anj inicia ywa Lioyc a 3 eorge a „1 moralnego. kłórz 5 chciwi dóbr material- jowi ogólnemu. Tymczasem 
tropy — zarówno ekonomicz- | konferencja genueńska stała się JR j 


państwa uchylają się od zgod- 
nej pracy odnowicielskiej, e 
najpotężniejsza z nich i naiza- 


_ W encyklice, ogłoszonej w 
pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia papież kreśli po- 


nych i ci, którzy chcą upor- 
czywie zachować te dobra, — 
podlegli i kierujący, walczą z 


y jak polityczny ma wszelkie |maniłestacją niemocy europej- 
cechy niebezpiecznej tymczaso-|skiej, iecz bynajmniej hie tego, 


wości, że oznacza ciężką nie- 
ctóra się domaga poważ- 
kuracji. 
Pod takim znakiem zaczął 
rok ubiegły. Ze zjazdu 
*mierow w Cannes rozległo 
> haslo odbudowy gospodar- 
1, do której w  solidarnym 
lik! miały przystąpić wszyst- 
stwa. 


E 
ji 


iżby mie zachodziła potrzeba 
starannej i energicznej kuracji. 

Apologeci wojny, którzy ją 
chętnie porównują do burzy, 
odświeżającej powietrze, którzy 
podnoszą jej dodatnie Skutki, 
którzy utrzymują, że po tak wiel- 
kiem wyładowaniu uczuć yro- 
gości i walki, nawet sympatja 
między narodami i wewnątrz 


* atorem był Lloyd George, | samego narodu widocznie wzra- 


żył on przed szeroką o-|sta, wszyscy oni muszą przy-| 


nure groźby upadku Eq-|znać, że przynajmniej tym ra- 


a iie ta nie 


zdobędziejzem ich optymistyczne wywo- 
wielki czyn solidarności|dy najzupełniej chybiły, 


Latą 


'czej pracy i zapowiedział, | całe trwała zawierucha wojenna, 


wierencja, która w tym ce-!lecz ani 
są dry z m | 1 . 3 Í i « 
ię zebrać, będzie naj-|ónych błogosiawionychH skub |"iż te, którę minęły”. 


widzimy, ani czujemy 


zym wypądkiem od zwy-|ków w atmosferze europejskiej. 


kiej jesieni 1918 roku, Atoli 


tym wypadku mysz — odświeżenia atmostery wzajem- |lewanla godnem — brzmi dal- 
Luter Ta przyniosła sromoine nej podejrzliwości į zawiści. żejszy ustęp encykliki — jest roz- 
0 Ci je jako tako po- narody pokonaiie, nad którymi |kład społeczeństwa. Walka klas 
ostarczyć łatwowierno: zaciążyła sama klęska wojenna 
czsiej pozoru, że się coś i dłoń zwycięzców, są przygnę- 


A 


i iNic podobnego do 
zekiwań | nadziei zro-iuspokojenla i pogodzenia, do! 


Bito, przeniesiono kwestję za- błone i 
"aonych stosunków zsowle:idość naturalne i arozumiaie, 


moralnego 


tozgoryczone, jast to 


nury obraz dzisiejszego światła, 
dotkniętego poważnemi klęska- 
mi, lecz zagrożonegb jeszcze 
większemi. 

„Życie publiczne ludzi — 
czytamy w. encyklice — jest 
jeszcze otoczone gęstą chmurą 
nienawiści i wzajemnych uraz... 

Klęski przeszłości trwają i 
coraz bardziej się zwiększają, 
ponieważ wielokrotne próby 
(mężów stanu i polityków nie 
przyniosły spodziewanych wy- 
ników. Niepokój ludów zwięk- 
sza się jeszcze przez groźby 
For wojen, straszniejszych 


sobą w dalszym ciągu we 
wspóln'm pragnieniu używania 
i rozkazywania; wynikają wśród 
tego często przerwy w pracy, 
a także rewolucje, rozruchy i 
represje, które wywołują głę- 
bokie niezadowolenie wszyst- 
kich”. 

Groźne objawy zaznaczają 
się od początku ery pokojowej, 
lecz wystąpiły ze szczególną 
silą w roku ubiegłym. Przyszło 
bankructwo Austrji, która właś- 
ciwie zrzekła się niepodległości 
na rzecz ligi narodów i kapi- 
talu międzynarodowego. A pa- 
A miętamy, jak na tę wiadomość 

Atoli tak jest nietylko zagotowało się w Europie, jak 
dziedzinie międzynarodowej. |w kierunku upadającej Austrji 

„Zlem, jeszcze bardziej ubo-; wyciągnęły się chciwe ręce 
sąsiadów,  wietrzących nowy 
zabór lub podział. Oznaczało 


w 


istala słę chorobą  społeczeń- 
stwa i zagraża wszystkim ich 
ie: żywotnym: pracy, prze- 
mysłowi. sztuce bandlowi. rol- 


Przykład ten, który 


większą skale 


sobniejsza Ameryka przoduje 
też największym egoizmem, 
Nad światem  cywilizowe- 
nym cięży ten groźny para- 
doks, że nigdy jeszcze nie 
zachodziła tak widoczna po- 


trzeba wspólnych  usiłowań 
międzynarodowych i równo- 
cześnie nigdy tak wyraźnie 


jak dzisiaj nie okazała się nte- 
zdolność tego świała do po- 
dobnego dzieła. 

Spada ono ze wszystklemi 
groźbami na rok 1923. 


3. Mazurski. 


Jeszcze jedna wolną strefa. 


BELGRAD, 30 grudnia (Pat). 
Wedle wiadomości z Aten, tam- 
tejszy minister pełnomocny Jugo- 
sławji, Balugdżycz pertraktuje obec- 


to nowy wybuch waśni konku-| nie z rządem greckim, w celu przy- 
rencyjnej, może zatarg zbrojny. |gotowania konwencji w sprawie 
zresztą |wolnej strefy w Salonikach, przy- 
może się powtórzyć na daleko | sługującej Jugosławji. 

z Niemcami, 


P 


gi 


Skrytobóżczy morderca pierwszeg 
łował stworzyć. dokoła 


WRAŻENIA 


Całodzienna rozprawa w $4- 
dzie okręgowym przeszła przy 0- 
gólnem napięciu. Ogólne zacieka- 
wienie skoncentrowane było nie 
na akcie oskarżenia, mawet nie 
na przemówieniu stron, a prawie 
jedynie | wyłącznie na zeznaniach 
oskarżończo, który przemawiał 
dwa razy. 

Plerwsze przemówienie to zbiór 
tego wszystkiego, co przez czte- 
ry lata czytaliśmy we wszystkich 
pismach prawicowych: w artyku- 
łach wstępnych p. Strońskiego, 
w kartkach ulotwych p. Rabskie- 
go. w rozmałtych notatkach „Dwu 
groszówki' p. Sadzewicza I elu- 
kubracjach p. Wasilewskiego w 
„Qazecie Warszawskiej”. Ponia- 
waż w ciągu tych czterech lat 
wszystkie wyżej wymienione pro 
dukcje publicystyczne kręciły się 
dookoła osoby Józefa Pilsudskie- 
go, więc i przemówienie Niewia- 
domskiego dotyczyło wyłącznie 
byłego Naczelnika państwa. Nie- 
omal, że nie wspomniał nazwiska 
zamordowanego Prezydenta I ni- 
czem nie umotywował anl nie ob- 
jaśnił, dlaczego swoje mordercze 
kule sklerowa! 16 grudnia do pre- 
zydenta Narutowicza. Powtórzył 
parę znanych już zresztą z aktu 
oskarżenia frazesów o wyborze 
głosami wrogów państwa, ale z 
całego przemówienia wynikało, 
że poza zamachem w Zachęcie 
morderca usiłuje wykonać jęszcze 
zamach moralny na osobę Józefa 
Pilsudskiego. 

W ostatniem swojem słowie E- 
ligjusz Niewiadomski zmienił tro- 
chę taktykę I prosił o niestosowa- 
nie łagodnego wymiaru kary, tak 


= 


$. p. Gabrigla Narttowicza- Prze: 
wodniczący tozpraw, sędzia La- 
skowski, w otoczeniu sędziów 
| Kossakowskiego i Arciszewskiego 
¿jako członków, przed przystąpie- 
niem do rozpraw oŚwiadcza, 2e 
wpłynęło powództwo cywilne ze 
strony p. Leopolda Skulskiego, ja- 
ko opiekuna dzieci $. p. Gabrieia 
Narutowicza, a mianowicie Stani- 
sława, Józefy i Anieli Narutowi- 
czów o odszkodowanie moralne i 
materjalne w wysokości 1 marki 
| Powództwu cywilnemu nie przeci 
wia się ani prokurator Rudnicki, 
ani obrońca mordercy z urzo 
adwokat Kijeński, wobec czervo 
cja powództwa cywilnego zosi 
dopuszczona, biorąc pod 
że w imieniu powództwe w 
pować będzie adwokat Pict 
Franciszek. 


Następuje z koleł odcry' 


u 


vage 
ws 


t 


Ue 


we wczorajszym „Kurjerze Wie- 
czornym '*). 

Przewodniczący Laskowski za- 
jpytuje, czy morderca przyznaje 
się do winy. Oskarżony stwierdza, 
że do winy się nle przyznaje, 
przyznaje się natomłast do złam 
nia prawa, za co jest gotów p 
rleść jak najdalej idącą odp 
dzialność. Na zanytanie prze 
niczącego sądu Laskowskiego, 
oskarżony ma coś do wyjaśni 
względnie sprostowania mer 
rycznego, oskarżony Niewiadorfk 
ski wygłasza dłuższe przemów ie* 
‘e, w którem na początki zazna- 


zydenta Narutowicza, były prze- 
znaczone dla marszałka Piłsud- 
skiego, poczem uzasadnia szcze- 
gółowo rzekome winy Naczelnika 


|  Precejgj 


pr 
| cię 
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aktu oskarżenia, (który nodaliśray | žer 


cza, że kule, które zabiły prezy- mę nazbyt ściśle regulaminu służ- 
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sce właśni 
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O godz 2 
badanie Świa 
Dyrektor 
Car zeznaje $ 
kowie komitet 
ta na wermisań 
ści samego zab 
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„ reclę DC 


historja Polski. Podnosi, że Naru- 
towicz świeżo złożył był właśnie 
uroczystą przysięgę, w której pię- 


„|kny tekst adwokat Paschalski od- 
czytuje: Za jakież złamanie przy* 


sięgi ukarał go samozwańczy sę- 
dzia. Mówca wyraża żal, że nie 
możecwzobronie powołać się na 0- 
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nie było pewne 
dzie mógł być Š 
raz ze względ 
kiejś mauifestag 
członków Zach 
wadali przyb, 
zapytanie $W 
marszałek 
lami i wag 

raj 


gi 
Prosił 
> ano- 
ta. Na 
Bnia, że 
Za konwo- 

iały cha- 
Wåcyjny żade 
ności nie za 
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. Zachęty Ko- 
vwmioż o prze- 
o Tir 
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ficie się d 
fenta, Sołtan, nie 
co do wyjaśnio- 
ności zabójstwa. 
oficerem, który 
F oskarżonego za rękę z 
śebrał mu broń. O ile świa- 
ypomina sobie, oskarżony 
o wezwanie policji. Dyrek- 
5 dopartamentu kultury j sztuki, 
Jan Skotnicki charakteryzuje o- 
skarżonego, jako wzorowego urzę 
dnika, nie przestrzegającego zre- 


owego w stosunku do przełożo- 
nych. Oskarżony wydawał się nie 
kiedy nieco oschły, jakkolwiek nie 
podobna odmówić mu uczuciowo- 
ści, a nawet pewnego sentyrnenta- 
lizmu, który zresztą przejawiał 


[së m, 


1 


pe 
43 PrF : 


pozycja OD re 
stra spraw zagranicznych." 
cież depesza taka była wysłana, 
choć feden ze świadków. ze 
względu na tajemnicę służbową 
nie mógł zeznać o jej treści. 


MOWA OBROŃCY. 
Obrońca oskarżonego z urzędu 


s 


adwokat Kijeński wyjaśnił, że po 


konferencji z oskarżonym musiał 
zgodzić się na rolę dość bierną w 
procesie, oskarżony bowiem sam 
przyznaje, że czynem swym prze- 
lmał prawo, że czyn ten potępia 
*a Polska i chce ponieść zań od- 
" Msalność. Oskarżony przy- 
W ruch zły, działał 
lu. którego nie 


q | 
i 


znajduje, 
iejszośc!, 
darzem. Orzeł | 
przez robactwo 
Wraz z nim upadnie i rob 
które tego nie rozumię. 
Gdy obrońcą zaczyna mówić o 
wymiarze kary, zatrzymuje go 0- 
skarżony. Po krótkieł replikacji! 
stron, nie pozbawionych akcentów 
polemicznych, zwłaszcza pomię- 
dzy przedstawicielem powództwa | 


+ 


jcywilnego i obrony, ostatni głos 
lzabiera oskarżony. 


v 


OSTATNIE SŁOWO 
MORDERCY. 


Rh SF e 


aby w przyszłości, kledy wrogo” | Państwa Piłsudskiego, aa zasadzie 
wie państwa będą chcieli doko- | których doszedł do wniosku, że 
naé zamachu na głowę państwa | nalezy przeciąć nić jego żywota. 
polskiego, nfe pówoływano się ją- | Udy Niewiadomski przeczy:ał w 


się w jego obrazach. Niewladom- |__Słysznie — mówi Niewiadomski 
ski potrafił opanowywać się, a na| — podkreśla prokurator brak zwią 
przykrości reagować dopiero po zku między długo obmyślanym 


pewnym czasie w drodze służbo- 


ko na precedeus na jego czyn I je- 
£o proces. 

Z mów, które wygłosiły strony 
nie można było wyprowadzić 
wniosku o całej atmosierze poli- 
tycznej, w której zrodził się czyn 
Niewiadomskiego. ani też © tem 
podłożu, które znalazło jaskrawy 
wyraz w jego własnem przemó- 
wieriu. Bo przecież gdyby te 
wnioski wyprowadzać, należało- 
by może żądać dodatkowego śle- 
dztwa o moralnych współuczestni 
kach zbrodni. Morderca, nie wy- 
mientając nazwisk, postawił ich 
przed sądem, powiedział wyraźnie 
że zrobił to, do czego wzywall go 
przez cztery lata publicyści pra- 
wicowi. Wyprowadzenie tego 
wniosku oczywiście stworzyłoby 
nowy proces, w którym osoba Nie 
wiadomskiego przestałaby już od- 
grywać role. Być może dla likwi- 
dacii przeszłości, o ile to jest tyl- 
ko możliwe, stało się dobrze, że 
wyrok sprawiedliwy zapadł tyl- 
ko w stosunku do Niewladom- 
skiego, aie niewątpliwie kto umie 


dziennikach z dnia 6 grudnia, że 
marszałek zrzęka się kandydatury 
na stanowisko prezydenta Rzplitej 
zamiaru swego zrzękł się, nato- 
miast gdy w swem uzasadnieniu 
odmowy marszałek  Pi/sudski 
stwierdzł, że na stanowisko pre- 
zydenta Rzplitej powołany vinien 
być człowiek silnej ręki, co w zro- 
zumieniu Niewiadomshiezo było 
identyczne z utrwaleniem anarchii 
w Polsce, zdecydował się na za- 
bizle przeznaczonego przez Pił- 
sudskiego kandydata w osobie 
Narutowicza, 

Następuje dotćm szczegółowe 
badanie świadków, którzy ustalają 
okoliczności zbrodni. Po tem prze- 
słuchaniu przewodniczący o godz. 
3.30 ogłasza półgodzinną przerwę. 

W drugiej części przemówienia 
po. przerwie Niewiadomski w dal- 
szym ciągu rozwodzi się nad mo- 
tywamł planu zamordowania Na- 
czelnika państwa Piłsudskiego I 
występuje ostro przeciwko socia- 
fizmowi od chwili t. zw. socjaliz- 
mu naukowego, który — zdaniem 
oskarżonego uległ wpływom ży- 

i dowskim. 
sędzia Las- 


wej. 

Rusznikarz Klepiński, oraz prof. 
Wiktor Grzywo- Dąbrowski, któ- 
ry przemawiał w imieniu wszyst- 
kich lekarzy i biegfych ustali pew 
ne formalne okoliczności. 


PRZEMÓWIENIE PROKURA- 
TOR 


Po odczytaniu szeregu proto- 
kułów i Innych dokumentów roz- 
poczał przemówienie prokurator. 

Zbija on twierdzenie oskarżo- 
nego. jakoby w całej Polsce źle 
się dziać miało, a ontymizm swój 
potwierdza szeregiem przykła- 
dów z organizacji i administracji, 
rozwojem przemysłu itd. Jeśli na- 
wet były walki poszczególnych 
stanów o prawo. jak np. o prawo 
do strejku, byłv to walki o pra” 
wo. a nie przeciwko prawu. — 
Oskarżony nie potrafi obiąć ca- 
tości zjawisk. Słabość argumen- 
tów wynika stąd, że zamach nie 
hył w istocie głeboką notrzebą 
duszy, jak to twierdzi oskarżony. 


zamachem na Piłsudskięgo, a za- 
machem, dokonanym na Naruto- 
wiczu. Pierwszy był głęboko u- 
motywowany uczuciem, drugi ra- 
czej dziełem przypadku. Oba mia- 
ly wspólne podłoże — uczucie. 
Oskarżony protestuje dalej prze 
ciw terminowi „skrytobójstwo*, 
bowiem nie krył się po zamachu, 
natomiast pragnie uzupełnić prze- 
mówienię prokuratora, który — 
zdaniem oskarżonego — pominął 
jedną najważniejszą okoliczność, 
to jest rację stanu. W dzisiejszych 
czasach załamania dyscypliny, 
wszelki wyrok łagodny nie miał 
by dostatecznej siły i mógł by czy 
nić wrażenie, że podobne czyny u- 
ichodzić mogą bezkarnie. Dokona= 
tem zamachu na prezydencie z ca- 
łą premedytacją, odebrałem mu 
życie, spełniłlem ciężką rzecz — 
nie ujawniam skruchy, przeciwnie 
wyrażam nadzieję, że echa moich 
strzałów rozejdą się po całej Pol- 
sce, trafią może do serc moich 
przeciwników, zamącą ich sumie- 
nie i posłużą dobrej sprawie. Resz 


ale czemś nie maiacem żadnego tę zrobi czas. Przyłączam się do 
uzasadnienia, a zzubnem w nas- opinii prokuratora — proszę, aby 
tępstwach. e Nawet usitowanie | skazano mnie na kare śmierci. 
morderstwa jest przewidziane w|Wyrok więzienia dożywotniego, 
kodeksie zagrożone karą cięż-|czy jednodniowego, czy nawet 
kiego. bezterminowewo więzienia. | jeędnogodzinnego, byłby dla mnie 
To, że zamach został doprowa- | krzywdą moralną. Nie myślę, aby 
dzony do skutku. musł zaciążVć, ;to leżało w intencji sądu. Życie 


czytać I choć pobieżnie przejrzy | Przewodniczący 
wczorałsz2? jego zeznania, ten zro- |kowski. który bardzo energicznie 
zumie. że wyrok moralny zapadł t umiejętnie prowadzi posiedzenie, 


jako okoliczność obciążająca, wo- 
bec tego prokurator wnosi o zasto 
sowanie kary Śmierci. 


mego ciała niema dla mnie znacze- 
nia. Chcę aby żył mój duch w mo- 


także nad tymi, którzy Niewia- 
domskiego do jego czynu pobu- 
dzili. 

t. GE 


FRZEBIEG ROZPRAW. 


kilkakrotnie prosi oskarżonego o 
streszczanie się w momentach, 
nie mających związku ze sprawą, 
jak np. onowiadanie oskarżonego 
o jego pobycie w delenzywie woj- 
skowej i chzrakteryzacie voszcze 
gólnych oficerów defenzywy. Za 


ich dziełach. Wyrok więzienia rzu 
ci w oczach Świata cień na mnie. 
W ich oczach odbierze mi to, co 
było dla mne siłą moralną; kie- 
dym strzelał w człowieka niezna- 


PRZEMÓWIENIE POWODA 
* CYWILNEGO. 


Przedstawiciel powództwa cy- 


0 godz 10.45 rozpoczęły się roz- ,złe funkcjonowanie p Ad Or 
= o Fo. AEO A skarżony czyni winnym Naczelnl- 
prawy orzeciwko Eligjiuszowi Nie= | ka państwa, jako wodza. Piłsud- 


wiadomskiemin. mordercy pierw- ski wstępując polscił wybrać na 
szego prezydenta Rzcczypospollt. następcę miękką rękę, coć Pol- ! 


| 


wilnego wystepuje z porecenia o- 
piekuna dzieci zamordowanego z 
akcia w wysokości iednej marki 
za krzywdy materjalne, a prze- 


dewsrvstkiemm moralne, Powód! 


rzemówie- 


jakie zna 


cywilny: przebiega w p 
niu szereg zamachów, 


nego, bezbronnego, stojącego ty- 
łem, byłem przekonany, że za je- 
go życie daję swoje. Nie chcę, aby 
trybunał polski chciał odebrać mi 
to, co jest mą siłą moralną. Wysta 
wiłem weksel — chcę go spłacić 
luczciwie. 
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nerc! 


skiej usi- 


Er 


Sąd postawił pięć pytań, z któ 
rych jedno dotyczyło samej winy,’ 
dalsze miały charakter formalnyę 
dotyczący kosztów sądowych, doe 
wodów rzeczowych i t. d. 

O godzinie 7 min. 55 sąd udał 
się na naradę. 

O godzinie 8-ej min”20 wieczo= 
gew przewodniczący ogłosił sens 


ac" 
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WARSZAWA, 30 grudnia. (Pat 
Senieacja wyroku przeciwko Elł« 
szowi Niewiadomskiemu, oskar. 
mu 6 zabójstwo Ś, p. Gabriela 
Norut- wicza, brzmi jak następuje:' 
Sąd okręgowy w Warszawie 
w Vlikym wydziale karnym roze 
patrzył sprawę Eligfusza Niewła= 
domskiego, oskarżonego z art. 
99 k. k, i art. 15 przep. przechode 
nich kod.-karn. na zasadzie art, 
776, 771 p. 3, 976 i 999 ustawy. 
post. karnego i art. 36 1 99 kod. k.! 
oraz art. 15 przepisów przechod» 


i nich kod. karn., art. 60 i 6% prze= 
„pisów tymczasowych o kosztach 


lowych i art.366 ust. postępo= 


Wa vwiluego orzekł: Mie« 
tem, st "Warszawy Eligius! 
| 24 de i U tat 53, sy” 


szta i 
Z pozostal 

wych rewolwer, 
nabojami, oddzielny KR" 

gilzy skoniłskować I przerazać 
zakładowi medycyny sądowej 
uniwersytetu warszawskiego, | 
cztery listy anonimowe przekazaĝ' 
prokuratorowi sądu okręgowegaw 
pozostale zaś dokumenty pozosta» 
wić przy sprawie. Powództwo cy 
witne oddalić. 


O naprawę Raeczypośnoliłew 
WARSZAWA, 30 grudnia. (Pat). 
Rada ministrów w porozumieniu 4 
p. ministrem skarbu wystosowała 
w związku z sytuacją skarbową 
państwa do ministerstw i naczele 
nych urzędów państwowych okól- 
nik, w którym, podkreślając krye 
tyczną sytuację finansową Rzplitej, 
brak równowagi w budżecie i mæ 
dostateczną redukcję wydatkow; 
wzywa wszystkie czynniki państwo- 
we, oraz w pierwszym  rzędzia 
władze centralne do uświadomienia 
sobie powagi położenia. 
Kalegorycznym warunkiem po» 
wodzenia przygotowanej akcji mā» 
prawy Rzplitęj jest zastosowania 
zasady bezwzględnej oszczędności 
w gospodarce państwowej. 
Wszystkie organa państwowe 
winny w myśl tej zasady przyst 
pić do bezzwłocznego przeprowa» 
dzenia rozumnej akcji oszczędnośe 
ciowej, Zakres wydatków inwese, 
tycyjnych należy ograniczyć da 
kontynuowania prac już rozpoczę* 
tych, wszystkie natomiast handlo= 
we zamierzenia w regulacji mają 
być zanieckane. 3 
Okólnik apeluje nadto do wra, 
by: wspóździałały w inicjatywie 
i podniesienia istniejących i stwo- 
rzenia nowych środków dochodów. 
u nin e NYM KE TEE ZEL DTR r W 
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Mechaniczno-artystyczą 
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1 stycznia o godz. 3 po pok 


po poł. iw poniedziałek, dnia 
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W repertuarze: Lekarz mimo woli Moliera i Młynsrz i |ego,cór 


BERLIN, 30 grudnia. (Pat). — |razieśmie na 
Do dzienników niemieckich dono- |odszkm 
szą z Londynu: Angielska rada|eiej s 
ministrów na posiedzeniu wez0=|ul<g 
Irajszem jednomyślnie zaapraWą 
wała stanowisko Bonar Lanka 


h- 

Oce- 
silenie 
musi wy- 

mednoczone. Do 
FZ Żadnej strony nie 
Się do Stanów Zjedno- 


NIATUR I; 


a Nowego 
pmer „Gło-” 
yjdzie we 


(i polskiej. 


ana przez nie- 
wskie, o wy- 
rady mini- 
węwnętrz- 
kiego, jest 
rady mi- 


ząorartEeżnych 

'winow _ przyjął 
d'affaires p. Ro 
mu wręczył listy 


Plany finansowi 


11920, 1921 i 1922. Cała armja ma 


„|demja nauk oraz uniwersytet uro- 


à k A sry Ta 


Nasz udcj 
asz Micinek. 
Redakcja „GłosuPolskiego*, 
dążąc wytrwale do postawienia 
dziennika na możliwie: najwyż- 
szym poziomie i doskonalenia 
jego treści, zdołała pozyskać 
obecnie od jednego z najwię- 
kszych współczesnych pisarzy 
polskich 


Stanisława Przybysze- 
wskiego 


nową Jego, dotychczas nigdzie 
jeszcze nie drukowaną, powieść 


pod tyt. 
Il regno doloroso. 


Słowy temi nazywa Dante 
Królestwo Szatana, Królestwo 
rozpaczy i cierpień, Stanisław 
Przybyszewski określa zaś nie- 
mi upiorną i bolesną tragędję 
czarownic, tych strasznych dzie- 
ci szatana, które za miłość swą 
do szatańskiego Ojca srogo po- 
kutować muszą.. W treść po- 
wieści tej wpleciony jest ol- 
brzymi proces, który miał miej- 
sce w północnej Hiszpanii, w 
baskijskich prowincjach, zakoń- 


Sytoacla W Grecji. 


LONDYN, 30 grudnia. (Pat). — 
Donoszą z Aten, że rząd grecki 
ogłosił mobilizację roczników 


być, wedle doniesteń dzienników, 
skierowana na Trację. 


Martyrologja uchodźców greckich. 


ATENY, 80 grudnia (Pat). Polr. 
45000 uchodźców greckich zostało 
już, dzięki amerykańskiemu komi- 
tetowi pomocy, przewiezionych do 
Grecji. 


Smierie Pasłenra. 


BELGRAD, 29 grudna (Pat). 
W dniu wczorajszym tutejsza aka- 


czyście obchodziły stulecie urodzin 
Pasteura, 


Warszawa. 


(Telef. od nasz. korespondenta), 
—0— 
Zmiana adresu komisji 
głównej powszechnego 
nauczania. 


Od Nowego Roku biuro komi- 
głównej powszechnego naucza- 


WARSZAWA, 30 $ 
Rada ministrów w dniu 
wysłuchała referatu p. 
skarbu o planach finansowi 
rok 1923, paczem rozpoczeła 
rady nad budżetem na rok 19 


Uchwaly komiteto ekonomicznego rady 


ministrów. 


WARSZAWA, 31 grudnia (Pat). 
Komitet ekonomiczny rady tmini- 
slrów na posiedzeniu w dn. 29 


ieścić się będzie przy ulicy 
dowej 21 m. 9, tel. 71-28. 
powodu przeprowadzki dziś 
bo stycznia biuro czynne nie 
ie. 


z propozycia. ahv wzię- 
"na siebie rolę rozjemcy w spra 
r” sC, Iż|wie odszkodowań. Gdyby miało 
zmmEUnowienia | to rastąpić, to bezsprzecznie, by- 
"Wysokości około |łohv to zdarzeniem o doniosł .m 
marek w złocie. — |znaczefin. 

rania moratorium 
zobowiązane do- 
szym ciągu Świad- 
cz SCZowe, natomiast żaden 
ze sprzymierzonych nie pówinien 
j przez cały ten czas zawierać z 
Niemcami jakichkolwiek odreb- (Stany Zjednoczońn: w żadnym ra- 
nych układów w przedmiocie tych | ie nie sa skłonne toiorować, aby 


Uposażenie urzędników 
miejskich. 


Wysokość wynagrodzeń pra- 
cowńtków miejskich na m-ce sty- 
czeń dotychczas nie mogła być 
ustalona. Z tego względu magi- 
strat na ostatniem posiedzeniu 
swem postanowił, aby tytułem za- 


PARYŻ. 30 grudnia. (Pat). -= 
Hayas donosi z Waszyngtonu, że 
sckretarz stanu Hughes w mowie, 
wygłoszonej w Miivankee. stwier 
dził, że 


czony  straszliwem * auto-da-fe, 
którego ofiarą padło okóło 300 
czarownic. Proces ten, nawskroś 
autentyczny pod względem hi- 
storycznym, „zrekonstruowany 
został przez wielkiego pisarza 
na podstawie 15-letnich prawie 
studjów Jego w dziedzinie o- 
kultyzmu, 


Il regno doloroso 
przez swą niezwykle interesu- 


Świadczeń. Anglia chce niieć przy |Nicmev zostały zwolniona z od- 
tem pewność, żę w stosunku doļpowiedzialności za rozpeianie 
Niemiec nie będą w żadnym ra- woińy, 

zie stosowane sankcje karne.|a tem mniej. abv były zwolnione 
od wykonania zobowiazań z ty- 


grudnia 1922 r. na wniosek mini- 
stra rolnictwa i dóbr państwowych 
rozważał kwestję akcji rządowej, 
mającej na celu zaopatrzenie pro- 
ducentów rolnych w niezbędne na- 
wozy sztuczne. Po długiej, 


liczki na poczet poborów za m-c 
grudzień wypłacić normy wyna- 
grodzenia, jakie były wypłacone 
w gfudniu, 

Unormowanie uposażeń stycz- | 


jącą treść, oraz arcybogaty i 
piękny, właściwy wszystkim 
dziełom Stanisława Przybysze- 
wskiego, język stanowić będzie 


mieckich, amerykański sekretarz |czą sobie również. aby Francję 0- 
stanu Hughes, w mowie ww*fo- |mineło cośkolwiek z tego, co jei 
scn- w Newbaven w  stanie|się słusznie z tytułu odszkodowań 
Connocticut wyraził pogląd, że|n.leżv. 

rozstrzygnięcie kwestji odszko- 


porozumieniu z ministrem tolni- 
'tva i dóbr państwowych udzielił 
organizacjom rolniczym kredytu w 
formie dewiz celem nabycia zagra- 


przyszłego miesiąca. 


Odbudowa Rozmaitości. 
Sprawa odbudowy teatru Roz- 


- e wy- Się a 
E LIN. 30 grudnia, (Pat). — {tiia odszkodoy:ań za wyrządzone czerpującej dyskusji NostaAiGRO niowych pracowników miejskich! bezwzględnie jedną z najwięk: 
Według informacji ze źródeł nie- |straty. Stany Zjednoczone nie ży- polecić ministrowi skarbu, by w|nasłńqpi w pierwszym tygodniu! szych rewelacji w  współcze- 


snej literaturze polskiej. 

Nie wątpimy też, że Czytel- 
nicy nasi z usprawiedliwionemi 
zaciekawieniem śledzić będą 


dowań winno być przekazane! PARYŻ, 30 erudnia. (Pat). — 
międzynarodowej komisji rzeczo*; Jak się dowiaduje „Petit Parisien“ 
znawców, w której Stany -Zjedno rzeczoznawcy “ontynuowali o- 
czone z checią wezig udział. Se-imawianie sprawy "warancii. któ- 
kretarz stanu Hughes miał 0- rych Francja byłaby zmuszona 
świadczyć, że sprawy długów ‘domagać sie wamian za przy= 
alianckich w Ameryce w żadnym znanie Niemcom moratorium. 


0 


rzonymi, ale w każdym razie mo- 


jen ma ge nmyłarzu 
Niemy mis SE nyłaczyć do że oświadczyć, że pronozycje ame 
konwencji AETANZNYYCZNEJ. jrykańskie nie przewidują unieważ- 
PARYZ, 30-go grudnia. (Pat), | "enia długów sprzymierzonych. 
„Jak donosi „Matin“, konferencja| Prezydent Harding jest bardzo 
ambasadorów Francji, Włoch i An-|skłonny opowiedzieć się za wy- 


glii uznała za konięczne zmusze-|znaczeniem dłuższego okresu cza- 
„nie Niemiec do pfŻyłączenia się| su dla amortyzacji długów i spła- 


nicą miezbędnych, a nie produko- 
wanych w kraju, nawozów sztucz- 
nych. Następnie na wniosek mi- 
nistra przemysłu i handlu uchwa- 
lono przyznać kredyt na poparcie 
rzemieślniczych składów surowców 
i narzędzi oraz wydzierżawienia to- 
warzystwu „,Transpórt* - nierucho- 
mości w porcie Kłajpedy. Dalej 
na wniosek ministra poczt i tele- 
grafów zatwierdzono umowę z tow, 
żeglugi morskiej pod firmą „Zjed- 
noczona korporacja bailycka w Lon- 
dynie“ co do prowadzenia przesył- 
ki pocztowej z Gdańska do N. Jor- 
ku. Wkońcu na wniosek mini- 
stra spraw wojskowych zgodzono 
się na zakup zagranicą niezbęd- 


maiłości posunęła się obecnie na- 
przód. Dzięki poparciu pfzez pre- 
zefa P, K, O. p. Lindego — sta- 
raf, podjętych przez pfezydenta 
Jabłońskiego i dyr. Trojanowskie- 
goa Pocztowa Kasa Oszczędności 
zgodziła się na udzielenie pożycz- 
ki w wysokości pół miljarda ma- 
re na odbudowę teatru Rozmai- 
tości, 


ltreść tego nowego dzieła je- 
dnego z największych pisarzy 
polskich, którego 


su Polskiego” 


rozpocznie się w pierwszych 
jdniach stycznia roku przyszą 
łego. 
Z Kielc do Warszawy 3 lata. | 
Zamieszkały przy ul. Pawiej 
Nr. 17, p. L. Hr. otrzymał w tych 
dniach list, wysłany z Kielc dnia 
17 marca 1920 r. 
ślady wędrówki 


aid 


Walka 2 thioną bułjerie. 
Ą SOFJA, 30-go grudnia (A. W.) 
„Na kopercie Sąj Gwałtowne ataki na zarządzema 
listu do Paryża, rzadu, pomieszczone w ostatr 
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Londynu i Ameryki. W liście wzy- 


nych na wyżywienie armji tłusz- 
z yty ! wają p. Fr. do natychmiastowego 


czów. 


fo międzynarodowej konwencji |cenia procentów. 


dniach w kilku dziennikach stoti- 
cy, zostały przez dyrekcję praso- 
wą rządu ukrócone, na skutek cze- 
go nastąpiło pewne uspokojenie 
w dotychczasowej zaciętej wa:ce 


wada 


SS 


WASZYNGTON, 30 grudnia (P).|zostało porozumienie co do po- 
W niśmie, wystosowanem do se- | działu długów. b. monarchji austro- 
natora Lodge'a, prezydent Harding | ggierskiej pomiędzy. państwami 
zaznacza, iż ewentualne nowe na-|Stscesyjnemi, przyczem powzięta 
rady w sprawie rozbrojenia nie |7ostała ostateczna decyzja bez za- 
KOGA dated iim głów. |Strzeżeń, która zostanie publicznie 

: ogłoszona po wysłuchaniu opinii 
przedstawicieli austrjackiego i wę- 
gierskiego. 


r Pi ne nie wy- 
Tuże I udziażu, 


speliryinc | " merwro SAEF" 

U er. f Madowyrzejma sesja palmente 
 wygło- | jepofskigga, 
w Ledgef TOKIO, 29 grudnia (Pat). Od- 
nie mo-jczytaniem orędzia przez księcia 


określić |regenta otwarto. #1 wczoraj wie- 
tych przez |czorem nadzwyczajną sesję parla- 
przytmis- | menta, i 


aeronautycznej. Doriot Anri i | i Yih przy yaa do iga „ga naby 
- netowlito Ameryki w sprawie | SER p0 Tti (Stan strejka raka w. Krakowa, [Dere io dy ezai © P“ 
mbrnienia. W komisji odszkodowań osiągnięte KRAKÓW, 30 grudnia (AW) — e 


Związek wydawniczy i właścicieli 
drukarń po naradach orzekł, że 
przyjęcie warunków pracowników 
jest wykluczone, jako niemożliwe. 
Wobec takiego stanowiska pra- 
cowników, związek właścicieli dru- 
karń, na zgromadzeniu w dniu 29 
b. m. jednomyślnie uchwalili: 1) 


"rozwiązać komisję obraną do per- 


traktacji; 2) uznać z dniem 81 b. 
m. wspólność cenrika za rozwią- 
zaną, to znaczy wszelkie umowy 
zbiorowe, złączone dotychczas 
jeszcze formalnie, uznała organi- 
zacija obecnie za nieistniejące i 
tieobowiązujące w żadnym punk- 
cie i 8) pozostawienie członkom 
wolnej ręki w dobieraniu i kom- 


/pietowaniu personelu. 


politycznej, « 


ADSI meczów piiki rożne; 
W Niemce. 


Statystyka niemieckiego zwią7- 
ku graczy w piłkę nożną Wykazu- 
je, z oai 1922-23 roku ©a- 
było się pod protektoraiem związ- 
ku 409,131 meczów. W grach bia” 
ło udział 24,206 drużyn i 5,727,894 
graczy i sędziów. Nieszczęsiiwyc I 
wypadków zanow. 917. Meczów 
z zagranicznemi drużynemi lczo- 
no 3,390. Obce drużyny przyb” Y 
z Czechosłowacji, Szwajcarii, 2307 
landji, Luksemburga, Austiji, Wê 
gier, Szwecji, Danji, Włoch, 1.82- 
panji, Polski, Rosji, Apglji i Turci 


Ka karnawał 


Hyłwintta bielizna frakowa 
Kamizelki frakawę 
i smokingjowe 
oraz cylindry 
micz Henryk Piefier 


Centrala: Piotrkowska 111, 
Filja; Piotrkowska Nr. 72, 
Grand-Hotel „High-Lile*. 648 
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Poziom moralny i umysłąwy 
społeczeństwa.  » 


Trudno wydawać ryczałtowe, ! ści praw, obowiązniących w Rze- 
uogólniające wyroki, nie zbadaw- | czypospolitej polskiej. W swej bez 


GŁOS POLSKI 

od ludzi, ale, przeciwnie, sam by 
dawał. Nie byłoby więc wcale po- 
datków, a ludzie biedni dostawali- 
by zapomogi od magnata. Tak zaś, Mediolan, w grudniu. 
jak się stało, wszystko pójdzie poj: Bylo piękne słoneczne popołu- 


staremu i w dalszym ciągu pano- dnje, gdy, zaczęliśmy się zbliżać 
do Mediolanu. Na małej stacyjce 


szy sumiennie szczegółów. Jeżeli 
jednak pozwalamy sobie wypo- 
władać na poczekaniu sądy o sta- 


dennej naiwności nie wiedzą one, 
że nie mogą być wyrzuceni z mie- 
szkania, że nikt nię ma prawa wy- 


wać będzie „rząd złodzief*. Piłsud 
ski kradł, a teraz Narutowicz bę- 


wychyliłam się z okna wagonu i 
poczęłam szukać jakiegoś dobro- 


dzie kradł, t, j. będzie pobierał po-|czyńcy, któryby mnie zaopatrzył 


nie umysłowym, moralnym i in-|muszać na nich zobowiązania do 
nym danego społeczeństwa lub) głosowania na taką lub owaką licz 
nawet kilku społeczeństw, to czy- | bę, że głosowanie jest tajne i że ni- 
nimy to jedynie na podstawie im- | komu nie wolno wywierać nacisku 
presji, na podstawie wrażeń prze-| w kierunku tei lub owej liczby. — 
mijających. Przytem zjawiska pe-|Ale tym zahukanym i steroryzo- 
wnęj kategorii występują nierów=|wanym posługaczkom I Innym 
nie jaskrawiej, aniżeli inne, może | „prołetarjuszkom* chodzi o dach 
nierównie donioślejsze. „nad głową I o nie narażenie się o- 
To, co się wylewa na ulice | da- | sobom, którę im fmponują pod tym 
je o sobie krzykliwe świądectwo,|wzzlędem. Niestety, na tym sa- 
nsuwa na dalszy plan pracę cichą, | mym poziomię w zakresie polity- 
zamkniętą w sobie, a jednak zwy-|kl stoją nietylko proste praczki I 
kle dającą nierównie trwalsze wy- | postługaczki, ale także osoby niby- 
nikt. to wykształcone i śmiało zabiera- 
Zwłaszcza w ostatnich czasach |jące głos w kwestjach politycz- 
ulica wzięła stanowczo górę nad|nych. 
tem, co dzieje się wewnątrz do-| W pewnej fabryce zagrożone ro 
mów, w gabinetach, w warszta- | botnikom, że jeżeli nie będą głoso- 
tach, fabrykach itd. wali na „ósemkę”, fabryka zosta- 
Niedawno mieliśmy hałaśliwe |nie zamknięta, a oni stracą zaro- 
wybory do sejmu I senatu, następ-| bek. Był to oczywisty nonsens i 
nie hałaśliwe i wprost bandyckiej tak zw. strachy na lachy. A je- 
wszystkiego przez mord, dokona- |dnak podobno niektórzy robotnicy 
protesty przeciw wyborowi pierw | uwierzyli temu f dali się sterory- 
szego Prezydenta Rzeczypospoli- | zować, co świadczy nader pochleb 
tej, a nareszcie zakończenie tego: nie o stopniu ich „uświadomienia 
ny na osobie Prezydenta, zniena- | politycznego”. 
widzonego bez żadnego rozumne-| Wszelkie tego rodzaju groźby, 
go powodu, | wymuszania, szantaże należą do 
A wszystko to odbywało się |jprzestępstw, za które można być 
przy akompanjamencie wynurzeń |skazanym na mniej lub więcej st- 


datki i chował do własnęj kieszeni |w gazety więczorne. Jakoż zna- 


A nle zapominajmy, 
dzaju kumoszki królują nie tylko 
na rynkach 1 w halat 
bramą. Ich siostrzyce znajda się ró 


że tego ro- |l2z} sie czarnooki i wygadany „re- 


daktar“, który wrzucił mi odrazu 
coś okoła pięciu dzienników do 


ża Żelazną | przedziału. 


Dowiedziałam się więc na no- 


wnież w salonach i w łonie tak iwo. że Mussolini jest najsławniej- 


zwanej „intelizencjł”. 
Jeżeli np. popsuły się rury gazo- 
we i gaz wydobywał się na scho- 


szym człowiekiem na tej ziemi, 
dowiedziałam się, że w Lozannie 
ciągle jeszcze radzą. dowiedzia- 
łam się, żę Niemcy ciagle czegoś 


dy, jeżeli wogóle coś się gdzieś po-|nję zreparowali, a co naiważniej- 
psuło, osoby wykształcone wybu-|sze dowiedziałam się także, że w 
chaty oburzeniem: „to wszystko |Scali mediolańskiej dają dziś „Na- 


rządy Piłsudskiego!” 
Agitatorowie partyjni, czy to ze 
złą wiarą, czy też dzięki ciasnocie 


bucco* Verdiego. 

"Zaledwie wyjechaliśmy na sta- 
cię, oddałam bagaż na przechowa- 
nię i pedem pobległam do teatru. 


umysłowej, wypisywali na rozle-| Wszystko wyprzedane”, „Przed- 
pionych afiszach, że coraz bardziej |stawienie ludowe“. Moja zawie- 


rosnącą drożyznę zawdzięczamy 
„rządom Belwederu i lewłcy*. — 
Dodawano przytem, że „dla zwal- 
czenia drożyzny* trzeba koniecz- 


nie głosować na tę lub ową liczbę. | posiadać dość miękkie serce. 


Jestem w posładaniu nalepki na bo 
chenku chleba z tekstem nastęf 
iącym: 


dziona mina wzruszyła jednak ka- 
siera, który łaskawie udzielił mi 
informacji t skierował mnie do 
„Głównego komitetu". 

„Główny komitet" zdawał się 
Opo- 
wiedziałam więc, jak to będąc w 
podróży, postanowiłam uczynić 


; bę ph by usłyszeć „Nabucco“, 
«2 | iak to 


estem artystką, która prag- 


szy, głosujcie na listę Nr 8". 


jak to.. już nie pamiętam co tam 


Ale co tu dziwić się ludziom prze |opowiadałam — dość, że wzru- 


ciętnym. Przecież jeden z „Nesto- 
rów” postępu polskiego wyrzuca! 


niewdzięczność Piłsudskiemu, po- W mgnieniu oka wdrapa 


szony „Komitet“ ofiarował mi je- 
den z nieodebranych. biletów i 
uczynił mnie swym gościem, 


się 


nieważ ongi, przed laty, kiedy Pił-|na wyżyny olimpu, tam bowiem 


sudski musia? stę tułać i ukrywać, |było mi podług otrzymanego bl- 


on go przytulił 1 pozwolił mu noco a przeznaczone spędzić wie- 
CZOT. 


Przyznam otwarcie, że było to 


w „organach opinji publicznej”, |rowa karę więzienną. Gdyby więc 
wynurzeń, świadczących w znacz |obywatele lub obywatelki, którym | 
nej części o nader niskim poziomie |ktokolwiekbądź groził represjami |wać w swem własnem mieszka- 
etycznym i intelektualnym ich au- |za niegłosowanie na tę lub ową lnii, a teraz, po wskrzeszeniu pań-| le, | 
torów. liczbę, czyli listę, znali przepisy o |stwa polskiego, temu, kto się nie- anie agi sty nocie 
Przedewszystkiem okres wy-; wyborach do sejmu i senatu i gdy- | zdyś zlitowa?ł nad Piłsudskim, rek- |spokojnie od samego poczatku wy- 
borczy nasuwa smutne refleksje i | by posiadali choć odrobinę poczu- |wirują mieszkanie. Jaka czarna |słuchać. 
podszeptuje wnioski „reakcyjne“ o |cia godności osobistej 1 obywatel | niewdzięczność! Nie bvło tego nieznośnego hała- 
bezsensie tak zwanego parlamen- |skiej, powinniby byli o każdej ta-| |] jaki zarazem dowód światłości |su teatrów włoskich, nikt się nie- 
taryzmu. Przecież z jakie dziewięć |kiej próbie wymuszania donosić ji siły umysłu! oj sy Da dk, breion sae 
dziesiątych wyborców płci obojej |do właz kierujących wyborami| Kwiatkami z tego samego trzę- iS KE Mię, e RE 
szło do urn wyborczych, jak ślepe, |lub choćby tylko do policji, a wte- ;sawiska są wypadki, wywołanę ONIE Na SOA Cya. 
odurzone i nie zdające sobie spra- |dy może ostygłby nieco zapał w |wyborem pierwszego Prezydenta. |rzach skupienie i wzruszenie, 
wy stado bydląt dwinogich, a bez |obrabianiu „bydła wyborczego”. |Grożóno nawet „wojną domowa” {wszyscy słuchaja Nabucca (Na- 
skrzydłych. Sami nie wiedzieli po| Nie mamy prawa obwiniać o na. |i „morzem krwi”. W tej kolowaci- |pukaduezara), który przy POD 
co ich tam pędzono i co miała zna- |-dużycia kierowników tej lub owej |źnie i w tym zamęcie beznadziej- Ak O STY sta 
czyć cała ta komedja. partji; ale że znaczna liczba gorliw |nym nietylko nadymiano się na naj-| Gdziekolwi 3 maka 
Niektórzy wyborcy, a zwłasz- |ców mogła się posuwać za daleko jmroczniejsze Średniowiecze, ale |wszędzie widziałam ten sam speł, 
cza wyborczynie zapytywali, czy ji nietylko naruszać przykazania poprostu tkwiono w mroku śred-/ 


Teatr a lud włoski. 


tajemne małżeństwo Cimarcs' 
Jest toe najdoskonalsza w forni: 
wesoła I melodyjna opera, Wy- 
stawa, dosyć skromna, nie prze- 
szkodziłą jednak artystom zuneł 
nie. Było to jedno z najdoskonale 
szych przedstawień operowych] 
jakie kiedykolwiek widziałam. E. 
tu słuchacze sprawowali się wzor, 
towo. Bilety w cenłe 60 centesi- 
mów uprzystępniają te przedsta-, 
wienia jaknajszerszym masom 
ludności. Budynek teatralny jesť 
bardzo skromny į położony jest w` 
dzielnicy łabrycznej, gdzie znai- 
iduie się również dom ludowy, li- 
czne czvtelnie I żłobki dziecięce, 
Znalazłam tam wzorowo utrzy* 
many szpital | mnóstwo szkół 
wszelkiego rodzaju — a wszystko 
to położonę wśród pięknych ogro" 
dów i obszernych skwerów, gdzie 
na słońcu odpoczywają starcy, % 
bawi się młodzież. 


Dzielnicy takiej nie znajdziesz 
w żadnem z europejskich miast 

„People's Palace" zbudowany. 
na londyńskiem przedmieściu Whi- 
techapel nie może się zupełnie 
równać z teatrem, który stworzy* 
li medjolańscy robotnicy, wyłą* 
kot gn tylko ze swych oszczędno- 
c . A 

W całej Lombardji lud czynł 
wysiłki by utrzymać Teatro del 
Popolo na wysokim pozłomie ar 
tystycznym i by zabezpłeczyć ja 
ko tako los artystów. 

Któregoś pięknego wakacyjne- 
go dnia garstka studentów wraz £ 
profesorami przywędrowała da j 
Teatro del Popolo, by zagrać nai X 

y 


s 
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wrym spektatorom „Obłoki Ary= 
stofanesa. Jakże znalazł się w tym“ 
niezwykłym wypadkom medjolań= 
ski demos? | 
Oczywiście na przepięknej for</_- 
mie się nie poznał, ale za to śmiaf > | 
się serdecznie I nie szczędził przy DOP 
cinków, gdy ze sceny TOZ M 
się te samie napuszone tyrady j dy 
kie codziennie czyta w swej ga- "IIT 
zetce. E PA 
Zdania wycieniowarie przez doe | | 
brego aktora czynią głębsze wras. 5. 
żenie niż czytane słowo. Ateńczy= 
cy powinni byli uczynić Sokrate= 
są ministrem — zauważył mój rog ; 
entuzjazmowany sąsiad, ale — dos; | 
dał po chwili, nawet Sokrates jaw: 
ko minister pewnoby się zbłaźnił, | 4 
Za to mój sąsład z druglej stro- + 
ny zauważył z uznaniem: — Ta Hi 
pięknie, że pani pragneła zapoznać - 
się z naszym teatrem! 
„Nasz teatr" — jakie to piękne [u 
słowo! Możnaby przy tei okazfł p 


v 
g 


chwyt i to samo przejęcie się Sy- 
nie będą karani w razie, jeżeli moralne, ale także popełniać prze- 
wstrzymają slę od głosowania. — |stępstwa kryminalne, to nie ulega 
Znakomite uświadomienie 1 nie |najmniejszej wątpliwości. 
„mniej znakomite  rozumienie| Wprost anexdotycznie wygląda 


niowiecza. Powinniśmy się poga- 
dzić z myślą, że cofnęliśmy stę do 
najciemniejszych wieków średnich 
które zresztą może nie były tak 


zauważyć, że sztuka włoska dla» 
tego tak prędko stała się popular 
ną i zrozumiałą dla wszelkich 
warstw narodu, bo nie sięga zbyt 
wysoko, lub zbyt głęboko — iake 
kto woli. Ale trzeba także przye 


tuacją. 

To samo zauważyłam kiedyś na 
galerii rzymskiego teatru Con- 
stanzi; gdy dyrekcja. sprzedając 
jednolirowe bilety, umożliwiła 
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WA 
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swych praw 1 obowiązków oby- | pogłoska, 
watelskich! A przecież takich oby |„plątki* zdołali wmówić niektó-|że nawet po 
wateli |! obywatelek, uprawnlo- ,rym dewotkom, ażeby głosowały 


nych do głosowania, jest wcale 
pokaźna porcia. 

Prawdopodobnie wszystkie par- 
tie zacietrzewione i dążące wszel- 
kiemi sposoby do  zmiażdżenia 
swych przeciwników, dopuszcza 
ły się nadużyć, ozsustw 1 fał- 
szerstw. Tak można z góry przy- 
puszczać, znając naturę tudzką. — 
Trzymając się zdala od zgiełku 
walk, toczonych językiem i no- 
żem, mam bardzo mało konkret- 
nych danych na poparcie tego 
przypuszczenia. Mimowoli jednak 
uszczknałem parę kwiatków dzia- 
łalność! azitacyjnej sympatyków 
partji zblokowanej, której się wy* 
daje, że wydzierżawiła na swój 
wyłączny użytek prawdziwą „pol 
skość", prawdziwy „patriotyzm 
i Istotna troskę ©. „jedność pań: 
stwowa* w duchi „chrzęścijań- 
skim" 1 „narodowym“, 

Niektórym wyborczyniom „z tu- 
du“ grożono, że zostaną wyrzuco- 
ne z mieszkania, łeżell nie będą 
głosowałv na „ósemkę*. Musiały 
dać słowo, że spałnia to żądanie, a 
że dały s'owo, wiec uważały się 
za obowiązane do jego dotrzyma- 
nia Dały zaś słowo dzięki pozio- 


mowi swego uświadomienia poli- | mmoyskie 


tycznego | dziąki swołsięj anajomo i bogaty; 


straszne, jak je malują, i które mo- 
d niejednym wzzlę- 
dem stały wyżej od czasów, przez 
nas przeżywanych. 
Bluźnierstwem, właśnie ze sta- 


jakoby  agltatorowie 


'na „piątkę”, czyli na „Komttmi= 
stów“, ponieważ „komuniści* to 
tacy, co przystępują co tydzień do |nowiska ludz! szczerze wierzą- 
„komunji“ świętej. cych, było nadużywanie „palca bo 

Wszystko to są wymowne świa |żego" i „zrządzenia Opatrzności". 
dectwa o wysokim poziomie moral |Z powodu mordu, dokonanego na 
nymi umysłowym przeciętnego | pierwszym Prezydencie, pisano 
społeczeństwa. między innemil: 

O tym samym poziomie śwlad-| „Palec Boży. Fakt zabójstwa u- 
czy także stosunek ludku bożego|czynił na ludzie warszawskim głę- 
do wyboru przez sejm i senat, czy< |bokie wrażenie. W czynia niepo- 
Il przez Zgromadzenie narodowe |czytalnego szaleńca widzi się pa 
pierwszego Prezydenta Rzeczypo |lec Boży, twierdząc, że składanie 
spolitej. zaprzysiężenia przez człowieka 

Szczegóły objawów „gniewu |niewierzącego było krzywoprzy* 
narodu“ za „wyrządzoną mu znie- | sięstwem, które nie mogło pozo- 
wagę" przez oblór „żydowskiego jstać bez kary”. 
elekta" są aż nadto znane. Dopeł- „Fakt ten stanowić będzie nie- 
nię je paru drobnostkami, niernnięj wątpliwie koniec jednego rozdzia- 
charakterystycznemi. łu walki o narodowe zwycięstwo”. 

Pewnej damie „z towarzystwa” Jak się wam podoba to grzeba- 
powiedziano, że Narutowicz bvt|nie w duszy nieboszczyka? Skąd 
„Szwajcarem* (t. |. obywatelem |ta pewność, że był on „człowie- 
Szwajcarii). Zrozumiała to ona no |kiem niewierzącym” ? 
swojemu i bardzo się dziwiła, żej A „niepoczytalny szaleniec" ode 
nie mogli wybrać jakiego intel- 
genta, ale zatrzymalł się na czło- 
wieku, który drzwi otwiera. 

Kumoszki na rynkach warszaw- 
skich miały za złe paniom wy 
| com, że nie wybrali hrabiego Zà- 
zo. Hrabia jest przecież | wie 
nie tylko nie brałbv uicina miała z 


„krzywoprzysięstwo”. 


lw!dząca to obyw 


grał rolę narzędzia „kary“ za 


Kiedy za pogrzebem Prezydenta 
ciągnął się długi orszak z ducho- 
bor- | wieństwem katolickiem na czele, 


rna i odpowiednio spreparowa-|wy) poziom umysłowy 
awołać: „Patrzcie no,l obniżył się ogromnie, zie nie do- 


wysłuchanie Parsivala tym wszv* 
stkim. którzy mie w Stanie Są 
uczęszczać do opery. 


co najważniejsze tą sama Cisza. 

Nastrój ten w zupełności przy- 
pominał pobożne skupienie ludu 
włoskiego podczas mszy w wie- 
skim kościółku. 

Spokojne i godne zachowanie 
się publiczności na uroczystości 
Verdiego należy także przypisać 
wdzięczności. 

Lud był tu bowiem gościem 
księcia Umberto Visconti di Mo- 
drone, który rok rocznie ofiaruje 
olbrzymie sumy, by umożliwić eg- 
zystencję Opery medjolańskiej. 

Następnego wieczoru po dosyć 
fatygującej 
kasjera. zdobyłam bilet do Te- 
erer EA 


żyda księża chowają!” 
chywatelek i obywateli jest c 


legion. 


pojęć. 


Tam panował ten sam uroczy- | 
sty nastrój, ten sam zachwyt i — jest poruszony nawet 


walce przed okienkiem 


atro del Popolo. Śpiewano „Po* 


„Żyd, przechrzta, mason, socja- 
tista, bolszewik* — wyrazy te 
działają, zapadają głęboko do du- 
szy | wywołują odpowiedni nastró 
i ferment, potężniejący W atmosfe- 
rze beznadziejnego pomieszania 


Nasz (to jest nistylko nasz pot- 
atelka prawo-j|ski, ale także nasz wszėchświato- 
i moralny | 


znać, że nawet w najbardziej zde 
wiłych 1 tajemniczych zdaniach 
Dantego i Michała Anioła tkwi 
tyle namiętnej wymowy, że tłum 
wtedy gdy 


ry 
i 

~. 

„a 


| niezupełnie rozumie. 

i Mojem zdaniem — jest to szczę 
ciem być obywatelem kraju. w 
którym Dante i Michał Anioł znał 
dują poklask i podziw maluczkich 
duchem. 

Włoch okazuje swym włiefktne 
'udziom nieograniczone zaufanie, 
a miłość i podziw dla wszystkiezś 
co piękne wzbudzają w nim tem 
gorący zapał, który składa u stóp 
jego wybrańców hołdy i słowa 
podobne purpurowym różom. i 
prawdziwym żalem żeznałam tym 
razem piękny Mediolan t tazawe 
sze zachowałam w Sercu spędzo* 
ne z ludem włoskim chwile, w tea 
trze. Janina Adamska 


A takich szedł jeszcze do stopnia, odpowiaw 
aiy dającego 


ogromowi zbrodni 

| wszechświatowej, jaką była ostat- 
"mia wojna i jej dalsze cięgi. Należy 
oczekiwać coraz większego obrte 
żania się 1 upadku. 

Czy się podźwigniemy, 
jąc syzyfową pracę przem 
odbudowy? Na to pytanie 
dać odpowiedź. 

J. Baudouin de Cotrie""" 
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by Carnarwon, światowiec i| 
zońy sprosił z okazji otwarcia 
„s obowca króla Tutanchamona 
szystkich swych znajomych i po 
Q hejrzeniu cudownych zabytków 
rac zył swych gości doskonałym o 
pladem. 
Uroczystość ta odbywała się 
gołem niebem w „dolinie kró- 
«. Ustawiono na złomach ka- 
mi i piasku biało nakryty stół, 
trawy były doskonałe, a wina 
rze zamrożone. Panie do 
wych białych toalet nosiły korko 
s hełmy a panowie białe flanelo- 
e ubrania. Tylko czarny surduł i 
zerwony fez Abdul Azisa Bet Ilahi 
«s gubernatora prowincji akcen- 
al oiicjalność tego zebrania. 
Lord Carnarvon młodzieńczy i 
soły, jak zwykle, siedział obok 
lady Downes, mister Howard Car 
ar waściwy bohater tej uroczy- 
slości, prowadził piękną lady Al- 
lenby do stołu, Pomimo upału rzu- 
| on hełm swój na piasek i podda 
wal swą piękną głowę pieszczocie 
*orących promieni słonecznych. 
Wszystkie te wypadki i osoby 
y ngiądamy na wspaniałej reproduk- 
jeszcze wspanialszej fotografii, 
konanej przez jednego z współ 
pracowników „Times‘a“. Repro- 
dukcja oczywiście także znajduje 
BE *, Na czole pięknej 
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* w „Times'ie 

«ly Allenby czytamy wyraźnie: 

jakże to elegancko i miło nie być 

| robellsamowaną mumją! Jak to 
tiio być młodą, piękną i wytwor- 
uą lady. Twarzy młodej lady Eve- 
lvu Herbert, córki lorda Carnar- 
vona nie można zobaczyć, gdyż la 
lest obrócona plecami i zabiera 
slę do odejścia. 

Dokąd odchodzi? Dlaczego o- 
puszcza tak miłe towarzystwo? 
Kióż odgadnie, co się dzieje w ser- 

k u młodej dziewczyny? Może nie 
posiodała równowagi duchowej 
Fa tych wszystkich, którzy tuż po 
| odwiedzinach w grobowcach kró- 
h. tów egipskich zasiedli tak spokoj- 
_" Mie do ryby i pieczeni? Może wy- 

T picie kieliszka szampana za zdro- 
| wła króla Tutanchamona sprawia- 
M | pewną trudność? Może w 
młedem jej sercu wspomnienie 
orzrej chwilą oglądanych cudów 
star wagipskich było zbyt żywe i 
„ło ją do odejścia? To jedno 

i jal c się być pewnem, że lady E- 
"u przez nikogo  niespostrze- 
opuściła towarzystwo i po- 
osła do grobowca. Czarni żan- 
derm, którzy strzegli wejścia 
przed hootą beduińską widzieli jak 
+; lorda Carnarvona wymine- 
hi "ich i przeszła za zakratowane 
wrote. Zaś warta ustawiona w Sa- 
invm grobowcu nie widziała zupeł 
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Ah *chodzącej lady. 
h ię „_ Vaje się, że lady Evelyn odkry- 
KALE) *iemnem przejściu jeszcze 


vrecje drzwi, których nie spo- 
3 rzec h ani Carter ani Carnarvon. 

ady Evelyn bowiem nie nadar- 
ma była córką wielkiego egiptolo- 
13 — poznała odrazu na drzwiach 
prastarą pieczęć królewskich gro- 
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lrezyona '! 
znaczy ten obcy wyraz? 
' powstała ta dziwna książka, 
*, wyraz ów służy za tytuł? 
"am na myśli ostatnią książkę 
proś | adensza Zielińskiego: „„Ire- 
cycna' „Klechdy artyckie” — 
sYa i druga). 
md uczonemu przyszło do 
' w pewnym okresie żvcia, 
în] fat dojrzałych, — wymie- 
i rydel trzeźwego badacza 
*rzydła wolnej twórczości? 
y 14 zagadkę zrozuinieś, trze- 
rzypomnieć sobie, że w 7ie- 
rod najwcześniejszy ch je- 
| obok uczonego i badacza 
tvślicie! i poeta. 
'Aski nietylko świat anty- 
badał. ale świat ten kochal, 
tak jak wtórą swoje gj- 
tę wtórą ojczyznę 
która była rodzicielką je- 
vsły | kocha! się w Hella- 
— żył nią, 
"uona rok, o wiośnie, gdy 
Mocy roślinność budzi się 
ale na południu jedno- 
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wionych w trzy rzędy i dokoła ry- 
|sunek pełzającego szakala. Pie- 
jenne była nienaruszona, ale drzwi 
jo obszernej komnacie. 

"Czyż byłaby to owa tak dawno 
poszukiwana trzecia komnata gro- 
bowca Tutanchamona, do której 
narazie nie udało się dotrzeć ? 
pewne lady Evelyn myślała o tej 
części grobowca i mumji króla, 
która miała się tu znajdować 

Zresztą możecie to sobie wytło- 
maczyć jak chcecie, ja twierdzę, 
że w owej trzeciej części grobow- 
ca 2 Evelyn zastała żywą istot 

W głębi komnaty znajdował się 
sarkofag, jakie znajdujemy w każ- 
dym grobowcu, ale obok sarkofa- 
gu siedziała w fosforycznem świe- 
tle postać, która żyła. 

Czyżby prawdą było to czego 
uczy religja starożytnych egip- 
cjan, że obok każdej królewskiej 
mumii czuwa jej Ka, która jest nie- 
śmiertelna, aż do dnia zmartwych- 
wstania? Ka, która jest osobą w 
osobie i o której opowiada magicz- 
na księga Setny? Dość, że lady 
Evelyn natychmiast poznała kró- 
la Tutanchamona, którego portret 
podziwiała już poprzednio w skar- 
bcu. Na czole jego spoczywała 
podwójna korona, otoczona zło- 
tym wężęm faraonów, w ręku trzy 
mał berło z wyobrażeniem Amo- 
na—- Ka. Berło to Ka króla Tu- 
tanchamona wyciągnęła w stro- 
nę wchodzącej. Następnie nie- 
prawdopodobna ta istota przemó- 
wita. Lady Evelyn nie nadarmo 
była córką swego ojca <,znała 
doskonale koptyjski język i zrozu- 
miała podobne do niego narzecze, 
jakiem wyrażała się niezwykła i- 
stota. 

— Dzień dobry — rzekła świe- 
cąca postać (właściwie to mówi- 
ła ona długo i uroczyście o bło- 
gosławieństwie Amona i innych [i 
cznych jego towarzyszy, ale le- 
piej odrazu wysłuchać właściwy 
sens tej przemowy z wszystkich 
mumijnych powijaków) — dzień 
dobry, czy znów ktoś odwiedza 
mnie? Jest to już nie po raz pierw 
szy od czasu gdy spoczywa tu 
zmarły, którego życiem jestem 
ja. Ostatnio byli u mnie inspekto- 
rzy grobowców króla Ramzesa 
dziewiątego, że nie wspomnę o 
jakimś urwisie beduińskim, który 
się tu zakradł, ale przeląk?ł sie | u- 
ciekł. 

Rozmawiałem dlugo ze sługami 
faraona i słuchałem jak mówili. 
Byli to kapłani mego narodu, któ- 
rzy znali wszystkie tajemnice 
świata. Ty jesteś obcą! Czy przy- 
bywasz z Syrii? Czy poza Nubią 
w nieznanych mi krajach istnie- 
ia kobiety białe i złote? 

Może być, że lady Evełyn tyl- 
ko dlatego nie uciekła. że ostatnie 
zdanie zdawało się być czemś w 
rodzaju komplementu. Któż zna 
serce młodej dziewczyny, nawet 
takiej, która zajmuje się egiptolo- 
gją? Powiem nawet otwarcie, że 
lady Evelyn zupełnie wyraźnie it- 
śmiechnęła się do nieśmiertelnej | 
czastki króla Tutanchamona! 


cześnie roślinność do ż”cia wybu- 
cha, Zieliński — w latach przed- 
wojennych piastujący katedrę fi- 
lologji na uniwersytecie peters- 
burskim — opiiszczał surowe bul- 
wary nadnewskie i mknął do swej 
nieśmiertelnej Grecii. 

W przeciągu kilku dni odbywał 
podróż dwóch tysięcy kilometrów 
i — trzech tysięcy lat. 

Z jakąż radością co roku witał 
tę ziemię, które od lat tylu znał 
na pamięć, ale do którei tęsknił 
ustawicznie. Wstoiace za ciepłem 
morzem wiosna co roku w nowe 
oblewała czary każdy strumień, 
każdy gaj, każde wzgórze. każdą 
ruinę, będącą streszczeniem i te- 
stamentem stuleci, Z jakąż tkliwą, 
niepohamowana tęsknotą wstępo- 
wał śród nocy gwiaździstej na 

zczyt Hvymettu. — aby zdażyć 
brzed świtaniem ma tę godzinę 
cudu, która się zowie wschodem 
słońca na Fiymecie! Z jakąż reli- 
giiną niemal trwogą czekał na 
pierwszy brzask  różanopałcej 
Jutrzenki, Tej różanopałcej begi- 
m, która jest współcześniczka Ho 
mera. piastunką jego natchnionej 
pięśni!..., | 

Bogowie! Jeżeli gdzie, to tutaj 
właśnie, jest kędy rozpostrzeć 
skrzydła! Pod stopami drzemie 


agern się otwarły i lady 7 
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czekam, ale czas gdy skończy się 
me czuwanie zbliża się! Skończy 
się ono gdy Świat się zmieni. Słu- 
dzy Ramzesa opowiadali mi o 
świecie, który się w niczem nie 
różnił od moich czasów. Mów 
więc! Oczekiwanie nuży mnie! 
Czy przychodzisz ze świata, któ- 
ry się nareszcie zmienil,który od- 
rodził się i młody jest jak na po- 
czątku? Mów! — 

Lady Evelyn poczęła się zasta- 
nawiać. To nie bagatela — opo- 
wiedzieć nieśmiertelnemu ja sta- 
rego faraona przebieg historji 


światowej. Czy zacząć od Kolum- 
ba. Napole Edisona, cesarza 
Wilhelma, Kemala baszy i Ber- 


narda Shawa? I król się jeszcze 
pyta, czy świat się odimienił! 
Już otwarła usta by odpowie- 
dzieć, gdy Ka egipskiego króla 
podniosła berło i rzekła: — Po- 
czekaj z odpowiedzią. Oczekiwa* 
nie jest długie, ale byłoby ono 
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WACŁAW OLSZEWSKI, 


Ostatnia kradzież. 


W trzeciorzędnej restauracji 
„Pod Brzuchem* zebrała się kom- 
panja: Piotr Wimpełek — nigdzie 
nie meldowany, z zawodu ślusarz, 
Pitkowski — były lokator Pawia- 
ka, Kraska międzynarodowy 
włamywacz, „Hrabia“ — doliniarz 
i Ferdek — „Kapuś*. 

— Moje panowie — rozpoczął 
po paru kieliszkach Wimpelek — 
stary rok do pewnego stopnia się 
kończy... ` 

— Trza go oblać! — 
Kapuś. _ 

— Milcz, szczeniaku! — umity- 
gował go Kraska — prezes mówi! 

— Zatem trza do pewnego stop- 
nia zakończyć ten rok — ciaenał 
| Wimpełek, Otóż muszę wam po- 
wiedzieć, że dziś zrobimy ostatnią 


krzyknął 


zbyt krótkie dla próżnych słów. | grande w tym roku. Pójdziemy na | 
Mędrzec słyszy słowa nie ubra- robote do pewnego stopnia do 
ne w dźwięki. Nie pragne usły- | Pasekmachera. 

szeć długiej listy królów! Pytam ! 


ów — rozkazał król. — jnajnowszych metod naszej nowo- 
Bóg cię zesłał byś przemówiła do czesnej nauki, no i naturalnie je- 
ów: dziewięciu jeńców usta- |mmie. Wiedz o tem, że długo już szcze nowocześniejszej techniki. 


o najważniejsze. Odpowiedz — 
czy stoją jeszcze piramidy? 

Lady Evelyn skinęła głową — 
Zdawało jej się, że światło dokoła 
oblicza tajemniczej istoty zbladło. 
To był znak. 

— Czy znalazł się ktoś w ciągu 
tylu wieków, kto wybudował po- 
tężniejsze pomniki? — pytał da- 
lej cień króla. 

Lady Evelyn, trochę urażona, 
miała zamiar predko odpowie- 
dzieć cieniowł o kościele św. Pa- 
wła w Londynie, dokoła kopuły 
którego przeprowadzona zostanie 
kolejka, ale jakoś nie zaintereso- | 
wało to starego króla zupełnie i 
skinieniem berła przeszedł do po- / 


rządku dziennego nad trzema ty- | 


siącoleciami ludzkich wysiłków i 
wszelkich wynikłych stąd cudów 
techniki. 

— Czy fellahowie sieją jeszcze 
jęczmień nad brzegami Nilu? 
Czy szczęśliwsi są obecnie niż za 
moich czasów? Czy w sercąch 
ich żyje jeszcze odblask Boga? 

Lady Evelyn wzruszyła ramio- 
nami: nie było to łatwe pytanie! 
Światło na twarzy - Ka zadrgało. 

— A królowie i mocarze — py- 
tał dalej nieśmiertelny duch Tu- 
tanchamona, — czy zmienili się? 
Czy ciągle jeszcze prowadzą 
krwawe wojny? A gdy zwycię- 
Żają co czynią ze zwyciężonymi 
narodami? 

Ka czytała odpowiedż na czole 
lady Evelyn i światło nagle zaga- 
sło. W głębokiej ciemności, w ją- 
kiei pogrążyła się komnata lady 
Evelyn usłyszała westchnienie — 
Czas oczekiwania był bardzo dłu- 

1. — 

Po chwili zmięszana lady wró- 
ciła na korytarz. A drzwi, prze 
które weszła do owej komnaty 6 
można było potem odnałeźć. 

Gdy opowiedziała o swej nrzy- 
tss ojcu, ten się tylko uśmiech 
n 

"Nie ulega chyba kwestii, że i 
trzecią komnatę króla Tutancha- 
imona odnajdzie się przy pomocy 


ziemia święta, GAZEM SEO Owa drzżtia kilkazi Gorz głową drzemią 
święte greckie niebiosa! 

Bvwała jeszcze surowa noc, — 
gdy poeta stawał na szczycie Hy- 
mettu i zawisał oczyma na błęki- 
cie wschodu. Zrazu, bywało, nie 
widział nic przed sobą, prócz Za- 
słoniv niebios, gęsto usianej gwia- 
zdami. W miare wszakże, jak nie- 
bo zaczynało blednąć. a gwiazdy 
przygasać, z mgły przedświtnej 
kamienne jęły wypływać obsza- 
ry. Poeta wiedział. że były to 
wyspy — Eubea, Andros, Tenos, 
zdobiące niewidzialną toń morza 
Egejskiego. Czekał i podwajał 
czujność... Lada chwila zaświta 
ona. Różanopalca! 

I. oto, nagle rozpłonął niby stos 
na szczycie góry androskiej: Tą- 
czo rozlały się płomienie ogarnia- 
iac obłoki. wieńczące siwą jej gło- 
wę. We wszystkich kierunkach 
śmiznęty smugi purpurowe: to — 
ona, Eos homerowa! 

W różowych i złotych promie- 
niach dokonywał się cud przeisto- 


czenia: to, o czem śni Słowacki, |stor 


stawało się dla Zielińskiego rze- 
czywistością „znikał długi 

„Oto widok „świętej** drogi e- 
leuzyńskiej, oto wąwozy Cviero- 
nu, oto ponura skała Rumurmutu, 
oto wyniosły grzbiet laurjonu, w 


ímu zostaje Krysta, piąta narze- 
czona hrabiego! — powiedział po- | 
ważnie Pitkowski. 

— Zreferniemv ich na glanc! — 
zapiszczał Kapuś. 

— Do pewnego stopnia! — do- 
dał prezes Wimpelek. 

* DJ * 


O godzinie dziesiątej wieczorem | 
całe towarzystwo, po dokonaniu! 
ostatniej kradzieży, chyłkiem opu 
ściło mieszkanie Pasekmachera. 
Szkody wielkiej nie zrobiono. — 
Wyłaniano tylko kasę, z której 
skradziono 15 milionów. Pieniądze 
lte nieśli Wimpełek, Hrabia i Ka- 
i puś w stronę restauracii „Pod 
Brzuchem*, gdzie dokonać miano 
równego podziału. 

— To była ostatnia kradzież w 
tym roku! — PR Wimpełek. 


Ferdek , Kapné“ stodt ostatni w 
gromadzie. Chłopiec ten miał wro 
dzone zdolności matematyczne i 
w mig skombinował co następuje: 

— Jest 15. Prezes zabierze 10. 
narzeczony-hrabia weźmie 3, Pit- 
kowski dostanie 1, mnie dadzą je- 
den, a może i mniej. Mam przy so- 
bie 5 „szufli*! na co mam czekać? 
Serwus. 

Tå mówiąc skręcił chytkiem w 
poprzeczną ulicę i znikł w mroku. 

— Zrobiłem ostatnia zrande te- 
z0 roku — powiedział sobis ..ka- 
pug“ 

Zegar wskazywał wpół do jede- 

nastej. 


* = 


Policjant Machorka od trzech 


godzin sterczał na deszczu przy 
zbiegu dwuch ciemnych ulic. Miał 


. 


z|ciłby do ciepłego komisarjatu. — 
Ale jak? Nie zejdzie przecież z 
posterunku! Gdyby tak jakaś a- 
wantura na ulicy, jakiś pijak. cv- 
klista bez numeru. lub coś w tym 
rodzaju! Wtedy — zupełnie coś 
innego! Wtedy Machorka z naj- 
bliższej bramy wywoła stróża, | 
każe mu zająć swoje stanowisko 
na deszczu, a sam odprowadzi, 
przestępcę do komisariatu, jakoś 
już tak urządzi, żeby do końca 


tego zupełnie dość i chętnie wró- f 


| 


dyżuru „ przepętać się” tam ra 
ciepłych zakamarkach i nie wra» 
cać na deszcz. 

Ale nikogo niema. Ulica pusre. 
Cykliści przestali jeździć po nocy. 
a pijacy jeszcze za trzeźwi. 

Nagle z za muru wychyla się 
jakaś postać. Machorka postana- 
wia skorzystać z prezentu, który 
mu los zrobił. 

— „Dokumenty* — wrzeszczy! 

Postacią tą jest znany nam „ka 
puś“. O żadnych dokumentach o- 
czywiście niema mowy i „Kapuś“ 
wędruje do komisarjatu. 

Rewizja. Konsternacja. Przy 
„Kapusiu* znajdwią 5 milionów. 
Policia domyśla się, skąd pienia- 
dze te pochodzą. 

Machorka uroczyście spisuje 
protokuł wraz z dyżurnym w ko- 
misarjacie. W protokole fieuruie 
wyraźnie: 

„Znaleziono przy zatrzymam: yni 
4 miliony“. 

— Gdzie jest reszta? 

— To była ostatnia kradzież w 
tym roku! — szepce Machorka do 


— Omf'dziś idą na bal! W do-; | dyżurnego. 


Zegar wskazuje kwadrans po je- 


denastej. 


kd ż 


Upływają długie chwile. Machor 
ka wrócił na dyżur, Kapuś po- 
szedł do tymczasowego aresztu 
przy komisarjacie. Dyżurny przo- 
downik wyciągnął się na ławie i 

śpi. Na stole leży protokuł, oraz 
pieniądze. Lampki -śmią mdłym 
światłem. Komisariat zalega cisza. 

Zpodławy wysuwa się cicho 
pies-wilczek, własność śpiącego 
przodownika. 

Powoli przeciąga się, weszy po- 
wietrze wokoło, poczem zbliża się 
"do stołu, na który się wspina, opie- 
rając przednie łapy. Dotyka nosem 
papierów, poczem chwyta delikat- 
nie paczkę z pieniądzmi. 

Zadowolony, bierze paczkę w 
zęby i wraca pod swoją ławę, 
gdzie powoli i systematycznie 
szarpie baknoty, bawiąc się niemi. 

Po kwadransie z pieniędzy Zo- 
stają tylko strzępy. 

Zegar bije godzinę dwunastą. — 
Rok się skończył. 

To inż była napewno ostatnia 
kradzież w tym roku. 


—— 


Statki epidemii. 


Nansen. przedstawił uczonym 
całego świata raport o stanie sa- 
nitarnym Rosji Podczas wojny za- 
szło 25 miljonów wypadków tyfu- 
su. W 1921 r. zanotowano 176,888 
wypadków cholery, 308,548 wy- 
padków tyfusu brzusznego i 197,420 

wypadków dyzenterji. 

Epidemje powiększyły się z pe- 
wodu głodu. Z tego powodu za- 
notowano od stycznia do września 
1922 roku przeszło miljon wypad- 
ków tyfusu i przeszło 944,000 wy- 
padków powrotnego tyfusu, gdy 
w roku poprzednim cyfry te do- 
chodziły do 470,532 i 720,573 wy- 
padków, Od stycznia do września 
11922 r. zanotowano także 740,325 
wypadków cholery. 


* 


którego korzeniach podziemnych 
drzemią nietknięte pokłady rudy 
srebrnej, przyszłe bogactwo Atty- 
ki; oto. wreszcie, same Ateny, bo- 
skie Ateny z Akropolem, Likabe- 
tem i wzgórzem nieśmiertelnych 

Muz. Stąd, z tego skrawka ziemi, 
zaiste, najurodzajniejszej w świe- 
cie tryśnie z czasem bogactwo, 
potęga. myśl, rozkosz i upojenie 
ducha człowieczego, miara wiel- 
kości ludzkiej i piękna ludzkiego. 
Tu stanie kolebka Platona i Sofo- 
klesa. Stąd wyjdzie pierwsza 
iskra geniuszu, zespalającego lu- 
dzi w jedną rodzinę wszechludz- 
ką. Stąd zrodzi się i skrzydła roz- 
winie tęsknota za synem bożym. 
mającym niebiosa zbratać z zie- 
mią. 

Atoli w oczach poety, olśmionych 
bajką słońca na Hymecie, wszyst- 
ko to, czem była i jest Hellada, 
stanowi dopiero dziedzinę przy- 
szłości, wiary i oczekiwania. — 
Zieliński w swoich „Klechdach“ 
przenosi nas do Grecii przedhi- 
vcznej, siega w czasy pierw- 
szych bajecznych królów Attyki, 
chyląc się nad krawędzią owych 
czasów dalekich, gdy nie było je- 
szcze epoki Peryklesa. nie było jê- 
szczę krwi i chwały Maratona. nie 
było królewskiej prozy Tucydy- 


desa, nie było nawet rapsodówlie 
mera. Wszystko to unosiło się da 
piero we mgle wzsechstworzenia. 
—Grało na strunach wiatru, szn- 
miało w szmerach morza, w sze- 
lestach gajów oliwnych, w me- 
drych roztoczach przestworu. — 
Nie było jeszcze historji, nie byłe 
jeszcze poetów: wszystko nato- 
miast było cudem, możliwością, 
niespodzianką. Sam wiekuistv ży= 
wioł poezii grał między niebiem a 
ziemią, miedzy morzami a ladem. 
O, boska iutrznio przedstworze- 
nia! O, Grecio! ile cię kochać trze 
bat... Temi tylko słowy najżarliw- 
szej wygnańczej tęsknoty wypo 
wiadać mógł Zieliński miłość swą 
dla starożytnej ziemi Erechteusza. 
Nie dość mu było miłować I postę 
dać Helladę w jej kształcie ws 
dzialnym. w puściźnie jej pomni- 
ków, arcydzieł i ruin. On zapra- 
at by posiąść ją w dziewictwtę, 
jej marzenia, w śnie Matki-Zlemi, 
rozpiętym na tęczach pratwórczeń 
przeddziejowej fantazjł. 

Z tei tęsknoty i z tej miłości bea 
granicznej, z tej żądzy przychwy* 
cenia na gorącym uczynku Su- 
mych bogów. rodzicieli piękna £ 
cudu, powstała „Irezyona'”, ksiega: 
„Klechd attyckich'. 

— |= 
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K. MENDES. 


Dwa opowiadania. 


I. STARY GOBELIN. 


- Upudrowana, różowa. podobna 
do maku, który przyprószył Śniez 
drobniutki, z muszka na policzku 
iz muszką w kąciku oka, cała w 
furkocących, kolorowych wstąż- 
kach, zagnała Filis w cień wiązu 
swoje stado. Wokoło niej miewin- 
ne jagnięta pasą się £ %e 
wysokich trawach. m 
rowych motylków; a Di 
siedząc na brzegu stum 
obłokach swojej spód 
ściła do wody jedną £ obnaż 
nych nóżek, maleńką i smukłą, 
przypominającą dzióbek ptaszka, 
który przyleciał nad wodę spra- 
gniony. Jest pewna, że nikt jej nie 
przerwie samotności. Ale ujrzał ją 
Tyrcys, ukryty w krzakach, cały 
we fjolecie i zjawia się nagle, 
pchany najgorętszemi pragnienla- 
mi miłości. 

Przerażona woła pomocy Dja- 
ny, która ochrania wstydliwość 
pastuszek. Ale Djana ze swojemi 
bystronozgiemi nimfami znika 
gdzieś w dali, w rozgwarze lo- 
wów nie słysząc pastuszki. A go- 
rący, zakochany Tyrcys zrywał 
już atlas gorsetu, by się dorwać 
do atłasu skóry. 

Jeśli głusi są bogowie, Filis za- 
wezwie pomocy ludzkiej. 

— Daj spokój Tyrcysie — sze- 
pce — zostaw mnie, lub zawołam 
o pomoc. Przyjdą ludzie i ukarzą 
nierozumnego pasterza. 

On jednak nie słucha ani proś- 
by, ani groźby wystraszonej 
dziewczyny i woła donośnym 
splżowym głosem: 

— Uwielbiam ciebie, o, najpięk- 
niejsza z pastuszek! — posuwa- 
jąc swoją bezczelność ! śmiałość 
do ostateczności. 

A wówczas Filis szepcze: 

— Milcz! Zamilcz! Ach, Tyrcy- 
sie, ludzie mogliby cię usłyszeć! 


Ii. DO CZYTELNIKÓW. 


Czytelniku, kochanka twoja 
zdradza cię! 

Zauważ, że nie powiedziałem: 
„Żona cię zdradza”. Nie powiedzia 
łem po pierwsze dlatego, że na- 
wet w tych lekkomyślnych wier- 
szych odnoszę sę z wielkim sza- 
cunkiem do domowego ogniska, a 
po drugie dlatego, że nie chcę cię 
uważać za tak krótkowzrocznego 
(wyrażam się ostrożnie), byś mógł 
się pozwolić okuć w łańcuch pra- 
wa; słodkim bowiem jest tylko 
pocałunek wolnych ust: ten, kto 
się żeni, przypomina człowieka, 
który prosi burmistrza o zezwole- 
nie zerwania róży. W sprawie tej 
wypowiedział ktoś, czy aby nie 
wielki Balzac, następujący pew- 


— Nigdy nie należy się ograni- 
czać do żony i gazety; są głupcy, 
u których i jedno i drugie znajdzie 
się na twoje usługi 

I tak, 
Cię! 

Jesteś oburzony, Czytelniku; u= 
ważasz mnie za śmiałka! 


— Dlaczego miałaby kochanka | na nie, trudno sobie wyobrazić, 


być mi niewierną? — wykrzyku- 


"jesz. Czyż nle jestem plękny, mło- | 
dy, rozumny? Czyż nie upaja się raz 


kochanka Twoja zdradza |fantaz 


A mimo to — kochanka Twoja 
zdradza cię! 

To fakt, Czytelniku, to jest pęw- 
nik, to nawet smutne. 

Trudno... 

Jednakże, nie przejmuj się zbyt- 
nio, nieszczęście traci swą siłę, — 
przestaje być wieęlkiem, gdy prze- 
żywają je wszystyv. Twoja męka, 
Czytelniku, jest i naszą męką. — 
Ciebie zdradzają. jak i has wszy- 
stkich. Pod tym wzzlędem wszy- 
stkie kochanki podobne są do Two 


ej. 

REA pociesz się, Czytelni- 
u 

Kochanka. która cię zdradza, — 


zdradzi z pewnością i Twojego 
następcę. 


RODA RODA. 


Mądrość wschodu. | 


Gdy władca pragnie zgubić ulubień- 
ca ludu, obsypuje ga zaszczyłami. 
+ 


Gdy udajesz sig do władcy, zamkuśj 
oczy, a gdy wracasz, zamknij usta. 
+ 


Odwrót w porę jest połową zwycię- 
stwa, 
w 
Każdy bohater test na ie 
szaleńcem. 


tims ponkcłe 


+ 


Dwadziestofetwi człowiek fest pa- 
wiem, trzydziestoletni=lwem, czterdzie- 
stoletni — wilkiem, płęćdziesięcioletni— 
bydłem pocłązowem, sześćdziesięciotetni 
—lisem, słedemdziesięcoletni — małpą, a 
ostemdziesięctoletni — pająkiem. 

é 

Rozum mamy nie w fatach, lecz w 
złowia. 

+ 

Są dwie rzeczy, które nsioży stracić, 
by je ocenid: młodość I zdrowie. 

La 


1 


Małżeństwo jest na początku słodkie 


jak miód, potem jałowe fak woda, a na |Zadnień, poruszanych w drama- 


końcu gorzkie, jak plotom. 
~ 


Teściowa nie chce pamiętać. i: >yła [dami natury artystycznej, 


niegdyś synową. 


+ 


Kobiety rzadko grzeszą sems — są |Rolland to przedewszystkiem czło 
one jednak przyczyną wszysi'i grze- |wiek wolny i wartość człowieka 


chów. 
+ 
Każda kobieta 
swych sąsładek, ule sna jednak owego, 
4 ; 


Gdy kobleta posiada zęby — wszystko | 


jest zabawne. 
+ 


Dobra żona jest taką sama rzadkością, | dy tradycja Rewolucji i zakurzona 


jak mąż, który ule żałuję, że się ożenił. 
+ 


Dziewczyna należy do rodziców, żona |Si cztery dramaty Rewolucji, pod- 
do kochanka, wdowa do dzieci — ale pisane pseudonimem Saint-J 


kobleta nle należy do siebie. 


Ze świata mody. 


Torebki, 
Wśród 


obecnie forma podłużna. Właści- 


zna dokiadnaia wiek | Chodzi — to jego zdolność do czy- 


najróżnorodniejszych | kiej 
yjnych torebek, przeważa | OKO 


GŁOS FOGLSAL 


„Morituri” 


Z powodu wystawienia w Miej- 
skłm teatrze łódzkim dramatu 
Romain Rollanda. 


Romain Rolland jest rewolucyj- 
nym intelektualistą. Jest też indy- 
widnualistą, a przecież większy 
kult ma dla bohatęrstwa, aniżeli 
dla bohaterów. Urodzony pacyfi- 
sta, obrońca uciśnionych, apologe- 
ta „granitowej indywidualności, 
wedle Nietschego, jednocześnie 
jest konserwatystą, wiernym tra- 
dycjom klasycznego francuskiego 
patosu. Najszłachetniej—zresztą— 
pojętego, bo zawierającego się nie 
w słowach jedynie, ale w wielko- 
ści zamierzonego czynu, którym 
zawsze powoduje nieposzłakowa- 
na prawość, człowieczeństwo i ry 
cerskość, innego jakiegoś pokro- 
ju, niż dotychczasowa — zbroją 
brzęcząca i na mieczu wsparta— 
rycerskość dumnego swą potęgą 
i rozumu. 

I jeżeli w swych dramatach — 
trazsdiach, jak sam je nazwał „tra 
„gedjach sumienia* (tragedles de 
la foi) sięznął Romain Rolland dọ 
najwspanialszej epoki ludzkości, 
|do rewolucji — wielkiej Rewolucji 
i francuskiej, to po to edynie, aby 
Istwarzając obok siebie szereg 
| przeciwieństw: wzniosłości 1 po- 
|hańbienia, szlachetności i ohydy, 
dać obraz marności człowieka na 
| tle wielkich, największych, szczyt 
nych wydarzeń. 

I owo „ludzkie... arcy ludzkie“, 
¡którego tak bardzo nienawidziły 
iktórem brzydziły się ' gorejące 
serca wielkich duchów  (Mickie- 
wicz, Szyller. Słowacki, Norwid) 
w dramacie „Morituri“ znajduje 
swoje oblicze w formie tak skoń- 
czenie tragicznej, że wystawienie 
tego dramatu w dzisiejszej dobie 
podwójnie zyskuje nia znaczeniu. 
Jeżeli pobieżnie bodaj przyjrzeć 
się stosunkowi R. Rollanda do za- 


tach z czasów rewolucji — nieza- 
przeczenie ponad innymi wzglę- 
czy 
prawdziwości epoki góruje zagad- 
nieme natury etycznej. Bo Romain 


na tle każdego wydarzenia — a 
zwłaszcza, ieżeli o miarę historji 


nów bohaterskich, chociażby z gó- 

ry na niepowodzenie skazanych. 
Z tą właśnie myślą pisze Rol- 

iland „Dantona, pisze „Morituri”. 
Koniec ubiegłego stułecia, kie- 


jej historja zostały oddane na po- 
żytek każdego obywatela, przyno 


ust. 
Wybór pseudonimu przesądza o 
stosunku autora do swych koncep- 
cji. W zamęcie i wirze wielkich 
wypadków rewolucji usiłuje on, 
niezmordowany poszukiwacz, od- 
naleźć prawdę i sumienie... 
Wieleż nędznej marności ludz- 
iog odkryje jego nieubtagane 


Wielu podłościom przęciwstawi 


wie obecne torebki przypominają |Się dumna pierś i w siebie przyj- 


raczej płaskie koperty; 


można do nich cośkolwiek zmie= 


patrzącjmie uderzenia podstępne i skry- 
że |tobójcze ? 


Mimo tło historyczno-politycz- 


Ścić. A jednak przecież w każdym |ne swoich dramatów jest przecież 


mpa codztennie, spacerując pod |na puderniczkę, oraz lusterko. 


rękę 1 przysłuchując stę zawist- 


nym szeptom otaczających masjteli w najr 


kobiet? Dopiero wczorał wykaza- 


łem jef kilka razy, że uczenie słę jszczezó 


Obok torebek z weluru i broka- 


noszone są 


cytat z literatury, nie przeszkadza | winny do złudzenia imitować sta 
mi absolutnie w wypełnianiu o|rą, ciężką robotę. 


wiele poważniejszych obowłąz- 


ków; czyż nie upiększa lej szyl|rebki ze srebra, złota, emalii, lub strzępy 
onyksu, lecz za względu na ich wyj „wilkom 


dzisiaj naszyjnik z szafirów i bry- 


lantów. ońarowany jej za to, że|soką cenę, 
ma biale zeby przecudne I dziwne | wszechnione. 


błękitne oczy? 

Czyteinfku, możesz mt tych py- 
tań nie zadawać! Nie miałem za- 
młaru odsądzać Cię od Twoich 
zalet. 

Ty łączysz w soble Jednocześ- 
nie Ikara, Herkulesa, Alkibladesa, 
Apolla 1 cechy współczesnego czło 
włeka. Z jaklej bowlem przyczy- 
ny czytałbyś owe grube tomy naj- 


Bardzo modne są male 


łe musi się tam znaleźć miejsce | Rolland daleki od polityki. 
kim był od niej, kiedy podczas | struowanie telefonu tak urządzo- 


ozmaitszych kolorach, {Dalekim był od niej, 
bardzo torebki z korali. | Jana Krzysztofa”, k 
Iniej wieczorem. Zamki po |kalwarją indywidualności, drośtą ; racie. 


Dale- 


wojny okrzyczano go zdrajcą... 
kiedy pisał 
tóry jest jeno 


umęczenia duszy pięknej, czułej i 
wzniosłej. W rewolucyjnych dra- 


ńkie to-|matach tak samo rozwłóczoną nai rat, poparty doświadczeniami, któ 


i wydaną na pożarcie 
“ iest zgodność człowieka. 
„Homo homini lupus“ — tā- 
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Za wszystkie najbardziej druž- 
Ls Ti PA” postój pieracy 
wstyd! On obtdzi sumienie! Te p 
właśnie clice, pragnie io to wab pd MAKIEM „Iazzbódód a 
czy Rolland. Jako problemat, jest- Jio 
to „najgłębszy, najtragiczniejszy,| Rzut oka na formę naszego współ 
jaki ludzkość wydała: problemat |czesnego życia muzycznego, a w szcze: 
sumienia. gólności koncertowego, będącego bez» 

Hamiet, Mackbet to prototypy. |pośrednim wyrazem muzycznej kultury, 
Rolland nowocześnie, z całą odpo-|pozwala nam nabrać tego przeświad« 
wiedziałnością podejmuje to samo |czenia, że nasze dzisiejsze życie koncer- 
zadanie. towe nietylko nie odpowiada potrzebie Í 

I dlatego realizacja sceniczna | pragnieniom ogółu, ale jest czemś sztu- 
dramatu „Morituri“, jak u Szek-|cznem i fałszywem, od czego odwraca 
spira, opiera się nie na samem jeno |stę z nlesmakiem wrażliwa natura o sub= 
zarysowaniu charakterów ale też |telnieiszem poczuciu estetycznem. W 
i na tem „niewidzialnem powie-|zorączkowej gonitwie ża czemś nowem, 
trzu tragedii, które wypełnia za-|publiczność zapełnia lokale, w których 
równo sale kwatery wojskowej Iipanuje atmosfera ludzi sytych, znudzą» 
wały nadbrzeżne, gdzie toczą się|nych, reagulących jeszcze tylko na silę 
jednako krwawe, Śmiertelne wal-|ne podniety zmysłowe; karmi się oná 
ki. Marsyljanka, Tarmagnola są a- |najlichszym surozatem muzyki, pochwy» 
kompanjamentem zaledwie dra-|ciwszy odpadki jakichś melodii muzy 
matu. Brutalność i prawość (Ver-|podkasanei o brutalnych rytmach, roz- 
rat i Teulier), groteskowość i ro-|pylanych jak szkodliwe bakterje, a tę 
mantyzm (Buqnet i Jean = Amo-|całą orzję podsyca I podnieca owa glo- 
ble) idą obok siebie za pogrzebem |śne narzędzie mody powojennej, impot- 
umięczonej duszy ludzkiej. 1 cho-|towane z dzikich krajów — wszechwła- 
ciaż nie jest nią dusza zdeprawo- |dnie panujący „iazz-band*, Ugłął się pod 
wanego arystokraty,  renegata|nim duch ludzki, tworzyciel wszelkich 
D*Ovrona, Rollandowi bardziej |energii, ped, rwący nas ku rzeczom, któ- 
chodzi o tych. co pozostaną z po-|re przechodzą naszą siłę, realizator u- 
czucietm spełnionej niesprawiedli- |topil, płomienny szyderca z rozsądku I 
wości w... w imię dobra... Boles- | kalkulacji, duch ludzki ugiął się pod dzia- 
ność tego kontrastu wstrząsa Rol- jłaniem „jazz-bandu". | 
landem! Muzyka, jako jeden z głównych czyte 

inny, wielki z pośród żyjących, [ników kultury artystycznej, straciła dzi- 
Bernard Shaw ukuje z tego prze-|siaj bezpośredni związek z życiem, stala 
ciwstawienia  mlażdżący całą jsię artykułem zbędnym. Chcemy mnie- 
współczesną etykę, jak bicz, sma-|mać, że jest to stan przejściowy, S€zó- 
gający paradoks.... nowy, powstały w czasie „przewarto* 

Kto wie, czy nie jest on równie |ściowanla wszelkich wartości”, Tymczae 
bolesny dla świadomości ludzko-|scm walczą z jazz-bandem*, łako gros. 
Ści, dla jej sumienia, jak tragiczne |źnym przeciwnikiem o palmę pierw» 
zamyślenie Romain Rollanda ? szeństwa: „werbei, kotły, fagot 1 rożek 

Jedno I drugie jest najcenniej- |angielski" z filharmocnicznej orkiestry, 
szym dobytkiem dnia dzisiejszego. | wysilałąc się na największe oflary w por 

Przez niezmierzone przestrze- stac! najprzedniejszych kąsków dla pra» 
nie życia przedziera się niezmor-|wdziwych smakoszów muzycznych, mié, 


Mmitura życia mwzyczacgo 


„źle czyniącym"... 
Wielki samotnik, pustelnik! wna przez niefortunne położenie geozrte 

Okrzyczano go zdrajcą podczas |ficzne, dzielące przeciwników tylko ð 
światowej wojny!.. Podczas każ- |iedno piętro. A już zgoła rozrzewniejące 
dej wojny, podczas każdej rewolu- |iest zmazanie się Towarzystwa Milo- 
cii będzie dia serc zmąconych nie- |śników Muzyki, którego siedziba znal- 
nawiścią  zdradzieckiem sumle-|duje się w zacisznem ustroniu przy ull- 
niem! cy Traugutta Nr 1. 

i wielką pociechę dla duszy u=} To wnętrze poufne, w którego fa- 
trapionej marnością dnia wczoraj: | nach sharmonizowanej 1 subtelne! atmo- 
szego i dzisiejszego jest Świado- |stery muzyka stała się prawdziwą kar- 
mość, że to mocna postać bur-|mią ducha, przepojona tchnieniem szla- 
gundzkiego mieszczanina, które- |chetnej kultury, ło wnętrze kameralnej 
go przodkowie zinęli w obronie {świątyni zdane jest losowi opatrznoścł 
wolności, rzuciła już raz wielkie |przez cały legion członków, którzy dó- 
hasto, któremu na imię...: „Clar= | browolnie w imię hasła krzewienia szta- 
tel"... ki zapisali się w kadry „miłośników mue 

„Jasność... Jasność dusz ludz=jzyki". Tu wałka toczy się o wiele gro- 
kich! Źniejsza, mogąca poderwać Istnienie tak 

Droga Rollanda jest jak droga |szczytnej Instytucj w je] podwalinach, 
w górę wiodąca.. „zakosami”...| Jeżeli to się stanie, to wina spadnie wy» 
Jestjak daleka mleczna droga, |łącznie na samych członków twarzy» 
miljardy gwiazd chłonąca... stwa, którzy przez swój indyferentyzm 

Jest tragicznie wilka I zadu-|dla prawdziwej sztuki zbóczyłł na ma- 
mana, Kryje w sobie miljardy świa |nowce pod kątem: „shimmy I foxtrota". 
itów, nie odkrytych dotychczas F. Hal, 
RO: najsilniejsze teleskopy świa- j 


Dr. Józef Brodzki. 


Z dziedziny wynalazków. 


Telekinematografja. 


Belin proponuje wywolać ten it- 
kład środkami, któremi sie pestw 
guje telefotografja. 

Zmiany prądu elekttycznega 
będą notowane na stacji odbłor= 
czej za pomocą galwarometru 1 
wywołają wiązkę promieni śwletl- 
nych, dążących ku jednemu pun- 
ktowi. 

Blask tego punktu świetlnego 
będzie przechodził na następny 
pumkt obrazu póczątkowcEO EK 


Marzeniem wszystkich wyłlaz- 
ców ostatnich czasów Jest skon- 


|nego, aby człowiek tozżmawiając 
|przezeń widział osobę znajdującą 
(się przy połączonym ż nim apa- 


Edward Beliń odczytał ostatnio 
w akademji w Paryżu swój ro'e- 


ire zdają się być pierwszym kro- 
lkiem do zrealizowania problemu, 


dowany bojownik, Romain Rol-|wyłączając nawet „Płetruszki* Stra, 
| Gniewną ręką potrząsa ku jwińskięgo”* — walczą zaciekle 1 bezsku. 


niezbyt są one rozpo- 

Za to torebki, zro-|kim jest motto dramatu „Morituri“ 
bione z materjału. przytwierdzo=| W. przedmowie do „Dantóna” 
nego do zamka z szyłdkretu, kości|powiada Rolland: „Wieleż to 0- 
słoniowej, lub srebra, są niezbyt |krucieństwa mieści w sobie to sá- 
drogie i bardzo praktyczne, gdyż|mo serće ludzkie, zdolne dó naj- 
materjał po zniszczeniu można ż | wznioślejszych. idei?,," 
łatwością zastąpić nowym. Do dramatu „Nadejdzie dzief...*, 

Każda kobieta może to ztobić |zdzie tematem jest walka o niepod 
sama, a mianowicie w następujący j|ległość Transwalu pisze: 
sposób: należy odciąć zniszczony 


„Nie o 
szerokość geograficzną mi cho- 


materiał, rozłożyć go na stole i po- 


dzi...“ 


| który dotychczas był tylko uto- 
pix. 

Żanim zobaczyć będzie można 
ina odległość obraz poruszający 
| sie, czyli przed wynalezieniem te= 
lekinematografu. należy najpierw 
zobaczyć na odległość obraz nie- 
ruchomy (telefotografia) Belin w 
| doświadczeniach swych korzystał 


poza 


z właściwości selenium. Substan- 
stawiona na światło, 


cja ta, wy 
elektrycz, i to 


prądu przeniesionego przeż seič=- 
nium) dzięki tafli szklannej, osta- 
biającej światło. W takich warun- 
kach- wystarczy dziesiąta częś 
sekundy, ażeby wszystkie punkty 
świetlne, a więc całkowity obraz, 
imógł być widziany. 

Belin zwróci uwagę słuchaczy 
na to. że zagadnienie telektnema= 
tografu stało się obecnie łatwieł* 

| sze, przez stosowanie metal alka- 
(licznych (szczególniej potasu). — 
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tecznie. Tu walka jest, co prawda, nlerôs 1r 1 
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zmienia swój opór 
proporcjonalnie do sity światła. 


Jeżeli się przeprowadza przez 


Jakże głęboko zasmucić się mu- 
sialo to serce płomienne, jeżeli o- 
statniemi słowami, zamykającerni 
dramat „Morituri“, są słowa komi- | selenium prąd elektryczny i bada 
lsarza konwentu Rewolucji, słowa | się następnie w ciemni różne pun- 
obrony niesprawiedliwości, zagłu- | kty wytworzonego obrazu, to za= 
„Niech ta hań-| uważymy zmiany prądu, które na- 


ka podłużna torebka z czarnej szoneso shmienia: | ) 
byle kraj o- leży tylko zbadać z drugiej stro- 
ny drutu, przez zmianę układu o-; 


e monogra- | ba spadnie na mnie .. | 
drobniat- | calić!.. Wszystko dla dobra kra- | 
kul" brazu początkowego: 


dług niego wykroić nowy. Pod- 
szewka musi być conajmniej o cen 
tymetr krótsza, aby przedmioty 
torebki, nie defasonowały jej. 
Doskonałem pendnat do ciemnej 
wizytowej toalety bedzie tmaleń- 


lepszych poezji? Z 1akiej bowiem 
przyczyny upijałbyś się ambrozją, 
gdybyś nle był swego rodzaju 
Bogiem? Powleim nawet, że nigdy 
tym CI nie oddał, mimo mojego 
niezłego talentu, utworów moich 
do csądzenia. gdybvś nie bv? god- , 
nym miłości kobiet 1 miłości, za |mory. ozdobiona jedyni 
którą przychodzi cześć wszyst- z z pirytu lub też ż 
„kich postow. kich brylancików, 


| który jest bardziej czuły niż yelo 

nium. Referat Belina popierały 
nadzwyczaj ciekawe doświadcze= 
inia. Belin pokazał swym stucha* 
iczóm plamę świetlną, która zav- 
| mocą odpowiedniego aparatu nrze 
niósł na drugi koniec sali. 


- 
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j Kto, co, gdzie i jak kradnie w Łodzi” 


Pomysłowi „manufakturzyści:* a domy ekspedycyjne. — 
Wsew ogniotrwałe prują „rakiem“. — Jak się wyrywa 
piomhy? — Ofenzywa złodziejska na mieszkania. — 
Saceność, gdy zgaśnie latarnia! — Parasol w suficie, 
„Pilong w drzwiach. — Słota rajem dla złodziei. — Ma- 
łaletni. „doliniarze“ — Wymowa cyfr i faktów. 


W tytule niniejszego artykułu |40 procent kradzieży manufaktu- 
postawiliśmy cztery pytania. Na |ry wykrywa policja. 
sze trzy odpowiedź nasuwa | Następną kategorią lukratyw- 
ma przez się i zdaje się iest nych i zapewniających obfity łup 
vstkim czytelnikom znana. kradzieży są włamania kas opan- 
Wice kto kradnie? oczywiście |cerzonych. Zazwyczaj kasiarze, 
Iodziei wszystkich odcieni i auto- |zapomocą t. zw. „boru“ przewier- 
mentu: co? — co się da; gdzie? |cają niewielki otwór w pancerzu, 
się da. przez który to otwór wsuwają 
się dowiedzieć natomiast, |specjalny przyrząd pod nazwą 
4 *radną „zwróciliśmy się do ko-|.„rak*, przypominający kształtem 
arsa pol. śledczej p. Stanisła- |łapkę raka o dwu rozgałęzieniach. 
'wajera, który zakomunikował | „Rakiem“ krają pancerz, jak 
zereg ciekawych szczegó- |blachę w pudełku sardynek. 
cu przestrodze czytelników | Złodzieje na wielką skałę. po- 
*ajemy je poniżej. siadający rozległe stosunki i do- 
ldź, jako centrum przemysłu |skonale zorganizowane bandy gra 
ulskisgo, ma specjalny rodzaj |sują na kolejach i uprawiają rabu- 
izei, zaczyna kom. Wajer, któ|nek ładunków. 
rzystosowali swe „uzdolnie-| Zazwyczaj odbywa się to w 
ve” do terenu łódzkiego. sposób bardzo prosty. Plombę na 
Przedewszystkiem więc na|wagonach zsuwa się po specjal- 
ie łódzkim charakterystycz- |nym druciku ną dół, w czem mają 
st „specjalizacja“ rzezimiesz- |Specialiści wielką wprawę. Po 
v dziale manufaktury. jdokonaniu kradzieży plombę wpro 
Kradzieże w tej branży sięgają | wadzaja na dawne miejsce i wa- 
miionowych sum i zapewniają te- | Son przychodzi na miejsce prze- 
generis „rycerzom przemy- znaczenia pozornie w zupełnym 


s 
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Ju“ poważne zyski przy minmaľ- 
"ynm zysku i małym stosunkowo 
iluadzie pracy“. 
Składy manufaktury rozrzuco- 
re sa vo całem mieście; w ten czy 
e |niw sposób, przeważnie usy- 
plaąc czujność dozorców, lub 
Czasem w zmowie z nimi dostają 
g rerusie do wnętrza składów, 
vywożą manufakturę, zapa- 
vaną fachowo w bele hib paki. 


porządku, lecz bez... towaru. 

W znacznej ilości kradzieży ko- 
lejowych ujawniono działalność 
członków band śród niższej służ- 
by kolejowej. 

Z kolei rzeczy przejdziemy do 
kradzieży lokalnych. 

Zazwyczaj przed okradzeniem 
mieszkania, jak to wynika zawsze 
z późniejszych zeznań poszkodo- 
wanych, dzieją się rzeczy niezwy- 
kie, napozór drobne, jednak bar- 
dzo charakterystyczne, a zauwa- 


Np. w sąsiedztwie kamienicy w 
przeddzień kradzieży gaśnie z nie- 
wiadomych powodów latarnia u- 
liczna lub światło elektryczne w 
samem mieszkaniu. Zaznaczyć na- 
leży, że złodzieje posiadają dokład 
nv plan mieszkania, zdobyty bar- 


Zdarza się często, że w dzień 


| kradzieży w obiad lub przed po- 


fudniem dzwoni do drzwi weji 
ciowych jakiś osobnik lub przebra 
ny posłaniec, który zazwyczaj szu 
ka kogoś nie zamieszkującego da- 


Jeden biegły rzut oka zamasko- 
wanego obryszka na przedpokój 
Złodzieje niieszkaniowi, starają 
klu- 
cza lub zamka i dopasowują precy 
zyjnie swój klucz. Gdy zdobycie 


się zdobyć odcisk woskowy 


odcisku nie uda się wchodzą do 
mieszkania, otwierają zamek wy- 
mieszkańcy zao- 
patrują drzwi w sztaby żelazne od 


| wewnątrz. Ale i to niewiele poma- 
uwych manufakturzystów ilga, bo złodzieje w takich wypad-!chowe wyszkolenie. 


dzo często od służby domowej lub 


GŁOS POLSKI 


kach wycinają t. zw. .„filongiem* 
deseczkę w drzwiach i przez 0- 
twór wślizgują się do wnętrza. 

Rzadziej obserwowane są wla- 
mania przez sufit ze strychu. Zło- 
dzieje dostają się na strych, borem 
przebijają sufit, przez otwór Wsu- 
wają parasol, który nadzwyczaj 
zręcznie otwierają i kontynuują 
dalej robotę, 

W ten sposób gruz bez szelestu 
wpada do parasola. Cała sprawa 
odbywa się nader cicho i szybko. 

Letnią porą dostają się złodzieje 
do mieszkań po gzemsach przez 0- 
twarte okna i balkony. 

Raz jeszcze zaznaczam, mówi 
nasz informator, że każdy okra- 
dziony lokal, jest uprzednio obser- 
wowany przez złodziei. Zdarza się 
też, że przed kradzieżą zamki do- 
brze nie działają, klucz się zacina 
etc. 

Aura gra również bardzo ważną 
rołę w występach złodziejskich. — 
Przeważna ilość kradzieży spel- 
niana jest podczas pogody statnej i 
mgławic. Kradzieże z włamaniem 
do mieszkań odbywają się w nocy 
pomiędzy godz. 12 a 4. Drobniejsze 
kradzieże mieszkaniowe — przed 
wieczorem, pomiędzy godz. 6a9. 

Kradzieże kieszonkowe upra- 
wiane są w teatrach (przy 
lub szatni) w tramwajach, na sta- 
cjach kolejowych, w poczekal- 
niach kinowych ete. 

Często podczas zbiegowisk vli- 
„cznych złodzieje kieszonkowi tak 
Fzwani „doliniarze* organizują na 
chwilę sztuczny ścisk i wtedy bły- 
skawicznie „operują“. 

Ì Godnym uwagi jest fakt, że przy 
'kradzieżach kieszonkowych Do- 
ważną rolę grają wyrostki kilku- 
nastoletnie obojga płci, które nie- 
stety, w „fachu złodziejskim do- 
szły do niebywałej perfekcji. Dzie- 
je się to po części i z winy publicz- 
ności, która banknoty niedbale 
wsiiwa przy odbłeraniu reszty do 
kieszeni zewnętrznych, tak, że czę 
sto rożek banknotu jest widoczny. 
-Pokusa jest zbyt siłna dla dzieci 
ulicy, które ad żebraniny i sprze- 
daży zapałek przechodzą szybko 
do gruntownych studjów doliniar- 
stwa. 

Trzeba dodać, że inteligencja w 
świecie przestępstw zyskuje coraz 
więcej na znaczeniu. Kradzieże po 
myślane są z całą perfidją i swoi- 
stym niemal dowcipem. Stwier- 
dzono niejednokrotnie np. że fa- 
chowi złodzieje manufaktury „li- 
czą się* z potrzebami rynku, znają 
się na gatunkach towarów i na mo- 
dzie i darzą swymi względami spe 
cialnie wyroby poszukiwane i bę- 
dące w cenie. 

— Jaki jest procent wykrywa- 
nych kradzieży, zadajemy pytanie 
naszemu uprzejmemu rozmówcy. 

— Dochodzi od 40—45 procent. 

fogóle policja pracuje z całem za- 
parciem się siebie. Dowodem tego. 
jest że przy etacie na Łódź 58 lu- 
dzi w policji śledczej i świeżości 
całego aparatu pochwalić się mo- 
żemy znacznie lepszymi w tej dzie 
dzinie rezultatami, niż policja ro- 
syjska, posiadająca dłuższe i fa- 


Rew ja: (ukazuje głowę z jed-|sza śpiewa“ z op. „Wesoła wdów- Refrain: 


nem okiem i bez nosa) Ojej, ojej, | ka“). 


Autor: Psiakrew! (kopie no- 
£a beczkę, z której najpierw wyla- 
tuie piąta klepka, poczem beczka 
spada na podłogę i następuje po- 


Rewja: (wychodzi ale w stra- 
sznym stanie, wprost nie trzyma 
się kupy) Boże, co się ze mnie zro- 
biło! Gdzie moja druga noga?! O 
rozpaczy! (Tańczy na jednej no- 


Autor: (przez ten czas przy- 
nosi dwa stare roczniki „Bocia- 
na“ i „Muchy“, wycina opaski i 
zakleja wszystkie defekty). Jakaś 
ty boska, jaka piękna, jaka mądra, 


(śpiewa na melodję 


1. Kiedyś byłam cna dziewica: 
Zerabna postać, cudne lica, 
Śliczne ciało i odzienie, 
Wielkie miałam powodzenie! 
Przeszłość moja pańska, złota, 
Lecz się zjawił ten niecnota 

I za jakąś boską karę 


i Zrobił ze mnie wprost maszkarę | 


Gdy się widzę, drżę jak z febry. 
Ha, cóż, trzeba póiść na žebry! 
Biednam, biednam ja, nieboże! 
Co to takie bydle może! 

Autor: Urocza iesteś! (Śpie-| 


VP! zy  przewożeniu towaru 
5 przez młasto. najczęściej jawnie, 
7 woznymi wózkami trudno jest u- | żone dopiero później. 
U loczyńców, gdyż ruch towa- 
H zapomocą tych wózków na 
TEs zysskich ulicach miasta jest ol- 
9)brygi i niemożliwe jest wyleġi- 
».vmowanię transportów legalnych 
$ lupow złodziejskich. 
* "lredziony towar kierują zło- 
| dzieje z całym spokojem do do- 
| ow ekspedycyjnych i za ich po- | dozorców. 
swedyjctiwem wyprawiają rod a- 
dresem swych odbiorców-paserów 
pz ażnie we Lwowie lub Kra- 
'OWIE 
Nie możemy posądzać, ciągnie 
"z rozmówca, domów ekspedy 
ĉ Mo-handlowych o złą wolę. nego lokalu. 
Przyjraują one zlecenia od klijen 
(ów-rzezimieszków w najlepszej 
wierze i przesyłają je dalej, we- wystarczy. 
Mug "dresów, bez możności wni- 
kartk w źródło pochodzenia to- 
war! 
Fohela również ma utrudnioną 
Kontrole i obserwację nad tymi 
| transportami, gdyż domów ekspe- 
Í Gvcvinych jest w Łodzi bardzo |trychem. 
miete Bi "PE Przezormi 
"eraniej jednak istnieją sposo” į 
by Ścózenia pomysłowych a nie- 
TAY 
a LJ 2 fa F. 
Frzeba mieć 
Kawałek hucpy7!. |rwe sie, rwe! 
cręwóom po humorze i sa- 
ryrze w 2 aktach z epilo- 
giem. 
usóby: ronienie). 
| or, Okrzyczany i wygwiz- 
dany, 
"ewa, kobieta z zepsutą re- 
POTCJĄ 
rubficzka, krowa dojna, a |dze tango du reve). 
fotulna 
Delegat Tow. opieki nad zwie 
z p | r 
Cx s * * s 
Rze dzleje się beznadziejnie 
gunita | bezczelnie krótko. jaka wesoła! 
„Akt I — W gabinecie autora.| Rewia: 
Aki I] — W poczekalni przy ka- | polki „Oj-ra'): 
ie, i Epilog — Na sali tea- 
AKT 
mor słedzi przy biurku. Na 
krete obok niego wielka beczka |2. 
apem „Moja glowa“), 
Autor: (w stronę beczki) 
h, błagam cię, wyjdź! 
Few la: (głos z beczki). Nie '3. 
Mogę akam słaba, niedorozwi- ! 
"omóż mi! 4 
Antor: (zanurza obie ręce do | 
pca dągnie Rewję za włosy) ' 
12, 19 ciężki kawałek chleba! 


fwa na melodje: „Usta milcza. du-l 


1. Krew zastyga, rozum staje, 
Co za cud?! 
Wprost jednakim się wydaje 
Tył i przód! 
Jestem zachwycony! 
Jaki boski twór! 
Czyż jest tak piękna na wsze 


strony 
Wśród Ewy cór? 
2. Widzę już, jak bydło pcha się 
Do trzech kas; y 
Będzie, będzie forsa w kasie. 
Upewniam was! 
Publiczka kochana 
Dobrą krówką jest 
Dasz jej wiązkę słomy --- 
I już doisz fest. 


AKT IL 


Autor siedzi na ryczce i 
doi Publiczkę, która smutnie 
porykuje, ale cierpliwie stoi. Po 
chwili Autor zaczyna śpiewać 
na melodję piosenki Wł. Lina p.t. 
„Lodzermensch ': i 

Hucpy mieć kawałek trzeba, 
Resztę zaś pal czart! 
Kto się pyta, wielkie nieba, 
Czy dowcip coś wart?! 
Ten skowyczy, ów sepleni, 
A grosz płynie do kieszeni. 


siana 


Dyskontować cudze głupstwa mówi o tem wszystkiem. 


To jest żartl $ 


kasie, padki; hazardów 


Z A YN zz 


— Jak się przedstawia wogóle 
stan przestępczości w Łodzi, panie ; 
komisarzu ? 

— Naogół procent przestępstw 
spada ostatnimi czasy. Dotyczy to 
głównie napadów zbrojnych. Po- 
równawczo do innych Środowisk 
wielkomiejskich zważywszy wa- 
runki lokalne, sprzyjające przestęp 
stwom, podkreślić należy, że stan 
bezpieczeństwa w Łodzi jest nao- 
gół wcale niezły. Najlepszą ilustra- 
cią tego są cyfry; a więc ostatnie- 
mi czasy zanotowano następujące 
przestępstwa: rozbojów 2 (luźne, 
nie w burdach 1 wykryty; 
morderstw 2— 2 wykryte; dzie- 
ciobójstw 23; podpaleń — 1; prze- 
stępstw przeciw moralności 7 — 
wszystkie wykryte; spędzeń pło- 


|SCHOBERTiS-ka| 


Nr. 357.1 


DOM AARDLUWO-EK PEDYCHJAŃ 


ń 
¢ 


T. zo. p. | 


OBdział w Zodzi, Zielona 6. 
Telefon 21-19 


czynny. 349—1 


syst Ld 
Miljonówka. 
Przy wczorajszem ciągnieniu mil 
jonówki wygrana padła ma 


nr. 4,554,412, 


du 5— 3 wykryte; handlu żywym sprzedany w Polskiej Krajowej 


towarem od szeregu miesięcy nie 
notowano: kradzieży kolejowych 
z włamaniem i bez 24; innego ro- 
dzaju kradzieży z włamaniem 49 
— 15 wykryto; mniejszych kra- 
dzieży 49 — 31 wykryto; ogólna 
liczba kradzieży bez. włamań 431 
— 221 wykryto; koniokradztwa 
nie meldowano; kradzieży bydła 


Kasie Pożyczkowej w Warszawie. 
—00—— 
Z sądów. 
Walka o spadek. 
Zaraz po Śmierci Ś. p. Jana Pe- 


2; oszustw 35: wymuszeń 6; de- |tersilge, żnanego w mieście Łodzi 
fraudacii 23; paserstwa 8 wypad- |obywatela i właściciela drukarni 
ków: lichwy i paskarstwa 52 wy-|„Lodzer Zeitung", Jegorow, oże- 


j mobójstw 1; 


karcianych 2; sajniony 2 córką i spadkobierczynią 
zaginięć osób 12; |zmarłego, sprzedał za jej zgoą ak- 


przywłaszczeń 18: bigamii 3; u-|tem notarialnym przypadające jej 


l chvień od wojska 31. 
Ogółem w ostatnim miesiącu za- 


prawa do sukcesji pozostałym suk 
cesorom za wygórowaną w ÓW- 


aresztowano 674 mężczyzn i 126jczesnym czasie sumę 51.500 rb. 


kobiet, w tem małoletnich 97. 

W momencie gdy kom. Weier 
kończy swe wywody, słychać kro 
ki i do gabinetu wprowadzają, na- 
turalnie pod eskortą, nowego pa- 
cienta wydziału kryminalnego. 

Dziękując uprzejmemu nasze- 
mu informatorowi za ciekawe da- | 
ne, dotyczące jego specjalności, o- | 
puszczam gmach komendy policji 
z przedświadczeniem, że trzymaja 
tam straż ludzie odpowiednio wy- 
kwalifikowani do nieubłagzanej wal 
ki. faka otaczać musi społeczeń- 
stwo ze Światem przestępstw i, 
zbrodni. A. 


Teatr i muzyka. 


„1007 Noc  Sylwestrowska*. 

Jutro z wybiciem godziny dwunastej 
w nocy w teatrze miejskim przewesoly 
prolog 1007 Nocy Sylwestrowskiej po- 
wita Rok Nowy. ' Poczem jakzdyby w 
barwnym kalejdoskopie przewinie się 
cały szereg recytacji uciesznych, hu- 
morysłycznych sketchów, tańców, pio- 
senek, w wykonaniu zespołu teatru 
miejskiego. Łaskawy współudział w o0- 
bu nocnych przedstawieniach przyrze- 
kła bosonoga tancerka Zenobia Jan- 
czewska. Reżyseria „Nocy Sylwestro- 
wsklej* spoczywa w rękach Wiśniew- 
skiego Lucjana 1 Sarneckiego Janusza. 


Teatr miejski. 


pm a z w 


ską, 
W poniedziałek „Nina*” 
| „Słaba kobieta'* Devala. 


U uj, uj, ty, ui, uj, uj, uj! 

Krowa: Uj, uj, uj! 

Autor: Rzadko się naprawdę 
zdarza i 


| Taki dój! 
| Krowa: Uj, uj, ui! 
Autor: 


i Trza mieć z wierzchu złotą głowę. 

ie 4 iej wnętrze jest jałowe: 

Człowiek siada, buidę stwarza, 
Wygrał bój! 


EPILOG. 


mem Rn 


Kampfa i|zasądzając od nich 


lokując część pieniędzy na hipote- 
ce tejże nieruchomości na wysoki 
procent pod rygoręm, że obie stro- 
ny wzajemnie nie mają prawa żą- 
dać: sprzedający powrotu zbyłtej 
sukcesyjnej części, a nabywcy do- 
płaty, mogącej przypaść im różni- 
cy z tytułu wzajemnych obrachun- 
ków spadkowych. 

Mażonkowie Jegorow powróci- 
wszy z Rosji, do której wyjechali 
w początkach wojny, obecnie po 
tylu latach wystąpili z akcją do po- 
zostałych sukcesorów po $. p. Ja- 
nie Petersilge, o unieważnienie > 
sprzedaży z mocy art, 1111 i1. 

K Cy jakoby wymuszonej przez 
gwałt i w podstępny sposób wsků- 
tek szykan familiinych. 

Wydział cywilny sądu okręgo- 
wego w Łodzi, na wokandzie, któ- 
rego w tych dniach znalazła się 
powyższa sprawa, po zbadaniu w 
charakterze świadków dentysty 
Zadziewicza, redaktora Milkiera i 
innych i wysłuchaniu wyjaśnień 
pełnomocnika powoda adw. Koby- 
lińskiego, który, popierając akcję 
powodową, dowodził, że umowa 
sprzedaży tych praw wyłudzoną 
została jedynie przez podstęp i 
gwat pozwanych, jak również wy 
słachawszy wyjaśnień rzecznika 
pozwanych, adw. Słomińskiego, 
odpierającego akcję powodową 
wywodami, że Jegorow niczem 


Dzisiaj po połudnu „Ahesfer* z Bar- | nie dowiódł przymusu i przez dłu- 
wińską, Kronowską, Brandtówną i Dę-|gi czas po podpisaniu umowy, aż 
biczem w rolach głównych. Wieczorem |do otrzymania całej sumy, korzy- 
„Słaba kobieta“ z świetną wykonaw- |stał, jako mąż, z art. 192 K. C. K. 
czynia roli tytułowej p. Leonią Barwiń- |P. i pobierał odsetki, postanowił: 


Jecorowych oddalić. 
na rzecz ño- 
zwanych koszta sądowe. 


Powództwo 


śnie na nutę: „Bujaj mnie Antek 
psiajucha!*'): 
Wszystkie zabrali pfeniacze, 
Zdarli, co mieli sił, 
Gdyby ktoś mógł choć przypusz 
cząf. 
Czyżby tu dzisiaj był? 
Mam już na przyszłość nanczke 
Niedać się brać na lep! 
W tył zwrot, gdy jakąś sztuczk= 
Ogłasza byle kiep! (ryczy roz- 
paczliwiet. 
Delegat: To jest wprost zbro 
dnia! (Spiewa na nutę „Ne póide- 


(Publiczka siedzi gdzieś w |my do dom as rano... *): 
krzesłach i rzewnie porykuje, sa-|]. Cóż to ztów za strawa prze- 


pie, parska, rzęzi. Na scenie R e - 
,wja wyprawia łamańce, przyp- 
minaijące muchę bez skrzydeł, na 
nitce. Po pewnym czasie wbiega 
na przód widowni Delegat tów. 


kleta 
Dla bydła 
Na święta. 
Któreż to stworzenie wVvirzy mw 
Przez całą noc. 


lopieki nad zwierzętami, a za nim |2. Patrz pan jaką to krówsko ma 


lAutor). 

Delegat: To jest niedopusz- 
czalne! 

Autor: Właściwie jest mi 
wszystko jedno, bo pieniądzę już 
zainkasowałeńń, ale... 


minę! 
Zapuszczać 
Kurtynę! 
Boję*się, że to bydlę zwarinie 
Gdy nie przerwą wnet. 
(Po zapuszczeniu kurtyny wy- 


Delegat: Żadnych ale! Pan'prowadzając znękaną Publiczkę): 


zapomina, że znęcanie się nad bez- 
bronnemi stworzeniami jest kara- 
ne surowó! (Publiczka przez cały 
czas porykuje i parska). Spójrz 
[pan na tą krowę! Zapytaj jei co, 


i 


Publiczka: (śpiewa żało- 


3. Bóg wszechmocny niechaj Dt- 
dzie chwalony. 
Że pchnął mnie 
W te strory 
| że tow. opieki nad bydłem 
W naszej Łodzi jest. 


Bike 


Nr. 157—Y 


Po długich i ciężk 
nasza najukochańsza 


B. P. 


z Fuksów 


MARJA ROZENBLATOWA 


przeżywszy lat 42, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 
Mąż, Dzieci i Rodzina. 


O dniu I miejscu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


W dniu 29 grudnia 1922 r. rozstał się z tym światem kolega nasz, towarzysz 
sztuki drukarskiej i dziennikarz 
Ś. * p. 


Stanisław Kaczmarski 


W zmarłym tracimy jednego z założycieli naszego Związku i pierwszego sekre- 
tarza tegoż, który niestrudzoną i owocną pracą na polu organizacji naszej dużo 
przyczynił się do jej rozkwitu i utrwalenia. 

Cześć Jego pamięci ! 


l 


Polski Związek Zawodowy | 
Drukarzy I Pokrewnych Zawodów | 
w Łodzi. a 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogiemu mężowi memu i kocha- 
nemu ojcu naszetnu 
B. P. 


Markusow, Odertergowi 


a w szczególności Sz. Dyrekcji oraz personelowi firmy „Zawiercie“, składamy ser- 
deczne podziękowanie. 


Żona z dziećmi. 


Brudne chodniki. 


Z powodu śmierci 
B. P. 


Karola Marksona 


Rodzinie zmarłęgo wyrazy najgłębszego współczucia składają 


W miejscowych w wydaniu z-dnia 28 
Bjgrudnia r. b. z powodu nieporząd- 
|ków i brudów, panujących na 

R| chodnikach przy kościele św. Krzy- 

s|ża, magistrat wyjaśnia: 

ż Zgodnie z obowiązującymi prze- 

pisami magistrat, na równi ze 

5 | wszystkimi właścicielami posesji, 
j|ma obowiązek oczyszczania chod- 

ników i jezdni tylko przed pose- 

sjami, stanowiącymi własność gmi- 
ny miejskiej. Oczyszczanie chod- 
ników i jezdni przed świątyniami 


Dawidostwo Opoczyńscy, 
S. Aliman i H. Zawadzki. 


We wtorek, dn. stycznia 1923 r, o godz. 11 i pół rano, 


r e y 2 pisów powinno odbywać się kosz- 
B. P. i tem odnośnych parafji, będących 
prawnymi właścicielami świątyń 


D-ra JOZEFA ELJASSONA 


odbędzie się w Synagodze Domu Starców fund. wałż, Konształów 
Pomorska (Srednia) 55 nabożeństwo żałobne, na które za- 
prasza przyjaciół i kolegów zmarłego, oraz członków Łódzkiego 
Zyd. ŻA Opieki nąd Starcami 

507 — 


ga |uskuteczniają stale zarządy para- 
sA | fjalne innych wyznań. 

Dodać należy, że do niedawna 
magistrat nie mając zresztą z tego 


nywał 
przed  posesjami 
mm | kich. Dopiero podczas zeszło- 

g|rocznej debaty budżetowej radziec- 
R jka komisja budżetowa zwróciła 
uwagę, że wydatek ten jest praw- 
nie nieumotywowany i obciąża 
przytem znacznie budżet miejski. 
Na skutek opinji wzmiankowanej 
3 |komisji oraz orzeczenia oddziału 
3 | prawnego, magistrat wydał sto: 
jj sownie zarządzenie. 


oczyszczania 


szenia 


MarkKusa Oderberga 


wyraża rodzinie 
Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł. 0. K. P. 


arab wd 


i („Monitor Polski“ 


: |średnictwem 


i plebanjami na mocy tychże prze- 


i budynków parafjalnych, co też 


Związek komunalny łódzkiego 
powiatu postanowił, z uwagi na 


j|bardzo niedogodne obecne pomie- 


szczenia urzędowe przy ul. Piotr- 


,|kowskiej nr. 100, przystąpić do bu 


dowy gmachu własnego sejmiko- 
wego w Łodzi, w którym oprócz 
biur wydziału powiatowego mie- 
ściłyby się następujące biura 
starostwa, inż. drogowego, archi- 
tekta powiatowego, inspektora 
szkolnego, rady szkolnej powiato- 


'|wej, urzędu skarbowego i urzędu 


ubezpieczeniowego. Jednocześnie 
postanowiono rozpocząć samo- 
dzielną akcję budowlaną celem za- 
pewnienia prywatnych lokali mie- 
szkalnych wszystkim swoim nra- 


 |cownikom. Pragnąc możliwie w 


szybkiem tempie zrealizować po- 
wyższe zamierzenia, wydział po- 


j|wiatowy sejmiku łódzkiego, ko- 
rzystając z przysługujących mu z 


par. 6 rozporządzenia wykonaw- 
czego prezesa głównego urzędu 
ziemskiego z dn. 29 lipca 1921 r. do 
art. 26 ustawy z dn. 15 lipca 1920 
r. o wykonaniu reformy rolnej 
nr. 214 zr. 
1921) — uprawnień, zważywszy, 


F|że pierwszym a zarazem najważ- | parceli 


ich cierpieniach zmarła dnia 30 grudnia 1922 w Schoemhergu (Schwarzwald) 


~ 18764—1 


Budowa gmachu sejmiku atakia, 


Pierwsza uchwała wywłaszczająca. 


gmachu urzędowego sejmiku oraz 
domu mieszkalnego dla. urzędni- 
ków komunalnych. 

W związku z powyższem rada 
miejska na posiedzeniu z dn. 20 


grudnia powzięła następującą u=, 


chwałę: 


„Rada 
przysługującego jej, 
par. 2 ust. 3 rozp. wyk. prezesą 
głównego urządu ziemskiego z dn. 
29 lipca 1921 r. do art. 26 ustawy z 
dn. 15 grudnia 1920 r. o wykona- 
niu reformy rolnej 
ski“ nr. 244) prawa ingerencji 


miejska. korzystając z 


czania gruntów w obrębie grani 


miejskich położonych, popiera 
chwałę wydz. pow. sejmiku łódo + 


kiego, powziętą na XXII posiedzi |. 


niu, odbytem w dniu 30 paździeś 


czenia gruntów prywatnych, po 


(„Monitor Pog 
ESOS 
pinjodawczej w kwestii wywias iia 


y 4 
w 


na zasadzie . 


+ 
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zĄ 
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mi 
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nika 1922 r. w sprawie wywłas L 


Ą 


tożonych w Łodzi ptzy zbiegu uli, 
Tramwajowej i Dzielnei, a miano + 


wicie: parceli Minauera obszaru 


2391,07 metr. kwadratowych, par= ` 


celi Tenenbauma, obszaru 1180 
mtr. kw. parceli Heimana Rosen- 
tala, obszaru 1180 mtr. kw. i części 
Janowskiego, obszaru 


niejszym etapem na drodze do u-1162,50 mtr. kw. pod budowę gmas 
rzeczywistnienia wskazanego wY- | chu sejmiku łódzkiego, starostwa I 


żej projektu — jest zabezpieczenie 
odpowiedniego terenu w obrębie 
miasta, wystąpił z wnioskiem do 
rady miejskiej m. Łodzi, by jako 
miejscowa władza samorządowa 
zainicjowała wykup przymusowy 
gruntów prywatnych o odpowied- 
nim obszarze i położeniu topogra- 
ficznem i przekazanie ich za po- 
głównego urzędu 
ziemskiego do dyspozycji sejmiku 
łódzkiego. Na podstawie zebra- 
nych za pośrednictwem biura zabu 
dowy m. Łodzi informacji technicz 


Na skutek nieuzasadnionych za- | nych, oraz statystycznych, tudzież 
WOŃ rzutów, skierowanych pod adre-|wyników komisyjnego badania 
SM sem magistratu przez jedno z pism |odnośnych terenów, dokonanego 


przy współudziałe czynników fa- 
chowych — wydział powiatowy 
wskazał grunty, położone przy 
zbiegu ulic Tramwajowei i Dziel- 
nej, które z uwagi na wielkość ob- 
szaru, stosunkowo centralne poło- 
żenie, komunikację tramwajową, 
jakize względów zdrowotnych 
wyłącznie nadają się pod budowę 


o 


szeregu powiatowych instytucji 
komunalnych, zaznaczając jednc= 
cześnie, że 

1) Wybór gruntów tych uważa 
za najodpowiedniejszy ze wzglę= 
Idu na położenie ich przy linji 
| tramwajowej i nieznacznej tylko © 
dległości od centrum miasta. 


2) Wykup gruntów tych, jako 
niezabudowanych i niewykorzy= 
stanych dotychczas jako parcele 
budowłane, nastąpić może bez żad 
rych trudności prawnych i finan- 
sowych 

3) Wywłaszczeniu gruntów tych 
nie stoi na przeszkodzie plan regu- 
lacyjny miasta, gdyż konfiguracją 
terenowa tej dzielnicy miasta nie 
ulegnie w związku z tem żadnym 
zmianom. 

4) Ggéiny obszar gruntów tych 
(4913,57 metrów kwadratowycny 
jest minimalnem zapotrzebowa- 
iniem tezrnowem, niezbędnem dla 
| zrealizowania projektu. (bip). 


Walka z lichnwą mięsną. 


Skargi rzeźników=detalistów żydowskich. — Pasek mies- 
ny uprawiają hurtownicy. 


W referacie walki z lichwą w` 


dnia wczorajszym zjawiła się de- 
łegacja żydowskich rzeźników 
detalistów, w liczbie 50 ze skargą 


tytułu żadnego obowiązku, doko-| na hurtowników, że wykorzystu- 
chodników | jąc brak dopływu bydła na targi, 
parafji katolic- | ciągną ze sprzedaży mięsa w hur- 


cie nadmierne zyski, dochodzące 
na każdym funcie do 800 mk. Dele- 
gaci równocześnie złożyli doniesie 
nie na paskarzy - hurtowników. 
Detaliści przytem zwrócili uwagę 
na to, że są pomiędzy detalistami 
indywidua, które wykupują mięso 
w ilościach ponad swoje potrzeby, 
następnie mieso w hurcie dalej 
sprzedają z zyskiem paskarskim. 


Wskutek tego, kierownik refte- 
rata walki z lichwą wydał zarza- 
dzenie w kierunku natychmłiasto- 
wego pociągnięcia wszystkicn 0- 
skarżonych hurtowników do suro- 
wej odpowiedzialności. 

Pozatem postanowiono uprawTa 
jących handel łańcuszkowy m 
sem, przekazać do ukarania "ie 
dzom sądowym. 

Pożądanem jest, aby 
kładem detalistów 
konsumująca przy zakupie ax 
ściśle przestrzegała ceny, tm” 
nione w cennikach, przychocza 
„w ten sposób z pomocą "cera. 
‘walki z lichwą. 


za pu 
pubiiczitość 


Sprawy robotnicze. 


Posiedzenie klasowych 


Pod przewodnictwem p. Kału- 
tyñskiego odbyło się posiedzenie 
sorządu okręgowej komisji związ- 
lów zawodowych. Po doczytaniu 
rrolokułu z ostatniego posiedze- 
ərzez p. Rapalskiego, p. Kalu- 
/ofństl referował sprawy finanso- 
"e. Według referatu 0.K.Z.Z. cią- 
vle bryka się z ciężkim stanem 
wsowym, co daje się zauważyć 
ńemież nieomal we wszystkich 
ralach zawodowych. Zdaniem 
elerenta rozchody całkowite win- 
e ponosłć komisja centralna i 
vzelednie oddziały związków za- 
sdowych, zaś ponieważ one tego 


m 


są BM s wą a 


- = 
> 


czynią referent proponuje o- 
lczyć działalność sekretarja- 
w OK.Z.Z. tylko do zewnętrznej 
reprezentacji. P. Rapalski przed- 
stawla cyfrowo rozchody i przy- 
chodv 1 uważa, że poprawić stan 
finansowy okręgowej komisji mo- 
© tylka podwyższenie podatku na 
IF 135 mk. Mówca jest przeciwny 
zlikwiJowaniu sekretariatu, i nie 
vvobraża sobie istnienia obecnie 

'ai16wago ruchu zawodowego w 


Té 
ie 


EM 


odzi bez żywotnej miejscowej ! 


| 


j 


į chu, w którym znalazłyby pomie- 
od komisji centralnej wypłacone ,szczenie lokale zwi*»ków oraz wali mu, czy są zainteresowani w 
; wszystkie instytucje klasowe. 


central. Proponuje podwyższyć 
raczki do 50 mk, P, Szczerkow- 
skl powiadcza, że subwencje, któ- 


re przewiduje okręgowa komisja 


być mie mogą, gdyż ta ostatnia 
rownież jest w trudnem położeniu 


związków zawodowych. 


finansowem. Mówca lest zdania 
że ciężary finansowe należy prze- 
nieść na miejscowe oddziały zwią 
ków zawodowych, jest przeciwny 
ograniczeniu działalności sekre- 
tariatu. Wkońcu dyskusji postano- 
wiono: podwyższyć podatek na 
rzecz O.K.Z.Z. do następującej wy 
sokości: związki włókn. i związ- 
ki okregu płacą podatek 15 mk. w 
stosunku wpłacanej składki mie- 
sięcznej, zwiazki działające na te- 
renie miasta Łodzi nie opłacające 
do 200 mk. miesięcznie płacą po- 
datek 35 mk., opłacające zaś znacz 
ki ponad 200 mk. miesięcznie płacą 
50 mk. w stosunku do wpłacanef 
składki miesięcznej przez poszcze- 


GŁOS POLSKT 


nych stref, odpowiadających istot- 
nym potrzebom ludności okolic 
podmiejskich. 

Wobec tego, że dyrekcia nie 
może rozstrzygnąć tej sprawy sa- 
modzielnie, magistrat zwrócił się 
do ministerstwa komunikacji o 
wydanie stosownej decyzji. Spo- 
dziewać się należy, że sfery mia- 
rodajne odniosą sie do proiektu 
magistratu przychylnie ze względu 
na to, że ma on nader doniosłe 
znaczenie dla szerokich sfer tud- 
ności aszamotre, która wskutek 
ostrego głodu mieszkaniowego zmu- 
szona jest do szukania siedzib 
poza granicami miasta 


Budowa domu ludowego. 


We wtorek, dnia 2-go stycznia 
1923 r. z inicjatywy A. Remiszew- 
skiego, przewodniczącego rady 


gólnych członków. Postanowiono į miejskiej, odbędzie się w siedzibie 


dług 0.K.Z.Z. w wysokości 800,000 ' radzieckiej 


posiedzenie komitetu 


mk. podzielić proporcjonalnie na'budowy domu ludowego. W po- 
poszczególne związki, stosownie siedzeniu biorą udział przedstawi- 
do ich finansowego stanu kasy ijciele związków zawodowych, ar- 


liczebności członków. Zwrócić się 
do komisii centralnej, aby niezwło 
cznie wpłaciła należna sumę O.K. 


Z.Z. z tytułu subwencji. Na wnio- |zydjum rady miejskiej. 


sek p. Rapalskiego postanowiono 
zwrócić się do magistratu z proś- 
bą o zaofiarowanie placu, wzgled- 
nie oddanie po możliwie niskiej 
cenie pod budowę własnego gma- 


eela ekonomiczna w przemyśle metalowym. 


‘wigzek klasowy przemysłu 
re mysłowców metalowych 
2 3 4a0em podwyższenia płac o 
45 oroc., ilcząc od dnia 18 grudnia, 
» W odpowiedzi na to przemy- 

„owcy oświadczyli, iż 

€ „sdzają się podwyższyć płace o 
1 oroc, liczac od dnia 18 grudnia. 
PW związku z tem odbyło się ze- 


K Minle ćcelegatów fabryk metalo- 
ch na którem 

| Wbosci na propozycję przemy- 

EAA Jowców nie zgodzili się 

| bostwiowlł żądać większych pod 
T stek. O powyższem zawiado- 


|. lono związek przemysłowców, 
Fory odpowiedział, iż w sprawie 
' el zwołane zostało specjalne po- 
"ledzenie, na którem postanowio- 
mo podwyższyć dniówki normalne 
a młanówicie: 
gle rzenieślników do 7616 mk. 
pomocy fachowej 5224 mk., ro- 


| amma 


Wiadomości bieżące. 


DASIEJSZA POGODA. 


i 


inych i zdrowotnych. 


botnika podwórzowego 4344 


tal" ego zwrócił się do zwłąz- |mk., uczniów w pierwszym roku, Zwrotu 


1360 mk., drugiego roku 


1846 mk., a trzeciego 2432 mk. 
„Dniówki* te postanowiono sto- 
sować od dnia 18 grudnia r. b. 
Pozatem zaznaczyli przemy- 
słowcy, iż 


na przyszłość wszelkie podwyżki 

s.osowatte będą w tych samych 

terminach, co I w przemyśle włó- 
kienniczym. 


Warunki mają być ostateczne, zaś 
akordy l premie będą regulowane 
jak zwykle przez zarządy poszcze 
gólnych fabryk. Również przemy» 
słowcy zaprotestowali przeciwko 
przerywaniu pracy, jak to miało 
iniejsce i zaznaczyli, że do sprawy 
tej jeszcze powrócą. 

Na list ten związek zawodowy 
w ciągu bieżącego tygodnia odpo- 
wie przemysłowcom. (bip). 


pilnowały ze względów estetycz- 


Dyrekcja stara się też o prze- 
budowę mostów drewnianych na 
żelazno-betonowe, Drogi w okoli- 


Komunikat państwowego insty-|cy Łodzi są w bardzo marnym sta 


tiu meteorolocicznego. 


nie, a to dzięki ruchowi dośrodko- 


Prawdopodobny przebieg pogody wi WEMU do Łodzi i wadliwemu ro- 


dniu dzisiejszym: 
Przewatelie pochmurno, opady, nieco 


saghodnię 


Drogi T szosy. 


4 rlejsze wiatry południowo drogi te 
5 


złożeniu podatków na drogi w po- 
szczególnych powiatach. Trzeba 
dodać, że | magistrat zaniedbuje 
to też dyrekcja przedsie- 
wzięła już kroki, by szosy, które 
najsilniej dają się odczuć automo- 
bilom w r. przyszłym doprowa- 


7oaczoą przeszkodą w budowie | dzić do porządku. (bip). 


nowyćtn drg jest kwestja finanso= 
wa ią też część budżetu dro 
"zo pochłania administracja i 
nanie służby drogowej. 
omits to jednak dokonano w 
renowacji b. wielu drór i 
*z0% w 13 powiatach okręgu. Z no- 
róg należy wspomnieć dtro- 
' l- TEEI - Zgierz - Pią: 


Dirzy” 
mn D 


y Fi 
Iex 

w toru pizysziyru podjęt: bę- 
“sjo w dalszym uaeu remont sz s 
| mostów (ponad 20 metrów) wre- 
p "e budowa rozpoczętych fuź 
dróg. 

Na otr 


t e 
TVi Q$ 
YW >A 


vmanie dróg państwo- 
ieją dotacje z funduszów 
jaństwowych, zaś na drogi samo- 
'z4d0we lożą poszczególne samo- 
ząd '0re trzeba przyznać, bar- 
zo się w tym kierunku starają, 
śdnak op lne położenie finanso- 
va l dewo uacja uniemożliwia wie 
 WYSUFOW. ` 
Dia otrzymanta w należytym 
orządku dróg t dla całej gospodar 
Irogowej postada dyrekcja ro- 
ot publicznych walce mechanicz- 
a do ebłjanła żwiru, maszyny do 
uczenia kamieni, wreszcie samo- 
ndy ciężarowe. Dyrekcja stara 
€ też wpłynąć na ludność, aby 
e nisz czyła drzewek, któremi 
së za się drog, a także kładzie ! 
« na to, by samorządy tego | 


rzenia w granicach miasta specjal- 


Wymiar państwowego podatku 
od dochodu. 


Ukonstytuowana przeż magi- 
strat komisja szacunkowa do wy- 
miaru państwowego podatku od 
dochodu oszacowała dotychczas 
7502 przedsiębiorstw. Ogólna su- 
ma wymierzonego dotychczas po- 
datku przekracza 3 miljardy 300 
miljonów marek. 


O obnizenie taryfy na kolejkach 
dojazdowych. 


Na skutek interpelacji radnego 
Borysławskiego, złożonej w swoim 
czasie na posiedzeniu rady miej- 
skiej, w sprawie niepomiernie wy- 
górowanej taryfy pasażerskiej na. 
kolejkach dojazdowych, magistrat 
poczynił starania w dyrekcji ce- 
lem przystosowania taryfy do cen 
biletów, obowiązujących na linjach 
tramwajowych miejskich. 

Dyrekcja kolejek elektrycznych 
dojazdowych wyjaśnia, że stosun- 
kowo wysoka opłata na kolejach 
nie jest skutkiem wyższej tatyfy, 
lecz uzależniona jest od długości 
stref, 

Wobec tego magistrat zapropo- 
nował dyrekcji kolejek dojdzdo- 
wych zmniejszenie długości wy- 
mienionych stref, względnie stwo- 


chitekci miejscy, oraz architekt 


O CIAM z Warszawy, specjalnie 


w tym celu zaproszeny przez pre- 
(bip) 


Z krajowego związku przemysłu 
włókienn'czego. 

Krajowy związek przemysłu 

| ozenienniczego zwrócił się do 

jswych członków, aby zakomuniko 


odbiorze pozostawionych przez 
okunantów w kraju maszyn i czy 
wiadomo im jest, gdzie maszyny 
te obecnie się znajdują. 
i Dla przeprowadzenia sprawy 
maszyn, zainteresowani 
przemysłowcy muszą przedstawić 
oryginalny rachunek firmy, od któ- 
rej maszyna została nabyta, oraz 
kwit rekwizvcyjny władz niemiec- 
kich okupacyjnych. Pozatem zwią» 
zek interpeluje w sprawie zwol- 
nienia lokali fabrycznych i prze- 
mysłowych od kwaterunków i po- 
słojów wojskowych. 

W sprawie utrudnień, a nawet 
i szykan, na które narażeni są 
przemysłowcy łódzcy w Gdańsku, 
związek zawiadomił swych człon» 
ków, iż komisarjat polski w Gdań- 
sku ma obowiązek bronić tam in- 
teresów polskich, a równocześnie 
związek będzie w sprawach tych 
interwenjował u władz. (bip). 


Dokształcanie nauczycieli. 


W dniu 16go siycznia 1923 r. 
o godz. 6 wiecz., w gmachu szko- 
ły im. Piłsudskiego, przy ul. Zagaj- 
nikowej 32, otwarty zostanie 8-io 
miesięczny kurs metodyczno-peda- 
gogiczny. Warunkiem przyjęcia na 
kurs jest posiadanie matury pol- 
skiej szkoły średniej. 

Po ukończeniu kursu słuchacze 
otrzymują posady w Łodzi. 

Są jeszcze wolne miejsca na 
kursie dla chrześcijan. Podania o 
przyjęcie na kurs przyjmuje inspek- 
torat szkolny m. Łodzi. 


Głodówka. 


Cela kobiet-więżniów politycz- 
nych w więzieniu, przy ul. Milsza, 
dnia 27 b, m. zagłodowała już po 
raz drugi w ciągu dwuch miesięcy. 

Głodujące wystawiły następują- 
ce żądania: 

1) Zwolnienie dwuch areszto- 
wanych, 

2) nieodkładanie spraw dfu- 
żej, niż na tydzień, w razie nie-i 
stawienia się kontidentów, 

3) odkładanie spraw ia żąda- 
nie oskarżonego w rasie niesta- 
wienia się obrońcy, lub świadków 
przez niego powolanych, 

4) nieprzetrzymywańie w a- 
reszcie prewencyjnym dłużej, niź 
4 miesiące przed sprawą, 

5) wstawienie łóżek, 

6) dawanie pościeli tym z a- 
resztantek, które takowej z miasta 
nie otrzymują, 

7) podwójne koce i obleczenie, 

8) możność prania bielizny co 
miesiąc, 

9) szybsze doręczanie kores- 
pondencji. 

10) przychodzenie prokuratora 
do celi przynajmniej raz w tygo- 
dniu. 


Walka z brudem. 

Za antysanitarne utrzymywanie 
posesji pociągnięlo do odpowie- 
dzialności właścicieli domów: przy 
ul. Dąbrowskiego 13, Kilińskiego 
240, Krzywej 4, Dąbrowskiej 19. 

Za niestosowanie się do prze- 
płsów sanitarnych, wydanych przez 
województwo, spisano protoktił lo- 


"Nr. 357-1 


kałtorom domów: nr. 19 nrzy m.|ktńczem skrzydłem św. Svlwes* 


Dąbrowskiej:  Leokadji Matczak, 
Kalecie, Tulmanowi, Połasikowi, 
Beringowi, Bęnigowi, Noli i Szczę- 
snemu, / 

Za brudne utrzymywanie skle- 
pn i warsztatu rzeźniczego spisano 
protokuł na J. Jeka, przy ul. Kiliń- 
skiego 240. 


Komunikaty. 
lw. law. Rot. Przemysła Skórzaneno 


Uwaga rokotnicy szewacy I; 
Dł Ii kat. W niedzielę, dn. 31 grud 
nia b. r. w sall Komisji Okregowej 
(Dzielna 50), o godz. 10 rano odbędzie 
się nadzwycrajne waline zebranie człon- 
ków Związku w sprawie podwyżki płać 
zarobkowych. UWAGA: Wejście na 
salę za okazaniem książeczek. 

Robotnicy, stawcie stę liczniel 717 

md 


" „WESOŁY JARMARK” 


Celem zasilenia swych nadwąt- 
lonych funduszów urządza Orkie- 
stra Filharmoniczna tradycyjną 
Maskaradę Syłwestrową pod po- 
wyższą nazwą 1 pod hasłem: 
„Precz z karota“ w Sali Filhar- 
monii, dnia 31 b. m. 

Mnóstwo zabawnych atrakcji, 
bufet, suto zaopatrzony, dwie do- 
skonałe orkiestry — wreszcie 
sympatyczny cel maskarady, każą 
z pewnością przypuszczać, że pu- 
bliczność łódzka, popierająca zaw 


|526 poczynania 0. F., tłumnie wy- 


pełni w Noc Sylwestrowa pięknie 
uiluminowaną Salę Filharmonii, 
przyczyniając się w ten sposób do 
utworzenia funduszów, tak bardzo 
niezbędnych naszym filharmom- 
kom na onędzenie żywotnych po- 


trzeb orkiestry, która pod opłe-'1 od 70 wiesz. 


ko za gotówkę WEZEN f 


ale i 


| na spłat 


wszelkie towary łokciowe, manufaktura, konfekcja damska 


tra sczykuje się do dalszej kam- 
panji koncertowej. 

Bedzie tò niewątpliwie jedyna 
w Łodzi maskarada sylwestrowa, 
której piękny cel. łaczacy w sobie 
„pożyteczne z przyjemnem'* jest 
niezawodną rękojmią jei powo- 
dzenia. 

Bilety są do nabycia w kasie 
nr. 2, w Filharmonil. 


Dr. R. SŚchwanke 
fkuszerfa i choroby kobiece, 


Przyjmuje od gods, 6—7 wiecr. 


Piotrkowska 101, II-e piętro, 


J4 385 W. U. Z- g dn. 38.XTI 32 r. 


NA WYPŁATĘ! 


irankt, obrnsy, ręczniki, płótna, towary 
i damskie i meskie. 


MARKOWICZ i S-ka 


Piotrkowska 37 w pniwórzn. 723-2 
Rabaret artyst, 


KA-KA-D pod dyr. Wè, Lina 


w Manteuflu, Zachodnia 45. 


Hot$ylWegtrowa 


w KA-KA-DU. 


Zamówienia na stoliki przyjmuje 
kancelarja dziś od 4 do 6-ej po poł. 


703—1 


616—8 


pratami 


gotowa i męska na zamówienia, wyłącznie w najlepszych 


gatunkach poleca 


„CONCORDIA“ thi, Konstantmowska 18. 


Sp s ogr. odp 


na raty 


GRAND-XINO 


Jutro Premjera! 


GRAND-KINO 


I! STRZEŻCIE SIĘ !!! 


ON — DOUG WILLIAMS, gentleman, miljarder, 

tak piąkny jak niebezpieczny dla uroczych Łodzianek 

przyjechał do Łodzi i wystąpi od jutra, w poniedziałek, 
w obrazie p. t 


„Spółka bez 


ograniczonej 


odpowiedzialności" 


6-ść aktów niesłychanego przepychu i bajecznego humoru. 


UWAGA! 


Po amerykańsku wystawa imponująca. 


Początek przedstawień o godz. 5 po poł., ostatniege 
o $4 9.30 wiecz, w święta i niedziele od g. 3 pP. 


Prz 


Olacja taniego kupna dla amałorńw i zawodowych fatorrofów. 


1. Ogromny skład Klisz 6/9, 
aparaty dla amatorów. 


2. Papier do wywoływania przy świetle dziennem i sztucz 
nem we wszystkich formatach, rodinał, metol, utrwalacze 
jak również wszystkie 


w prosz" tū, 
chemiczne. 


3. I aparat totograficzny dla yracowni; 2 aparaty pè- 


dróżne dla zawodowców. 


4. Wszystkie przybory i atensylja dla atelier fotosrafies- 
nego. jak: tła, ncządzeńnie oświetlające, lampa dla wieczose 


nych zdjęć, ciemnia z dażą 


Prz targ prowadzi MROZEK, licytator, w Arade, dnia 3-20 


stycznia 1923 roku w Katowicach, 
strasse NM 10, I piętro. 


etar 


g]v2, injis, 15[18 it d Nowe 


niezbędne artykały 


płuez :ą. 


Górny Sląsk, Grun 'mann= 
690 —1 


E 4 GŁOS POLSKI 


=- 


. 


oi Cewigsi ra Filharmoniczna W Łodzi Dziś, w niedzielę dn. 31 grudnia r. b. odbedzie się SĄ 
(Sala Filkarmonji, Dzielna 20). Wielka Dor OGZIIA Maskarada Sylwestr 0Wa nz 
WESOLY JARMARK” xxx: | 
pni nazwą Orkiestry Filharmon. 
99 79. Ra 
HI Miejsce spotkania całej Łodzi !!! Motto: stary i mtody KE 
Brzydal i pełeń' urod E A 
Rufet suto zaopatrzony na miejscu. Dwie orkiestry. yty DĄ 
Boogaty I goły = pów 
Bez Karoty. " Ceny wyznaczone. — Wszyscy pośpieszą_na „Jarmark wesoły”. zza 


Atrakcje zabawne, Karuzela (z tow. katarynki), Fotografia błyskawiczna. 
Strzelnica. piada A M edy wabi 7 a ma 
Corfetti. Serpentiny. ) Fantastyczna iluminacja sali. - Różne niespodzianki. 


UWAGA! Panie obowiązkowo w maskach. Panów obowiązuje kostjum lub strój balowy. Początek maskarady o godz. 11 wiecz. 
, Bilety w cenie Mk. 5,000.— oraz Mk. 5,000.— (podatek miejski) do nabycia w sali Filharmonii w kasie N? 2. 


587 


HA ENAH AAAA AAAA AAAA |, NŻYNIER-TECHNOLOC 


x | x byly kierown. dużego bud. techn. biura, 7 B.tnią 
ax ag rar „praktyką (gospodarka cieplna, wykorzy”. odrob, 
>) j M. ciepla, dostarcz gorąc. wody, ogrzew,, ' antylac, 
) x ( m. suszarnie, zwilżanie, wodociągi, kanalizac , uši 
A a jnięcie pyłu, budownictwo), poszukuje posady; 
Ex : yel TT mógłby wstąpić jako wspólnik do odpow przed- 

u Rz M | a u siębiorstwa. Aleja I Maja 15, m. 15. 528—5 
ja i aaa 6 UL FRANCISZKAŃSKA 81. —— iae 


+ 
À 
+ 


SĘ 6 e | 
MUE Fabryk ków § Pokój 

MALA abryKa pomników x 
zarz BE [M|2 oddzieln. wejściem, z umeblowaniem lub bes 
== Wielki wybór pomników granitowych szwedzkich, x poszukiwany dla poważnego reflektasta. Cena 
„wykonanych według ostatnich wymagań nowo- | obojętna. Otertv: Al. Kościnszki 93 m, +. 563—2 


czesnej sztuki plastycznej i modeli starożytnych mistrzów dłóta. REY 
If 29—25 angielsk. warsz'oiów 


Wszelkie roboty budowlane. 18 ti seS sma", f 


mechanfozna enowalnia) — kupię sarar 


OMOOAA AA NAA 


dzierżawię, ewentusinie na dobrych 1 ári 


EPOE CTCE REON: wydam robotę (na lon). Oferty pod 


ido admin. Gtasu uz ia 
inm e err 
KIE syin. | Bs Meble biurowe, ar; t només i 


na przegrząną drowy, 
parę do 3600 toży- try Brunsviga, apart «*v,. „dł 
neo“ do Kopjowania, W ar: 


skowy, motorowy, auto- 
mobilowy, wrzecionowy, * 
taty reperacyjne mas7; | 
biurowych j 


transtormatorowy, gazo- 
Edward: Telatycki| 


wy do motorów i inne. 
Nadeszły sezonowe nowości El Smary: Oby 

ŁODZ, Piotrkowska k 4d, 

Telefon Nr. 1047. 


„Tevette*, gudron, smoła 


> Brokały srebrne i złote, Lamy, i mito | 
~ velour chiffony, Georgetty, Geor- e afta, Benzyna, 
” gettyny, Creppe. de Chinć, reppe ariama eie tow 


zelina medyczna 1 tech- 


njezna. Przyjmuje wszelkie aki de 

ja Marocaine Charmeuse, Kotik na pła- 5) MYDŁO ars deja us © AGGA 
SZCZE: Velvety i aksamity 7 f Poleca wagonowo” 1 na tografach) „Roneo“. 75—1 

eczki ~ mu 


na suknie, koronki srebrne i złote, wstążki 
PP brokatowe oraz inne nowości karnawałowe 
det jm polecają 


Frydberg, Koc i Benno Brettner 


Piotrkowska 90. Telefon 8-36. 
| wykonywa nowe, R 


IKBEBEIEKKHBAEA) Pianino tis 5 x 
- > pa -= do użytku, wzamian za lidnie, fi rm k ER 


AA Dom Handlowy 
BONISŁAWAKĆ | | GOLDAAN Bębny (Biechtrommeln) do selfiaktorów 


i drosli 
Kantor  Piotrsogaka 130 Gery i sita do grempli i szłagmaszyn 


Skład: Konstantynowska | Rynienki dö cwirnmaszyn, jak również: bańki do ole- 
Xe 109, telef. 830. :94-3|jów, smarowaczki, ollwiarki, polewaczki í t. ps 
sk TAE "PRTBY RETE a a e 


pokój proponuje panna 
w na stanowisku, Oferty 


r snb „BR P. do Głos J Jan Maciúski i“ Łól, ti 1 i 


m 


(e gz.od r. 1917) 


I 


Do wszystkich fabrykantów «i 
i e a Kto wie eo się stało zj Zakłady Dekarsko - Blacharskie i As*=ltowt 


miasta Łodzi i okolicy!!! 80 Józefem Drajlingem $ Oddział robót blacharskich. 56 
A a d > a który w roku 1914 byłi RE ERACI WREN r - 
LANE Panuje straszna plaga szczurów i myszy, która w Waszych fabrykach A w Mińsku, proszony jest! Kto chce w ciągu jednego mie- 
ua i składach wyrządza wielką szkodę. Są one również naj: iebezpieczniejszymi x gel poc żonę Mar, | siąca nauczyć się w w w 
rd 


Yy  krzewielelami róznych chorób i rozsadnikamj rozmaitych ba! terji epidemicznych. 


„ik W, NOWOCZESNYCH TANCOV 


> Niniejszym zawiadamiam, iż podejmuję się wytępienia pi ud osobistem mo- dom M 38. 

pas Jem kierownictwem powyższych szkudników. Skuteczność gwarantuję. s, jak: Maxix-Brasiliano, La Jawa, Tango, Shim- 

EA! 18400—1 Z poważaniem "Pc z my, Boston One Step iinne, winien się zgłosić do 

Wz” s 
ago Ch. Kremer owozy |Pierwszorzędnej Szkoły Tańców dyplomow naczyc": 


44 Piotrkowska 44. Tel. 10-89. a 
O OBEC e ozn |KATEtKI, bryczki, landa, RY 
Panar SE GOA rolag] towarowe, b «. Henryka Henrykowskiego Wehodsis 57 

Siki. wozy sprźedam. Ki i ias 


Zapisy oraz informacje udziela się codziennie do: m Gej ala 3 
lińskiego 28 kaniu prywatnem przy ul. Gdańskiej 9, a od M 10 ni -cępeldbe w KRO 
Zawodowa szkoła kroju szycia i robót ręcznych znów ate. EL gykoły. UW AGA: Wa wtorki Sonta PEINE ann 
W990 
odznaczona oai em w Ważne dla przemysłu ZAJ Da sprzedania arar | 
isirzy yni. cechu 4. Ko dowskiej Fabryka Ksiąg Kolekcyjnych | Ru z OP '' | 
py ej: E SADOKIERSKI Łódź, Zielona 27 dom drewniany o Z8-iu puję |. YE UMEE! TYT 
mieszkan, sklepowe u: x u - 
-óuż, Piotrkowska (54 poleca się do wykonania Dri do wzorów w for- rządzenie, rolwaga 1 4|płacę 100% drożej, za z Cegielniana n 
RUT= Aru; ra AE wodeibwanik Enr szycia mie najelegantszej i najmodniejszej. Tante m mpte, RE Szosa iepr ntoto, yi zał Piotrkowa 
i wierzenia. Kurs wszelkich robót ręcznych, robót. się zgłosić cze zgłosić czeladnik introligatorski. —1 | 19. 483—3 rę k s red gardero- [poleca wielki wybór Okularów amery Haro 
frealowskich, slojq drzewny t piłkowy Fntroliga«, = TEA E —— |sfele Czarne. Proszę się Lorgniony, Monokle, Lupy. Ceny przy”! 
U i wo cì , |. PA zizi 
torstwo, kaszykarstwo:. zdobni ctwo, rysunki i wyci- rzekonać. Zachodnia 32 RAWY ay PZ, pzy 
Po „r sę nauczycielek robót kursy dopełniające Biuralista, szel biura Kostiumy [ję oficyna, I p zanie 2% 
e skończonym kursie uczennice otrzymują Świa- 13. L. Milich, 203- 0 g 
dectwa.: Dia pracu;ących kursy wi ooo sh RCM i A RZN? maskaradowe j a Ca S i . les EA w 
ks kar elarji szkoły od 10—1 i ad6—5, Sprzedaż ,£ dOZIAUDĄ znajomości a bnehslterji od zaraz po-igowe i używaj. stylowej $ Es h ont 1 pokój 1 © 
fasonów p uh, U ce p ą mogą szukiwany. Oferty sub. B. Sz. B. z podaniem re igo N |2 pokoje z kuchnią ewe n p E RI 
A PSOE DFENARRS ie Sa Á rej on SRi | "nią poszukiwane. Oferty do „atoa pod E 


byc na stale. s05—* ; farencji do adminietr. „Głosn*,  56—2 ‘rot 45 M. Herman, 


GŁOS POLSKI Nr. 357- 1 


Rok założenia ISIC. * Rok założenia 1816. 
ryginalne likiery FRAENKLA 


Fekau ©© 
Curaçao Triple sec 


Carmeliter - Da pak „gp = pierwszo. 
Cordial Medoe i Towarów kolonialnych, 


Adolf Fraenkel i Synowie Sp. AR. 


BIAŁA (Małopolska). 


Zamówienia przyjmuje EIPOLTT GIESTELSKI, ul. 6 Sierpnia 35. 
3 | Ochraniajcie: FABRYKI, SKŁADY 


pamiętajcie o stratach wywołanych przez pożar II! 1 rowr ye 


BAŚNIC QrZEGIWNOŻAYOWĄ: 3 g ul | | N | | M : 4 ść Gaśnicę przeciwpużarową, 


2 miljony aparatów w użyciu. Przeszło 55.000 pòiaròw ugaszonych. 
„Wyłączne przedstawicielstwo: FĘ, KUSTER i SYN OWI E, Łódź, Sienkiewicza 23, rôs Moniuszki. 


FABRYCZNY SKŁAD 


wyrobów 


Wełnianych i Bawełnianych 


+ Karpowsey i. bieajew 


Łó ul. Piotrkowska Nr, 37, 
$ w podwórzu. Telefon X 11-88. 


Poleca stale w wielkim wyborze wyroby: 


| DZIAŁ SUKIENNY: | DZIAŁ BAWEŁNIANY: 


fabryki sukna A. G. Borst w Zgierzu 2! ii 


» w Franciszek Ńinderman  Juljosz Kinderman 


SEZON 1922-23. 
Orkiestra Filharmoniczna 
E W kodzi. [== 
Zarząd i Sekretariat: KC 
Piotrkowska 79) BE 
SALA FILHARMONJI, Dzielna 20 i 
EA Dziś, dnia 31 grudnia r. b. o goda, 12 w poł. 
BR I2-ty Koncert Muzyczny (Ludowy) 
orgo: Teodor Ryder 
SOLISTA ; M. Lewak I Koncertmistrz O. P. 


(Skrzypce). 


W programie m. in: Mendelssohn—,Grota Fingala“ 
Hauser: Rapsodja Węsterska Leoncavallo = Fantazja 
: op. „Pajace* Wagner: Uw. ta ap „Tannhäuser, 


Maszyny do nania PARC 
„ME CEDES" | „THALES“ 


oras 


Meble i szządzenia biurowe 


x: ” Dziś, dnia 51 grudnia rv. u sedz. d RA s H il. Wi wód ki p l en geag 

Z ah zki m hecydoewj 

> y © ty Koncert SPEO Popołułuiowy m o Simmene k anil. Wojevói ik dali Basta, 
B dai SPECJALNY DZIAŁ 188—3 


SOLISTA 


Toka R SPRZEDAZY DETALICZNEJ 
m 0 | Ceny 9 URAL, sgk AERAN 
w. Lab LI ński p składający się z 3 poKojów i 2 piw- maszynista 


2 w proranie m in: KALINNIKOW Symfonja G-moll SSeS nic z urządzeniem na aptekę do odda- 
SPRROWSKE NNG Tortop RAANY. Bemol; K nia. Wejście z ulicy Nowo-Tergowej, zaznajomiony także z Dieselmotorem, jak również i 
* Wiadomość w kancelarji szpitala im, 


R Ą) pomaństich a 683—8 2 palacze 


: | 13 Wielki Koncert Symfoniczny p BDRYLAONNK” Eaa a i RÓG: 


Jutro, dn. } stycznia 1935 r o godz. 8.15 wiecz. 


(ly z trzeciego oyklu abonamentowego). 5” Ži perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżnterją KO Ser ul. Dlugosza 43 (Koziny). 479—3 
B stare zęby i dywany kupuja: płacę najsumienniei p Z OAZA 
DYRBKCJA: W. KS ORPACZEW kz Sklep jubil, ń. Kerszkorn Cegielniana 37; 20—3 
Solistka l k REOT T 16-go stycznia 1928 roku ó godz. 10 rano dó- 
fo Hg AA konana zostanie w Sądzie Okręgowym w Łodzi, 


przy ul. Pańskiej Nr. 116 w drodze działów 


sprzedaż przez licytację 


ubliczną nieruchomości należącej do sukcesorów 
PEE D l MINY HONSZTATOWEJ i do fundaoji 

Bilety do nabycią w kasie Sali Filharmonji od 10—1 sez. Łódź, Al. 1-go Mała 75. dobroczynnej imienia HE A i MINY 
kory 8B5€—1 $ 


S BATON A ATE naltonków RONSZTATUW.  Niertucho- 


powyższa aaa jest w Łodzi przy ulicy 


THAN SEN t HiPodtog sars 
wystep) Ep z „Beton American" 


w > oraz brukt wszelkiego rodzaju bezkonka- 
: rencyjnej trwałości wykonuje 


X E. TORNBERG 


dawniej Ł. TORNBERG | Sym 


Skrzypaczka światowej sławy. 


rogramie m. iu. P. Czajkowski: e Ni. 
Brahms: Koncert skrzyjcowy H-dur 


F KŻ | Sprzedaż wyrobów Piotrkowskiej BR 1 przy AL Kościuszki 6, w `s% 
Ai ; i futrzanych mem centram miasta, w najruchliwszej dzielnicy 
YE $ h to- i składa się z domu frontowego 2 oficynami przy 
j SZORZĘDNY ZAKŁAD ROWNIEAEKA wyc W. wielkiu Wy ul. Piotrkowskiej i z ogrodu przy Al. Kościnsaki. 


Y Wschodnia 51 A. AŻ F A ao Bliźszych informacji zasięgnąć można u adwokata 
F iszlewicz (róg Cegielnianej) NAC E A ATA A.NEUM ARK Ania | 
ue wszelkie zlecenia kuónierskie z wlasnego oraz powierzo- Piotrkowska 38, ° Cegielniana 36 


zjału, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych. 819-1 Telefon 14-99 I p., iront.  024—16 WW ZZZNENZE - 


>" zdali y 
WODZE Ko iR PRO 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
31 grudnia 1922 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
31 grudnia 1922 r, 


Ruch strowców i gotowych wyrobów włólenniczjc | w Łodzi 


za miesiąc listopad 1922 r, 


W miesiącu listopadzie 1922 r. 
przywieziono do Łodzi kolejami: 
surowej bawełny 6,207.099 kg. 
£ wełny 930.139 , 


W tym samym miesiącu wywie- 
ziono z Łodzi do kraju i zagranicę 
gotowych wyrobów: 

bawełnianych 6.430.403 kg. 

wełnianych 1.286.081 „ 

Cyfry wywozu wyrobów goto- 
wych obejmują tylko te ilości, któ- 
re wywiezione zostały kolejami za 
listami przewozowymi (frachtami), 
a nie obejmują towarów, wywie- 
zionych zŁodzi w postaci bagażu, 
nadawanego do pociągów osobo- 
wych i w postaci bagażu ręcznego. 
Wziąwszy to pod uwagę trzeba 
przyjąć, jako rzeczywisty wywóz 
towarów włókienniczych z Łodzi: 
dla towarów. bawełnianych przy- 
najmniej 7 milionów kilogramów, 
a dła wełnianych 1 i pół miljona 
kilogramów. 

Ciekawem jest zestawienie przy 
wozu surowca włókienniczego do 
Łodzi za ostatnie 6 miesięcy. Od 
naja b. r. odnośne cyfry przedsta- 
wiają się w sposób następujący: 


dowóz bawełny wełny 
maj 1922 6.918 ton 2.429 ton 
czerwiec „ 5.907 „ _ 1.809 
lipiec =. ROBB. Z AŁOBZY 5 
sierpień „ 5970 „ 1.405 , 
wrzesień „ 5.192 „ 623 , 
paźdz. „ 6580 , 589 , 
listopad 6.207 900 , 


Cyfry przywozu bawełny świad- 
cza o niesłabnącem tempie pro- 
dukcji w tej gałęzi, zaś cyfry przy 
wozu wełny o daleko słabszym 
stopniu uruchomienia w przemy- 
śle wefnianym niż bawełnianym i 
o wielkiej jego zależności od sezo- 
nu. Znaczne podniesienie się cy- 
frwprzywozu wełny w listopadzie 
pozostaje w ścisłym związku z 
rozpoczęciem prac w tym prze- 
myśle dla kampanji wiosennej | 
letniej. 

Potwierdzenie dła naszych in- 
formacii, podanych w jednym z 
poprzednich numerów („Głos Pol- 
ski“ z dnia 16 grudnia)-a korzyst- 


apen me. 


nem zakończeniu sezonu zimowe“ 
go w przemyśle włókienniczym 
znajdujemy w powyższych cy- 
frach. Podczas gdy dowóz wełny 
w miesiącu wrześniu i październi- 
ku zaledwie przekraczał cyfrę pół 
miljona kg., wywóz materiałów 
wełnianych osiąznął w listopadzie 
cyfrę 1,286.000 kg. czyli że wy” 
wieziono w formie gotowych to- 
warów zimowych w jednym tylko 
miesiącu więcej niż wyniósł do- 
wóz surowca w ciągu dwuch mie- 
sięcy. 

W maju b. r. przeciętna cena ba 
wełny amerykańskiej wynosiła na 
giełdzie bremeńskiej 154 mk. nie- 
mieckich za jeden kilogram. Przy 
ówczesnym kursie marki niemiec- 
kiej (14.50) jeden kilogram baweł- 
ny loco Łódź kosztował około 
2240 Mkp. Zatem cały majowy do- 
wóz surowca bawełny przedsta- 
wiał wartość około 15i pół mil- 
jarda marek polskich. 

Przyjmując obecnie jako prze- 
ciętną bieżącą cenę bawełny na 
giełdzie bremeńskiej 4.400 Mk. nie 
mieckich za 1 kg, to przy kursie 
2.50 Mkp. za jedną markę niemie” 
cką, kilogram bawełny w Łodzi 
kosztuje z górą 11.000 Mkp. Czyli 
wartość dowiezionei w listopadzie 
bawełny wyniesie 68 i pół miljar- 
dą marek polskich, mimo że przy- 
wieziono jej o 70 tonn mniej niż w 
maju. 


Dodając do tego przy bardzo 0- 
stroźnym rechunku 50 miliardów 
Mk, jako wartość dowozu wełny, 
otrzymujemy jako miesięczny wy 
datek Łodzi tylko na surowiec 
włókienniczy, bez materjałów po- 
mocniczych przy przeróbce, jak 
chemikalja, węgiel itp, olbrzymią 
cyfrę około 120 miljardów marek. 
Co najważniejsza, wydatek ten 
pokrywany być musi w walucie 
obcej, przeważnie w dolarach i 
frankach. 

Widzimy z tego, że w ciągu 0- 
statnich sześciu miesięcy na sku- 
tek spadku waluty, przedsiębior- 
stwa przemysłu włókienniczego 
musiały z górą czterokrotnie po- 
mnożyć swe Środki obiegowe. 


0 


Sytuacja finasowa Niemiec. 


Na posiedzeniu komisji budżeto- 
wej sejmu rzeszy z dnia 7 grudnia 
zdał minister finansów, dr. Her- 
man. sprawę z obecnego położe- 
nia finansowego rzeszy, ze stanu 
budżetu i odszkodowań. 

Minister wskazał przedewszy- 
stkiem na bezprzykładną wyso- 
kość budżetu dodatkowego za rok 
1922, który na pokrycie wydat- 
ków zwyczajnych wymaga no- 
wych 343 miljardów marek, przez 
co cała pozycja wzrośnie do stt- 
my 442 miliardów mk. Jest to wy- 
nikiem gwałtownej  depreciacji 
markt, która każde ustalenie bud- 
żetu czyni izulorycznem; Hermes 
stara stę przy tej sposobności ode 
przeć zarzuty, czynione często za 
granica, akoby Niemcy same by- 
ły winne spadku swej waluty lub 
widzłąły w tem interes. Przeciw* 
nie — mimo pewne pozory i nie- 
zaleźnńie od własnej woli, ogólne 
zubożenie Niemiec postępuje z 
każdym dniem naprzód. Drożyz- 
na w ffstopadzie wzrosła w sto- 
sunku do października o więcej 
niż 100 proc. W tym samym stop- 
niu zmienia ciągle dewaluacja po- 
stać budżetu. 

Pierwotny prelerninarz przewi- 
dywał po przeprowadzeniu refor- 
my podatkowej, dochód w wyso- 
kości 200 miliardów mk. Z tego 
miało pójść 30 miljardów na re- 
paracje, których suma po dolicze” 
niu 45 miljardów z pożyczki przy- 
musowej, stanowiłoby 75 miljard. 
mi. papier., czyli podług ówczes- 
nego kursu dolara (—300 marek) 
równo 1 miljara mk. w zlocie. — 
Skutkiem  deprecjacji pieniądza 
nadzieje te zawiodły zupełnie. — 
Wydatki rosły znacznie szybciej 
| w większel mierze niz dochody 


I w miejsce spodziewanej nadwyżjiwaniu z Beleją sprawy 


ki postał cgromuy niedobór. O- 


na pokrycie weksli skarbowych 
dla Belgji) 298 miljardów mk. pa- 
pierowych, co wraz z Świadcze- 
niami realnemi wynosi w tej po- 
zycji budżetowej 404.4 miljard. 
mk., t. zn. 350 — 360 miljardów 
marek papićrowych więcej, niżby 
wymagało pokrycie wyznaczo- 
nych przez ultimatum londyńskie 
3 miljardów mk. złotych w r. 1921 
Ogółem wynosi kwota, przezna- 
czona na spełnienie zobowiazań, 
wynikających z traktatu poko- 
jowego, 613,5 miljardów marek 
(w tem 25 miljardów na koszta 0- 
kunpacii), wobec 210 miliard. mk. 
jakie przewidział budżet 
wotty. 


Dług wiszący rzeszy wzrósł z 
272 miljardów w dniu 31 marca 
do 880,9 miljard. mk.w dniu 2 gru- 
dnia 1922 r. Pasywmość bilansu 
handlowego w 10 miesiacach r. b. 
wymosi 1 i trzy czwarte miliard. 
mk. w złocie. Przy obliczeniu 
passivum bilansu płatniczego na- 
leży uwzględnić, że na poczet z0- 
bowiązań. wynikających z trak- 
tatu pokojowego, wypłaciły Niem 
cy w r. b. 928 mili. mk. w złocie, 
oprócz tego w myśl „Recovery 
Act" 122 mili. mk. zł, dostawy 
węgla wynosiły 179 mili. mk.. 
bydła 70 milj. chemikaliów 14 
mli. a spłaty wyrównawcze 177 
milji. mk. w złocie. Do passivum 
bilansu płatniczego należy wre- 
szcie wliczyć spłatę długów od- 
setek, jako też ucieczkę kapita- 
łów zagranicę. Wobec tego stanu 
rzeczy jak i ciągłej niepewności 
co do dalszych ciężarów. krótka 
pauza, jaka wynikła po uregulo- 
weksli 
Skarhawych. nis przyczyniła sie 


pier- 


becnie musi się wstawić do Dud- [nie o taryfie celnej 
żetu na koszta reparacji (łącznie konstytucją, jedynie możliwy do 
z sumą 270 miljardw mk. złotych dyskusji w sejmie jest „projekt 


absolutnie do poprawienia kursu 
marki, tak samo, jak nie dokonają 
tego żadne eksperymenty ani fi- 
nansowo-techniczne sposoby. Je- 
dynym warunkiem polepszenia 
jest takie uregulowanie kwestii 
odszkodowań, któreby umożliwi- 
ło pełnienie świadczeń z nadwyżź- 
ki gospodarstwa niemieckiego. 

„ O ile jasnem jest, że w pierw- 
szym rzędzie Niemcy same uczy- 
nić muszą wszystko — wzmoże- 
nie produkcji, wprowadzenie osz- 
czędności — co prowadzi do sta- 
bilizacji marki i odzyskania zau- 
fania zagranicy. o tyle konieczną 
jest jednak szybka i wydatna po- 
moc z tej strory. Pomoc finanso- 
wa zagranicy leży zresztą niety|- 
ko w interesie Niemiec, ale i in- 
nych państw, szczególnie Fran- 
cji. Rząd rzeszy, który stoi bez 
zastrzeżeń na stanowisku noty z 
13 listopada, jest zdania. że tylko 
definitywne uregulowanie kwe- 
stji reparacji służyć może za pod- 
stawę do odbudowy Europy. Mi- 
mo to gotów jest rząd współpra- 
cować nad każdem rozsądnem i 
rzeczowo możliwem  prowizor- 
jum. 


Heie gospodarcze Polski 


——ł e 


SPRAWY CELNE. 


`W sprawie taryfy celnej. 
Wniosek nagły posła H. Diamanda 
i tow. z P. P. S., domagający się 
w ciągu 30 dni przedstawienia 
sejmowi ustawy celnej, zawierają- 
cej wszystkie stawki, był dyskuto- 
wany na ostatniem posiedzeniu 
rady centralnego związku polskie- 
go przemysłu, górnictwa, handlu 
i finansów. . 
Zdaniem  słer gospodarczych 
wniosek ten jest niewykonalny ze 
względu na to, że rewizja taryfy 
celnej może być dokonana, przy 
wytężonej pracy, nie wcześniej, 
jak w przeciągu roku; przedsta- 
wienie zaś sejmowi starej taryfy 
celnej bez odpowiedniej motywa- 
cji poszczególnych stawek, byłoby 
tylko przerzuceniem na sejm prac, 
które powinny być wykonane przez 
rząd. Należy również zaznaczyć, 
że obecne uregulowane stosunki 
walutowe nie pozwalają na natych- 
miastowe przystąpienie do rewizji 
taryfy celnej. Wobec tego, , że w 
myśl art. 126 konstytucji należy 
obecnie obowiązujące rozporządze- 
uzgodnić z 


ustawy w przedmiocie regulowa- 
nia stosunków celnych*, wniesiony 
do sejmu przez rząd w d. 14-go 
kwietnia 1922 r, który nie prze- 
widuje szczegółowych rozpraw nad 
taryfą celną, jedynie przedłuża 
moc, tej taryfy. Specjalne dodatko- 
we upoważnienia do ustanowienia 
ceł wywozowych, które powinny 
pozostać jako wyłączne prawa sej- 
mu oraz przepisy © zwrocie ceł 
i cłach antydumpingowych, które 
powinny być w ustawie Ściślej 
okreśłone. Obecna ich reakcja daje 
upoważnienie rządowi zbyt daleko 
idące. 


Stawki celne uzależnione 
będą od kursu złota. Na o- 
statniem posiedzeniu komitet cel- 
ny uchwalił, że stawki celne będą 
regulowane według notowań kursu 
złota w P. K. K. P. 

Zmiany wysokości mnożników 
następować będą co 2 tygodnie w 
zależności od wahań walutowych. 

Co pewien czas będą też, zmie- 
nione mnożniki podstawowe, od 
których następnie będzie się obli- 
czać odpowiednie procenty. 


Obrót uszlachetniający- 
Na ostatniem posiedzeniu komite- 
tu centralnego miała być omawia- 
na sprawa obrotu uszlachetniają- 
cego. 

Dyskusja nad tą sprawą zo- 
stała odłożona do czasu zebrania 
w tej sprawie materjału faktycz- 
nego, 

POWIĘKSZENIE KAPITALU 
ZAKŁADOWEGO. 

Sp: akc. p. ft. „Tow Akce, Ko- 

palń Węgla Flora", pow. kap. ža- 


Sytuacja gospodarcza w Estonii. 
WARSZAWA, 29 grudnia. (Pat). to należy stwierdzić, że do liczby 
Poselstwo estońskie komunikuje: | likwidujących się przedsiębiorstw 


W prasie polskiej ukazały się nie- 
dawno wiadomości o rzekomem 
przesileniu gospodarczem w Es- 
tonji. Wobec tego poselstwo es- 
tońskie wyjaśnia co następujeś 
Żadne przedsiębiorstwo swoich 
towarów poniżej kosztu nie sprze- 
daje, ani też ilość protestowanych 
weksli bynajmniej nie wzrasta. 
Co się tyczy wiadomości o lik- 
widacji szeregu przedsiębiorstw, 


handlowych należą wyłącznie 
przedsiębiorstwa powstałe w nies 
normalnych warunkach powoien= 
fych, które to przedsiębiorstwa 
w Czasach normalnych nie mają 
racji bytu. Na normalne stosunki 
gospodarcze w Estonji wskazuje 
przedewszystkiem jej bilans hand- 
lowy, wykazujący za pierwsze pół 
rocze 1922 r. całkowitą równo» 
wagę. 


kład. o mk. 96.320.000, czyli do 
mk. 140 miljonów drogą przelania 
do kap. zakład. sumy mk. 96.320.000 
z nadwyżki, powsłałej z przewa- 
lutowania majątku spółki. 

Sp. akc. p. f. „Śp. Akc. Wiel- 
kich Pieców i Zakładów Ostro- 
wieckich*, pow. kap. zakładowy 
o mk, 160 miljon., czyli do mk. 
300 miljon. drogą V emisji. 

Sp. akc. p. f. „Zjednoczone Bro- 
wary Warszawskie pod firmą Ha- 
berbusch i Schiele“, pow. kap. za- 
kładowy o mk. 400 miijon. czyli 
do mk. 500 miljon. drogą przela- 
nia do kap. zakład. sumy mk. 400 
miljon. z nadwyżki, powstałej z 
przewalutowania majątku spółki. 


* Fabryka maszyn i odlewnia 
„Orthwein, Krasiński i S-ka". Sp. 
akc. w Warszawie. Nadzwyczajne 
ogólne zebranie odbędzie się dnia 
10 stycznia 1923 roku o godzinie 5 
po południu w lokalu banku zjed- 
noczonych ziem polskich w War- 
szawie, Plac Napoleona 7. Na po- 
rządku dziennym sprawa powięk- 
szenia kapitału zakładowego. 


* Zastępstwa polskięi krajowej 
kasy pożyczkowej. W  uwzclę- 
dnieniu wzmożonego obrotu wek- 
słowego, naczelna dyrekcja pol- 
skiej krajowej kasy pożyczkowej 
postanowiła stopniowo zakładać 
poza oddziałami, szczególnie w 
ważnieszych ośrodkach handlu i 
przemysłu, zastępstwa, których 
zadaniem będzie przedewszyst- 
kiem inkaso weksli płatnych w da 
nej miejscowości. Utworzenie za- 
stępsiw stwarza dla przemysłu i 
handlu wietkie udogodnienie i ko- 
rzyść, gdyż wszystkie oddziały 
P. K. K. P. będą mogły przylmo- 
wać weksle płatne w odnośnych 
miejscowościach do skupu i komi- 
sowego inkasa. Zastępstwa powie 
rzane będą miejscowym solidnym 
instytucjom finansowym. które 
złożą stosownie do przewidzia- 
nych obrotów odpowiednią kau- 
cję. przedewszystkiem w pożycz- 
ce złotej. 


Handel manufaktura. Za- 
raz po świętach przyjechała do 
Łodzi znaczna liczba kupców za- 
granicznych, głównie z Rumunji, 
którzy zakupują duże partje towa- 
rów włóknistych. Przybyło również 
sporo kupców z prowincji polskiej. 
Ożywienie przeto jest bardzo wy- 
bitue. Niektórzy fabrykanci odrazu 
też podwyższyli ceny swych wy- 
robów. 


Kronika ekonomiczna. 
ROSJA SOWIECKA. ` 


Tabor wagonów kolejowych 
Komisarjat komunikacji oświad- 
cza, że przy obecnym stanie fa- 
bryk budowy wagonów w ciągu 
najbliższych 10 lat ruch pasażer- 
ski tylko na dwie trzecich może 
być obsłużony wagonami osobo- 
wymi. Pozostała jedna trzecia 
ruchu pasażerskiego będzie ob- 
sługiwana wagonami towarowe- 
mi. Plan ten będzie jednak wyko- 
nany tylko w tym wypadku, jeśli 
w ciągu naibliższych lat liczba 
wagonów znajdujących się w re- 
monce nie będzie przewyższała 
13 proc. ilości wagonów zdatnych 
do użytku i jeśli od przyszłego 
roku rozpocznie się znowu budo- 
wę wagonów pasażerskich w fa- 
brykach rosyjskich. 


Handel rosyjski w clązu plerw- 
szego półrocza. Na zasadzie 0- 
publikowanych obecnie dańych 
wynosi suma ogólna handlu zagra 


nicznego 304.6 milionów złotych 
rubli. Wywieziono z Rosji ogó- 
łem 113 miljonów pudów różnych 
towarów co oznacza w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym 9-krotny 
wzrost ilościowy eksportu. Z po” 
śród towarów importowanych 
grały rzecz prosta środki spo- 
żywcze, przeznaczone dla okre- 
gów głodujących największą rolę 
Abstrahując jednak od tego 
wwozu widzimy,że również wwó 
innych towarów znacznie się w 
porównańiu z rokiem ubiegłym 
powiększył (67 milionów pudów 
wobec 10.9 mil. p. w r. 1921). 


Wszechrosyjska wystawa rol- 
micza. W sierpniu i wrześniu 1923 
roku ma być otwarta w Moskwie 
wszechrosyjska wystawa rolni- 
cza. W czasie wystawy ma się od- 
być szereg zjazdów i obrad w 
kwestiach gospodarstwa rolnego. 
Szczególne znaczenie będzie miał 
dział międzynarodowy. Na wy* 
stawę mają być zaproszone wszy 
stkie państwa. mające w Rosil 
swe przedstawicielstwa; każde 
państwo ma mieć swój pawilom » 
Komitet wystawy uważa za pożą: - 
dane utworzenie specjalnego dziad 


łu eksponatów zagranicznych || 


w tym celu do udziału w wysta , 


wie będą zaproszone te państwa gł 
które zapoczątkowaty politycz 
i ekonomiczne stosunki z Rosją a 
dla państw, które nie wszczęły w, 
tym kierunku dotąd żadnych kro- i. 
ków, mają być udzielone specjalne | 
pozwołenia. Budżet wystawy. 
określono w sumie 4 miljonów 
rubli złotych i na 1 miljon rubli 
złotych budulcu. Dochód z wysta- 
wy przewidywany jest w sumie 
3 i pół miljona rub. zł. 

AUSTRJA. 

Spłacenie pożyczki wojennej. — 
Parlament austrjacki przyjął prze 
kilku dniami projekt ustawy a 
spłacie pożyczek wojennych, za- 
równo tych, wobec których pañ- 
stwu przysługiwało prawo wymó* , 
wienią, jak i wszystkich innych. — 
Spłacenie pożyczek wojennych, 
znajdujących sie w posiadaniu cu- 
dzoziemców ma być uregulowane 
w drodze specjalnego rozporządze 
nia. 


Ukonstytuowanie sie noweze 
banku emisyjnego. Dnia 22 b. m. 
odbyło się posiedzenie konstytut= 
jące nowego banku emisyjnego, 
którego zadaniem jest sanacja wa” 
luty austrjackiej. Kapitał tego bar= 
ku, subskrybowany w znaczneń 
części przez finansistów zagranica 
nych wynosić ma 30 milionów zło” 
tych koron i jest już w dwóch 
trzecich wpłacony. Prezydentem 
banku zamianowany został przes 
rząd republiki dr Róisch, b. mint: 
ster skarbi. 

Znaczna zwyżka ceł. Rozporzą 
dzenie rządowe zawiera podnte= 
sienie ceł na cały szereg artyku= 
łów, których stawki celne, byty 
dotąd niższe od stawek Ww innych 
krajach. 


D iewat traktat ha 


BERLIN, 29 grudnia 1A 
'Donosza tu, że poseł lite w 
Helsingforsie wystosował dc 
landzkiego ministra spraw 7*-re 
nicznych notę, z propozye 
łania niezwłocznie rokowań w spr 


wie zawarcia traktatu hano wre 
litewsko-lińskiego. 

Grupa litewskich przemy siu 
ców i finansistów opracow:,e pias 
eksploatacji wielkich, a dotych 448 
nie wyzyskanych torfowisk miko 


Marjampola i Szawel. 


e 


Rynek pieniężny. 
Tydzień giełdowy, 


czesnemu spadkowi marki nle- 
mieckiej pod koniec tygodnia. 


Giełda berlińska pozostaje w 
dalszym ciągu pod dominującym 
wpływem wypadków poltycznych 
w Europie środkowej, c'est a dire 


GŁOS PO)LSKY 


Mr. 877.0 
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felda warszawsYa, 


W dniu wczorajszym na warszaw 
sklem zebraniu giel'*'owem tendencja 
dla walut i dewiz nieco mocniejsza. — 
Kursy wyższe. 

W dziedzinie papierów dywidendo- 


Akcje, 


Bank Dvskantowy 20750 

Rank Handlowy 2250 

Bank dla handlu | przem. 17000, 
Rank zachodni 95 0O 

Rank przem. lwowskich 2950 
Zw. >. zarobk, 10600 
Kiłewski 54000 


Placono: 

Dolar? 17359— — 17720 
Funtv 82 i. ptb Ir 

Frantei fr. 180 

Franki belg, 1180 

Franki Szwgic. 3375 

Marki miemieckie 255—0,4% 
Koronv austrackie 026—0,25,50 


y tygodniu sprawozdawczym | Sprawy reparacji, a tendencja na wych. tendencja) płaiednoli(a: Panian Firley 5100 Korang y czeskie 545 
“IF dla walut i dewiz jak | nio panująca jest niejednolita i wa ; Caller 472700 Lir» 
dk > iełdzi ierów | hania bardzo silne. cukrowni | węgłowe w większych obrol Drzewa som Le e > a 95 
również na giełdzie papierów tach. Inne bez zmian. Weełe! 10000 Milionówka 1300 


zemestwych panowała spokoj- 
Nastrój pesymistyczny, bedą- 


Również kurs funtów szterlin- 
gów na giełdach naszych uległ 


Gotówka, 
Dolary Stan. 


Wiedeń czeki 3,28, 


jeliński 1420 
zeń Berlin czeki 2,47— 2,5 


Starachowice 4000' 


4 $ 5 $ Ziedn, 178757 17750 
skutkiem wewnętrzno-krajo- | zwyżce w dniach ostatnich. Marka niem, 2.52,50—9 Łazy 2700 
` 2.50 ; - 
: Ą 3 'enje'ski sn25) dań 
ECO E odaÓ Bardzie zdecydowana tenden- Czeki i wpłaty, Lino Som) Iein niebla gdańsk. 
przezwyciężony. cia, aniżeli na giełdzie pienieżnej. Religia 1134. Pncisk 530 GDANSK, 50 gmdnia. — (Tel. w! 


Na rvnku walutowym pewneł. 
szta nieznaczńej, zwyżce uległ 


panowała na rynku mnanierów 
przemysłowych. jakkolwiek i tu 
|z małemi wyjątkami obroty były 


Parlin 2.43—749, 
Chrvstanija 5390 
Holandia 7000 


Ostrowiec RIM 
Karasiński 100 
Rudzki 54500 


* „Głosu Potsk.„). = Na dzisiejszem Ze 
braniu giełdy gdańskiej notowano: 


p. ra 4 p JAZVY TM EI S0—. T Rí 
> dolarów. Zwyżka ta da się| niewielkie. Poważną zwvżke osią pos tei pho y OB . =s iynak W RM 11, a pe 5 yo 
laiwo objaśnić gwałtownym sko- | | gnęły pod koniec tygodnia „Paro- Drobne dolary 17740—17560 Bortrn<kl 00M Nowo-lork 1458,51 —74869 
1 dolarów na giełdach niemiec | wozy”, których krs obecny do- Parvż 15 0-—1702,59 Jabikaweco 8800 Londyn 34764,12—%443588 
* przed samemi świetami Bo- równywa tuż prawie kursowi ie Szwalenria 3405, /Zenlnea „800 Parvż 55855—541,75 
vo Narodzeni iełdzie ber- r m F Sztokholm 4340 Nafta 425^ Poznań 41,59, —41,8! 
„TOCZENIA na KICICZIE DET-| nrzed wydaniem -nowel emisji. Wiedeń 58.00 Nahel 18400 Holand'a 2042,60—2957,40 
iej podniósł sie bufs (baby Podniosły się również akcie War.| Prasa 55250 Haberbusch 180000 —— = 
r - 
rza 10 osy | Tow Zetta prawie gaje | Wind ań kupu ele blo osada 
DrZEJSĆ 7 0 an- $ i 
nle koło 7500. paniery weglowe oraz akcje Listy zastawne. i (ema aiia w ii. 


1 naszych rynkach  pienież- 
h gwałtowna ta zwyżka odbl- 


Żona F. araona 


Największy film świata z 
Emilem Janningsem, Harry 
Liedtke, Pawłem Wegene- 
rem, Albertem Basserma 
nem, Lydą Salmonową 1 
Dagny Servaes. 750—l 


„zyłając codziennie skromne 
nianki prasy naszej o takiem 
vdziele, jakiem jest bezsprze- 
1. „Żona Faraona", poczytuję 
bie za obowiązek dziennikarski 
sli tych kilka słów na ła- 
"ch naszego pisma I nadmienić 


EJ |DEE"E 
) 4-41) 
z me las r 


j a 
waren 
„a hd bi 

JL) 


s 


mip 
T5 


Aj h 


się > słabiej ni nieco dzięki równo- ` 


jków warszawskich. a 
K 


RAN. o wf 


 alznzzem, że czynię to również i 


z obowiązku informowania publi- 

| czności, zbyt często i zbyt nieucz- 
ciwie oszukiwanei za pomocą re- 
klamy, szczególnie reklamy kine- 
matograficznej. Otóż w tym wy- 
padku śmiało i odważnie polecam 
każdemu poznać ten  arcyfilm. 
który jest dziełem natchnionego 
wizją reżvsera, tak chlubnie u nas 
znanego Ernesta Lubicza. 


Tłem filmu jest ten okres. któ- 
rv nazywamy 2.000 lat przed 
Chrystusem. a tematem jest mi- 
łość króla Faraona, miłość. nie- 
wolnicy. która zostałą wnpraw- 
dzie królową, lecz nie dzieliła ło- 
ża z królem... 


od Nowego Roku 


z! | powiększy swoją objętość idavać będzie 
codziennie 8 wielkich stron druku. 


Miljonówka 1%80—1700 

4 i pól proc. listy zast, ziemsk, za 
100 rubli 2375, 
5 procen. obl, m, Warszawy 370 


Wytworny Sia eğipski kost- 
jum okrywa ludzi rosłych i bar- 
czystych, ale okrywa tylko, gdyż 
pod nim kryją się ludzie biedni w 
swem bogactwie, nieszcześliwi 
swojej mocy i sile, zbołali w 
swejoj mocy I sile, zbolali w Mar- 
cie dziko bijącego serca i s 
ni namiętnościami duchow 
burzenia przeciwko nędzy fizycz- 
nej i śmierci okrutnej 


Troje roznłomieni 
miłości, czwarta p 


postać stare- 
go budowniczego. *% 
Król Egiptu, Faraon Amence, a 


KE ducha winn 
mainie kaprys jego, prad, nie 


penie D POZYCZKĘ AM 


|Jiest iuż żoną jego, iego— królo* 


BILET SKARBOWY 


to rachunsk bieżący w kieszeni. 


W dnin wczoajszym na nievrzędo- 
wej giełdzie w m Łodz! tendencja była 
spokojna, — Obroty średnie, 


O a 


wolnikami-+ich żona i côrkami. įdowli, starożytnych i historycz- 
Tysiące ludzi umiera na jego ski- inych miejsc, xrających w sercu i 
nienie, a lekki grymas jego nieza- |mózgu każdego człowieka każda 
dowolonych warg. budzi dreszcze ,gammą wspomnień religijnych i 
strachu i lęk paniczny, estetycznych. . 

I nagle się wszystko zmieniło, Miasta specjalnie budowane. 
bo oto król zoczył cudnie wyprę- jkostiumy specjalnie szyte nodłuz 
żone muskuły śmiałej nicwolni- Wzorów  kostjurtołoga, wnetrza 
cy. niewolnicy cudniejszei jak |hal, tarasów, skarbców, tysunki 
wolność, norętniejszej jak wła- jipierścieni, naszyjników, PORLI 0 
dza. Niewolńica rzuciła nań czar ZA przeróżnych ściśle onarty 
dziwnego uroku spojrzeń i otoj1A wzorach z 2.000 lat rze 
Chrystusem — tworzy całość ży- 
wej przeszłości, dawno zaginione- 
go narodu i jego historjł. 


wą. Teraz rządzi tvlko ona. Jej 
słowo decyduje o losach kraju i 
sojuszników, A całość toczy się 
na tle kaniących złotem dwor 
ców irao, „Przsznych bus 


TZN 


ninm 


2 Specjalnie zorganzowana, Najświeższe waidomości. > 
al służba telegraficzna Bogaty dział inļormacįi miejscowych. E 
ra) i telefoniczna. Stały codzienny dodatek handlowy. = 
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[El -Kursy giełdy łódzkiej, warszawskiej, gdańskiej i berlińskiej = 
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pi Zakład tekoracyjno-malarski | skład tapet 
~ GostyńsKi i Opoczyński 5 


YB 


o (OHEPEEIAEKM NT OMEN TM 


„SKUOY” p 


ŚMOY” em 


ul. Traugutta nr. 6. 


jj ==" 


44, 


Wieczór Sylwestrowy urządzona 
zostanie niebywała dotąd 


„NOC WENECKA p 


o północy a 

! Powitanie Nowego Roku“ || 
*  Paszczanie golębi, jako kosz szczęścia” 

i wiele innych niespodzianek. R 


estra powiększona braci LEWAK 


wnagal Pierwszorzędny koncertmistrz M. LEWAR, po 
krótkiej przerwie gra z powrotem stale. 42—1 


pod 
dyrekcją 


. Motory eiektryczne 


Budapeszteńskich zakładów „Societe Anonyme 
D'Electricitó GANZ“ dla prądu trójfazowego 
3000 w. 50 okresów o mocy 54 KM.; 78 KM. 
i 165 KM. oraz 


MOTORY dla 1201220 woltów, 
Transformatory i dynamomaszyny 


stala na składzie w dużym wyborze posiada przedsta wiciel: 


Biuro Techniczne „TECHNIK A“ 


Steinhardt i Birenoweig 


Inżynierowie 
a xiz, ul. Dzielna nr. 44, telef. 14-37. 
S l 674—1 
Skład fortepianów I planin 
i e t 


w LODZI 
"iotrkowska iiz 


o i sprzedaż fortepianów. 


lóz. Grzegorzewski 


"mom instrumentów miesięcznie 
1 na wieczory. 


"enie, reparacje. 
Przewozy instrumentów. 


ank AKcyjny 


poszukuje 


wykwalifikowanych urzędników 
od dn. 1 lutego 1928 r. 


m 

A 
B 
w, 


rutynowana stenotypistka. 


że znajdzie natychmiast posadę | 


'erty szczegółowe wraz z referencjami skłądać, 


115—2 


| m 


m. „Głosu* pod „P. B. R.*. 


Łódź, Zielona 19 
joeca ze składu w wielkim wyborze oryginalne OBICIA 
ję) po cenach umiarkowa- beej 


jii Eo pd 
Manicure 


FH 


| SB 
LICYTACJA. | 
a b ych m, Łodzi, Wydział egzekucyjny! 
t, 5S8'ustawy z dnia 19 maja 1920) 
usowem ubezpieczeniu na wypadek 
jodaje do wiadomości, że dnia 22 
N a o godz. 10 rano w Łodzi, 1825 
-. Cegielnianej NM 68, odbędzie się licy- r 
omoścl, należących do Lipmana Dr. Ludwik FALK 
"sZacowanych na mk. 235.800, skła-|- * 
ię z ketl-maszyny firmy „J. Köhler“ Choroby skórne i wene- 
a rależnych kasie składek człon- 


front, parter. 


rw or 


ryczne 
przyjm. od 10—12 1 5—7 
Nawrot AŻ 7a 


motei obejrzeć można w dniu licy- 
adz. 10 rano, spis zaś takowych 

Po poł w Wydziale Kgzeku- 
sy Chorych (ul. Wólczańska 226). | 


Łódź, dn. 29 grudnia 1922 r. alika Seidengari 


Masa Chorych m. Łodzi. | Zawadzka 10 
wi Ed. Sorti, Przyjmuje 10—1 1 3—7. 


Mamo TEZY | W a. 


LaXKarz dontysta 


Cegielniana nr. 19, ław) do sprzedania. O 


„ do sprzedania. Cena przy- 


GŁOS 


Dr. Edmund Ekkert 


POLSKI 15 


-re Swe 


WSZYSTKIM 
znałonym zasyłam: 
czenia z okazii 


NOWEGO ROHU! 
Biuro ogloszeń i filmów kinematogra- 
RKUR* 


ieznych „ 
Piotrkowska 82, tel, 8-26. 


Łódź, 1 Stycznia 1923 r. 


| WDOWIEC 


„bezdzietny lat 34, inteligentny, przystojny, do- 
brza uposażony, pragnie, w celach matrymonial- 
nych zaznajomić się z posaźną panną katoliczką 
lub wdową bezdzietna, młodszą lub w tym wieku, 
Reflektantki uprasza się składać w redakcji ni- 


naszym Klijentom i 
najserdeczniejsze ży: 


NAJNO 


GILZ 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Przyjmuje od 3—8 wiecz 
przy ul 


Kilińskiego (37 Głównej 


17304—14 


Dr 1. Siersteon 


| Choroby skórna 
(werervczne 

' ZIELONA mr. 11, 

| Przyj. od 12—2 i 7—8 w, 
Pante5—4 i pół. Niedziela 
od 9—2 pp. 537—16 


w artystycznych pudełkach 


niejszego pisma fotogratje oraz życiorys pod Z, 
22 | 13% Dyskrecja zapewniona. 74—l 
Dr. med. araen Z AA Gasni 


| Przyjmuje się robotę zarobkową na 40 
i 48 calowe 


MASZYNY TRYKOTAŻOWE 


: (Rundmaschienen) 
Oferty do Adm. „Głosu* sub. „Maszyny 
trykotażowe* 6 


| Konstantynowska*68 
Chor. kobiece i akuszerja 


,Przyjm. od 12 do 2 i od 
7 do R wiecz 442—100; 
272 WUZ 14.X-22. 


Sprzedaż we wszystk. sklepach tabacznych. 


Fabryka: Warszawa, Chłodna 29, tel, 207-05. 


Przedstawiciet na miasto Łódź i okolice 


Oskar Blfner; Łódź, Gdańska 64, 


13638—92 


Doktór 


'SZUMACHER 


Poszukuje się 


buchalter 
rutynowanego. Oferty pod „Ako. Toy. aei 
do administracji „Głosu“. t 78Ę—1 


Poszukuje się | 


Choroby skórne i wene- 
ryczne, 


code. przyj.: od 5—7 i pół. w A r a u | 
nieds, i święta od 11—1 po po | b 
Benedykta Nè 1| | W i | 
(6-go Sierpnia) | 
| 17435— 1} 


10; 


mamy natychmiast do oddania. 


Dr. med, 3 r 
Zeliśsonowa| 2400 sztuk 25jis0 pokoi z kuchnią 
zka. baza 1800 3 5ol120 z wszelkiemi wygodami, w centrum niąsta 


ewentnalnie zamienie na 3 pokoje z kuchnią 
730-1 


| święta od 2—4, 
Ul. 6 Sierpnia (Bened.) 1.1w całości lub częściowo, Zgłoszeniałw centrum miasta. Oferty sub 


Choroby kobi kó 
kona (kob. © sub „©. A. N.“ do „Głosu*, 696—1 


Usuwanie wioców na twarzy 


„8 8* 


memm e 


Rutynowan 


Chor. waneryczne skórna 


(dlakoblet i dzieci) 
Godz, przyj, od 5—8 pp. 


| = 
egielniana 8. 


ggi 7 en korespondentka-stenografistka z dobrym ffan- 

| hesira Zakład F reblowski cuskim, angielskim i niemieckim. pbszukuie 

7 | || ¿odpowiedniej posady. Łaskawe oferty ub. 

MARIĄ Rozentalo n |„A. Z.“ do Głosu. 504-1 
Dózefów-Lewintonowa | Hide p ~ emee 


Pańska Ni 9. Najnowsze peruki 


Zajęcia rozpoczynają się 8 stycznia 1923 r. maskaradowe, ostatni wyraz mody, małe 
Zapisy od 11—1. 18665—-] mowsze czesanie oraz wykwintny 
‘manicure poleca salon fryzjerski „Belle Teté“, 


PO AN Poszukiwane ul. Konstantynowska 15, fr., I piętro. 95-41 
Lekarz Weterynarji © —— m 


Pokoju móebjowanego 


poszukuje kawaler od z8= 
raz przy intel, rodzinie. 


T. Wysocki mie szk anie 


Leczenie psów i innych 3-ch pokojowe ; 

zwierząt domowych, |2, wygodami ewentualnie z meblami. Cena 
8—10 rano 1 5—8 wiecz, Obojętna. Pośrednicy pożądani. Oferty do 
639—5 Adm. „Głosu Polskiego“ sub. „B. P. cena 
PZA 2 z. ODOTA 768—1 

POMOCNIK. |= 

majstra tkackiego z prak- 
tyką, obeznany w branży 
,bawełnianej i wełnianej, 
[nep od 1 stycznia zmie- 


Zakład kuénierski | 


H.Waserman 


Piotrkowska 42 


wykonywa wszólkie ro- 
boty futrzane dam- 
skie, jak męskie po 
cenach przystępnych 
z akuratną obsługą. 


Hotel Savoy, 
między 2—4. 714—1 


naj 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, 
Teofil Stanisz, Konstantynowska 51,'na mocy 1039 
art. U. P. ©. obwieszoza, że sprzedaż ruchomości 


Dnia 28 b. m. 
wyszła z domu dziewe 
"jczynka 10 letnia blon- 
dynka, krótkie włosy, 
ubrana w ciemną sus 
kienkę wełnianą, Ktoby 


Zamiast kwiatów na 


nić posadę Of do „Głosu* grób b p MARKUSA 


. „1 u Józefa vel Jos!'a Lwowa, wyznaczona na 28-go|ODERZERGA — Ada 
„> se omooniK”,. MOE grudnia r. b. została odwołana mostwo Srebrnagóra |! reg A 
Zaginął 18749—L Komornik TEOFIL STANISZ. TD Bornstein sarjat za nagrodą, 70—2 


A eee 1 MM 


WEKSEL: 


na sumę 60 000 mk., wy- 
stawca Mandelbaum, No- 
womiejska 28, płatny w 
końcu stycznia 1923 r. 
Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodze» 


po mx. 10,000 


na Ezras llmim, 759—i1 


URALISTA 


były kierownik biura, z gruntowną znajomością 
ksłążkuwości, poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Łaskawe oferty pod „W, J.* 18727—! 


"JEDYNY 


komplet wydawnictwa „Żoł- 
niers Polski we Wschodniej 


LERARZ-DRNTYSTA 


R. ERLICH 


Rosji”, jaki udało się prze- 
chować (wyd. w Nowo-Niko 
lajewsku na Syberji; całość 


ram 


nipp: Sznteer, Wschud- Panna izr. powróciła ano Kok Waal , 
PWZ WRA ize średn. wykształceniem, nkolówyta kursy handl} Ul p ko se, AEO Glowa Polak: AB 

pragnie dla praktyki objąć posadę w większem |Przyjm. od 10—1 i 5—0./8 „iistoryczne” 
„HYGIENA“ |przedsięb. bez wynagrodzenia. Włada jęz. polsk ,, 11—11 


i niem., ros, t angielsk, i pisze biegle na maszynie. | 
l 


żyjmuje wszelkie ro- Łaskawe ol, sub „M, K. 61^ do „Głosu“, 458— 


przy, 

boty wchodzące w zakres 
„oczyszczenia i opaąkowa- 
„nia okien, frote: owania, 
jtrocinowania i cyklino- 
wania posadzek. Sprzą- 
tanie biur 1 mieszkań. 


Andrzeja Nr. 1 


Z cechu czeladzi 
'pończoszniczych. 


Moje Pisemko 
to radość, pożytek i zabawa 


stogi rę wę w że dnia 6:g0 ró | h i ata 
ię <- nia 1923 r. t ia majstrów 

AR, Mał w. ag iee gi pa al. Aóóreja'Do 17 6 godz. 2 BDA waszy ZIBGI 
i Poszuku g | w drugim terminie o 3-ciej pp. odbędzie się 

| e 2 . . 

ogólne roczne zebranie Zaprenumerujcie 


pokoju (ew. 2), z nme- Prosimy wszystkich członków o liczne i punk-- 
blowaniem lub bez, zaraz|tyalne przybycie. : 


eat” pod” „pążyie Starszy i podstarszy. 

a WYRA D o $ 
Pianino Daje na raty! 

firmy „Vieweg* (Wroc-|wszelką garderobę damską i męską, gotową 


i na obstalunek, oraz bieliznę i obuwie. 
A. Berger, Południowa Ne 6, pr. of., IL p. 


im na gwiadzkię 
Kwartalnie z przesyłką pocztową 8.800. 
Ksiegarnia M, ABOTA 


Warszawa, Nowy Świat 35. 
i wszystkie księgarnie. 427-1 


glądać można od 10—12, 


Wólczańska lea 2. mi | R ” i 
"FUTRO Do odstąpienia | WARSZAWSKI MAGAZYN OBUWIA i 
awe ua ograł lokal sklepowy Józef Nagler | 

j 


położony w najlepszym punkpie miasta, wraz 
z mieszkaniem. Fetlektanci zechcą złożyć oferty | 
w adm. Głosu pod lit K. U. 8. 891—!1/ 


stępna, Wiadomość: ul. 
Wsshodnig M 34, m. 16, 
Pasmantir, od 11 — 7 w.) 


18582—1 
zy i WP PRĘTY h [| 
Człowiek Fachowiec 
teh oz cy Pi s kapitałem do 10 miijonów merek — poszukuje 


tą tokarską na drze- à 
i gdyz. od za-|wspólnika ż kapitatom do fabrykaoji Oferty p, 
` DIS 
| 


rez. B. Margolin, Piótr-| Głosu sub „Fachowiec“. 
rowska Jä. 324 


Piotrkowska 109. 


Posiadam na składzie wielki wybór 
obuwia damskiego i męskiego a tsi 
że na nadchodzący sezon karnawe: 
łowy najwykwintniejszą balową gê 


lanterję. M 
td 


Obstalunki wykonywam podług ostat 
nich fasonów. 


AEs 


Cena obojętna. Zgłosz 7 
codz. ustnie lub telefon, | 
Kaliszer, ` 


$y 


z 
f 
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j | 
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„w. Ake, Fotryk Budowy Podni, Maszyn 1 Odlewni: Zelaza' 
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Linia Norweska -Potudniowo- AMiei jA tl (i 
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gym" 


i nńdsie!: mon t 
hfowanea 
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N Iain v3 
o Pańsk 
J. JOH w Łodzi Polska- Potudn'owa Ameryka promoa 
WŁASNE BIURA SPRZEDAŻY: Doniesienia p J 
Warszawie we Lwowie Ù Poznaniu w Krakowie w Lublinie | Okręt motorowy Diesla „Brazil ca, 6000 {i ia smi ps 
Ag A "ie aaa Node 2. pare > ay Wj gotowy do załadowania w Gdańsku w końcu stycz. Pror ponind ] 
rykę wartngel © 


nia 1923 r, do 


TOKARKI pociągowe, szybko», 


inące, z wałkiem pociągowym do to- 
czenia i śrubą pociągową do gwintów. 


Ą UCHWYTY samocentrujące. 
IMADŁA równoległe o PODR 


PUDNIE transmisio). 
WAPRĘEZACZE pasów 


„Kierowniki pasowe. 


K DŁA ZĘBATE czołowe 


i stożkowe z zębami obrabianemi na 
specjalnych automatach, 


V b: A 


stawki firma 
szczęk 100 m.m. i i 


KOTŁY Strebelta do ogrzewań 


centralnych. 
Walce. do nich. Obło* 


nie starych osi nowym materjałem, | RUSZTY PATENTOWANE, ODLEWY. 


, Dostawa ze składów lub w krótkich terminach. 


MAISON dART 
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA JEDWAB- 
NYCHi WEŁNIANYCH JUMPROW (sweatrów) gem 


Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych gy A 


636 


materjatów. j 
Południowa 28 m. 26. j 
HiT orguniznje się 


z 


- LJ 

Płacę 150|, drożej | 
Kupuję brylanty, złoto, srebro, perły, $$ 
diamenty, biżuterię, stare zęby, zegarki oraz $i 
futra i dywany, Honstantynowska 7. f 
Milich, prawa oficyna Í piętro. 601-10 $ 


Lecznica lekarzy spe jalistow 


ui. Piotrkowska 17 (drugie podwórze), 
przyjmuje oliorych we wszystkich specfalnosolach 
od gods:9 du 5 wiecz Cena za poradę 1500 mk. ope- 


1 Ez 


Piotrkowska 109 
Najnowsze modele 


OET 


aszyny do szycia no- gprzeanmijiard kręglel- 
kowy. Wiadomość w 


ja we, używane na AT 

reperacje, częsci, B-ein jpiwiarn!, Aleksandrow- 

Bürger, Plotıkowska 82, lika X 80, Wejście z pod- 
977—8-} kj wórza. 739—|=kK 


| 


„mmm Wielka wygoda 


"m la Cim MG | aa 
g R 3iracje 1 opatrunki od umowy. 509-1; e jo sprzedania sklep Spo- sp0- o pesadani maszynę do 
lla urzędników oraz szerszych sfer Š a a ye 3k wap da d 
naszego BŚ —3-k mało vżyrana. Dowie. 
H półeczeństwa otworzyłem dział sprzedaży Dr Michał Li ski f R À popa aiy wia 4 dzieć sięw sklepie, Li- 
jp R Ha przy znanym 4 2 nh RMA UNE p ean, ch i i 4 powa Sa (z si=kk 
È æ redyt skiadzie p. f. Choroby skórne, PEDTDE" 4 026 uł Udał i mieńiach, z Pako: gyrzedam $ fotele 4 Wa- 
(rd a r æ. nei moczopieinwy w se dy ZO 6 goj“ nape klfbową i różne 
GE Najtańsze źródło” 5 ee uron a Ea pa tau 
wyg 1357: 5 przyjmuje sm Fas ‘Nauka i wychowanie, 1-31 1710—2—-k s g 9, Il piętro, 
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